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Walka z wirusem

Łowicz |�Policja�będzie�kontrolować

Młody człowieku, zostań w domu!
– Rozmawiałem z komendantem Grzegorzem 
Radzikowskim. Ustaliliśmy, że policjanci będą zwracać 
uwagę na grupki młodzieży przemieszczające się 
po mieście. Wprowadzony obecnie wolny czas od szkoły, 
to nie wakacje, to czas ograniczenia kontaktów towarzyskich 
– powiedział nam starosta łowicki Marcin Kosiorek.

Sytuacja związana z zagro-
żeniem koronawirusem staje się 
coraz poważniejsza. Patrole poli-
cyjne w całym kraju mają kontro-
lować grupy młodzieży.

Rzecznik prasowy KPP w Ło-
wiczu Urszula Szymczak po-
wiedziała nam, że patrole fak-
tycznie otrzymały zalecenie, aby 

kontrolować takie grupy. Mają 
prewencyjnie działać przeciw 
zachowaniom chuligańskim i za-
grażającym mieniu, ale też suge-
rować powrót do domu. Rzecznik 
nie potwierdził nam natomiast, 
aby policjanci mieli polecenie 
spisywania młodych ludzi, gdy-
by wśród nich znalazła się osoba 

z widocznymi oznakami przezię-
bienia. W innych miastach patro-
le policji straży miejskiej otrzyma-
ły taki obowiązek. W przypadku 
gdyby przeziębiony młody czło-
wiek okazał się chory na korona-
wirusa, pozwoli to szybko ustalić 
większą grupę osób, z którymi 
miał kontakt.

Jak udało nam się dowiedzieć, 
patrole policyjne częściej w ostat-
ni weekend odwiedzały dwa po-
pularne miejsca, gdzie groma-
dzi się w Łowiczu młodzież: tzw. 
„giełdę”– parking za ratuszem 
i „patelnię” czyli parking na tere-
nie Stop Shop.  tb

Krwiodawstwo�|�Apel�do�dawców

Pobór krwi nie wstrzymany
Najbliższy pobór krwi, 
realizowany przez Regionalne 
Centrum Krwiodawstwa
i Krwiolecznictwa w Łodzi, 
który był planowany 
na 23 marca w 9.00-11.00 
w ambulansie na Starym 
Rynku w Łowiczu
nie został odwołany.

Wręcz przeciwnie, jak infor-
muje nas Jolanta Głowacka sze-
fowa łowickiego biura PCK, Cen-
trum zachęca krwiodawców do 
oddawania krwi. Obecna sytuacja 
związana z zagrożeniem korona-

wirusem sprawiła, że wobec ni-
skiej frekwencji ilość pobranej od 
dawców krwi poważnie zmalała.

Roman Małachowski dyrek-
tor Centrum zapewnia, że perso-
nel obsługujących dawców w am-
bulansie jest zdrowy i ma kontakt 
wyłącznie ze zdrowymi dawcami. 
Ci są weryfi kowani w czasie re-
jestracji. Apeluje jednak, aby do 
punktów pobrań zgłaszały się je-
dynie osoby, które w ostatnim cza-
sie nie podróżowały za granicę do 
miejsc, gdzie występuje koronawi-
rus oraz nie przechodzące w ostat-
nim czasie infekcji górnych dróg 
oddechowych.  tb

Epidemia�|�Stan�zagrożenia�epidemicznego,�kwarantanna,�dozór�epidemiologiczny

Rośnie liczba osób 
poddanych kwarantannie
Nikt z nas jeszcze kilka tygodni temu nie był przygotowany na taką sytuację, 
że ogłoszony zostanie stan zagrożenia epidemicznego. Tymczasem od tygodnia 
na terenie powiatu łowickiego mamy osoby poddane kwarantannie oraz dozorem 
epidemiologicznym. Początkowo były to odpowiednio 3 i 12 przypadków, 
Liczby te rosną. W chwili zamykania tego numeru NŁ było to odpowiednio 33 i 24.

Starosta łowicki Marcin Kosio-
rek miał okazję rozmawiać z oso-
bą poddaną kwarantannie i od tej 
osoby usłyszał, że czuje się bez-
piecznie i ma zagwarantowaną 
wszelką pomoc, ponieważ  łowic-
ka Stacja Sanitarno-Epidemio-
logiczna pracuje dobrze. W jego 
przypadku reakcja stacji była na-
tychmiastowa, a wszystkie proce-
dury zadziałały tak, jak powinny. 
Mężczyzna ma stały kontakt z Sa-
nepidem i policją, która ma obo-
wiązek sprawdzać, czy przebywa 
on w domu. Odbywa się to tak, że 
pod jego dom przyjeżdża oznako-

wany radiowóz. Funkcjonariusz 
dzwoni do niego, prosząc, aby 
podszedł do okna i pokazał się. 

czym jest 
kwarantanna...
Obowiązkowej kwarantannie 

poddawane są osoby zdrowe. Do-
tyczyła ona początkowo jedynie 
osób, które miały bliski kontakt 
z osobami zakażonymi lub podej-
rzanymi o zakażenie. Od 15 mar-
ca kwarantanna jest obowiązko-
wa dla wracających z zagranicy. 
Ale nie wszystkich. Kwarantanna 
nie obowiązuje: osób z terenów 

przygranicznych, które mieszkają 
w Polsce ale pracują za granicą 
oraz cudzoziemców, którzy miesz-
kają w kraju sąsiednim, ale pracu-
ją w Polsce – obie te grupy osób 
przekraczają granice regularnie. 

Kwarantanna nie dotyczy też 
kierowców transportu międzyna-
rodowego wykonujących swoje 
obowiązki. 

Osoba poddana kwarantannie 
przebywa w swoim mieszkaniu 
(lub wskazanym przez służby sa-
nitarne miejscu) przez dwa tygo-
dnie pod nadzorem służb sanitar-
nych. Okres ten liczy się od dnia 
ostatniego kontaktu z zakażonym 
lub od dnia powrotu z regionu ry-
zyka. W czasie odbywania kwa-

rantanny nie wolno w ogóle wy-
chodzić z domu, nawet po to, aby 
wyrzucić śmieci, iść do sklepu czy 
do lekarza. Osoby poddane kwa-
rantannie nie mogą nikogo przyj-
mować w swoim domu. Za zła-
manie zasad kwarantanny grozi 
mandat w wysokości 5.000 zł. 

Jeśli osoba poddana kwarantan-
nie poczuje się gorzej, to znaczy 
pojawi się u niej: gorączka, kaszel, 
problemy z oddychaniem, powin-
na natychmiast powiadomić o tym 
Sanepid lub szpital zakaźny. 

...a czym nadzór 
epidemiologiczny?
O nadzorze epidemicznym de-

cyduje inspekcja sanitarna, trwa 
on również 14 dni. Zostają jej pod-
dane osoby, które np. pracowały 
w tym samum budynku, w któ-
rym przebywał nosiciel koro-
nawirusa. Sytuacja ta różni się 
od kwarantanny tym, że nie było 
bezpośredniego kontaktu z nosi-
cielem lub chorym. 

Osoba pod nadzorem – jeśli jest 
taka możliwość – zdalnie pracuje 
w domu. Powinna też zawiesić ży-
cie towarzyskie i ograniczyć wyj-
ścia do niezbędnego minimum. 
Formalnie nie ma takiego zakazu. 

Nadzór taki również sprawuje 
inspekcja sanitarna, która zaleca, 
aby dwa razy dziennie mierzyć so-
bie temperaturę, kontrolować swój 
stan zdrowia. W przypadku wy-
stąpienia niepokojących objawów 
osoba objęta nadzorem powinna 
zachować się tak samo, jak osoba 
poddana kwarantannie.  mwk

W�czasie�odbywania�
kwarantanny
nie�wolno�w�ogóle�
wychodzić�z�domu,�
nawet�po�to,�
aby�wyrzucić�śmieci,
iść�do�sklepu�
czy�do�lekarza.�

„Patelnia”�to�popularne�miejsce�nocnych�spotkań�młodzieży.�Jest�dość�pusto�i�niech�tak�zostanie.
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Łowicz�|�Wobec�zagrożenia�wirusem

W przychodni bez paniki
Doświadczony lekarz 
internista zaleca wszystkim, 
aby nie panikować, 
ale sumiennie przestrzegać 
ofi cjalnych zaleceń. 
Doktor Jan Wróblewski 
– bo o nim mowa – mówi, 
że sytuacja w jego NZOZ 
Łowickiej Przychodni 
Zdrowia przy ul. Mostowej 
przez ostatni tydzień wcale 
nie zmieniła się diametralnie.

Jak będzie dalej – trudno po-
wiedzieć, ale na razie sytuacja nie 
wpłynęła znacząco na liczbę pa-
cjentów, bo tych jest mniej wię-
cej tyle co zwykle, zmieniła się 
tylko – zgodnie z zaleceniami – 
forma ich kontaktu z przychod-
nią. Przypomnijmy, że pacjenci 
muszą najpierw skontaktować się 
z przychodnią telefonicznie. Je-
śli ewentualnie wizyta będzie ko-

nieczna, to dopiero po telekon-
sultacji. Na telefon można będzie 
powtórzyć receptę, będzie też 
można uzyskać poradę bez wizy-
ty w przychodni. Dotyczy to już 
nie tylko lekarza pierwszego kon-
taktu, ale także przyjęć specjali-
stycznych. Z możliwości opieki 
nad dziećmi w przychodni przy 
Mostowej korzysta na razie tylko 
jedna z pracujących w niej osób, 
pozostałe pracują – można więc 
powiedzieć, że pod względem ka-
drowym sytuacja jest normalna. 

Jan Wróblewski chwali swoich 
pacjentów, jak i ogólnie miesz-
kańców Łowicza, za wykazywa-
ny w tej niecodziennej dla wszyst-
kich sytuacji rozsądek. – Jadąc 
samochodem widzę, że mniej 
jest na ulicy ludzi, mniej też in-
nych samochodów – mówi. – To 
też pokazuje, że większość miesz-
kańców sumiennie podeszła do 
zaleceń i apeli.   tm

Koronawirus�|�Żywności�nie�zabraknie

Andrzej Duda wybrał 
jednak Ciechanów
zamiast Łowicza
Prezydent RP 
Andrzej Duda i minister 
rolnictwa i rozwoju wsi 
Jan Krzysztof 
Ardanowski 
13 marca odwiedzili 
Bank Żywności 
w Ciechanowie, 
gdzie zapewniali, 
że nie ma obaw o to, 
iż w Polsce zabraknie 
żywności.

Drogą nieofi cjalną dowiedzie-
liśmy się, że kiedy planowano 
w tym dniu taką wizytę, jednym 
z rozważanych miejsc był zakład 
Okręgowej Spółdzielni Mleczar-
skiej w Łowiczu.

Jeszcze dzień wcześniej wy-
bór zakładu przy Przemysło-
wej w Łowiczu wchodził w grę. 
W gotowości na ewentualne za-
bezpieczenie wizyty głowy pań-
stwa były w związku z tym 
łowickie służby porządkowe i sta-

rostwo. Wprawdzie zarząd OSM 
nie informował drogą ofi cjalną 
o przygotowaniach do wizyty, wie-
dzieli o nich jednak pracownicy.

Byłaby to druga wizyta pre-
zydenta w Łowiczu w ostatnim 
czasie, choć zupełnie innego ro-
dzaju. 20 lutego inaugurował on 
na Nowym Rynku kampanię wy-
borczą. W Ciechanowie, a nawet 
konkretnie w Banku Żywności, 
też był nie po raz pierwszy.

Podczas wystąpienia prezy-
dent zapewniał, że fi rmy bran-
ży spożywczej w Polsce działają 
i nie ma ryzyka braku żywności 
z powodu zagrożenia koronawi-
rusem. Prosił też wszystkich, by 
zwrócili uwagę, czy w ich oto-
czeniu nie ma osób starszych 
i samotnych, które mogłyby po-
trzebować pomocy w postaci do-
starczenia zakupów. 

Prezydent zdementował też 
pogłoski o planach wprowadze-
nia stanu wyjątkowego. Oświad-
czył, że krok taki obecnie nie jest 
nawet rozważany.   tm

Sąd Rejonowy 
Odwołane 
rozprawy
W związku z ryzykiem 
rozprzestrzeniania się 
koronawirusa, Sąd Rejonowy 
w Łowiczu podjął decyzję 
o odwołaniu wszystkich 
rozpraw i posiedzeń jawnych 
wyznaczonych w terminach 
od 16 do 31 marca. 

Na stronie internetowej łowic-
kiego sądu opublikowane zostały 
sygnatury spraw, które w związ-
ku z zaistniałą sytuacją zostały od-
wołane. – Rozdzwoniły się do nas 
telefony. Jesteśmy pytani, czy je-
śli oskarżony wrócił z Włoch, to 
czy sprawa się odbędzie – mówi-
ła nam w piątek sędzia Magdale-
na Piwowarczyk, przewodnicząca 
Wydziału Karnego. 

Analogiczne zarządzenia obo-
wiązują we wszystkich sądach 
w okręgu łódzkim. Wyjątkiem 
będą sprawy pilne, wymagające 
rozpoznania. 

Ponadto Sąd Rejonowy w Ło-
wiczu prosi, aby interesanci ogra-
niczyli swoje wizyty w budynku 
sądu do niezbędnego minimum, 
na rzecz kontaktowania się mailo-
wo i telefonicznie.  aa 

nIe MIAŁ wIrUsA
17�marca�około�godz.�18:40,�
karetka�z�Łodzi�zabrała�
starszego�mężczyznę�
z�os.�Dąbrowskiego�
w�Łowiczu.�Nie�była�to�jednak�
osoba�objęta�kwarantanną�
domową�ani�nadzorem�
epidemiologicznym.�
Z�nieofi�cjalnych,�
ale�sprawdzonych�źródeł�
dowiedzieliśmy�się,�że�
z�wywiadu�przeprowadzonego�
już�na�początku�w�szpitalu�
nie�wynikało,�że�to�może�być�
koronawirus.�Dzień�później�

informacje�te�zostały�już�
potwierdzone�badaniami.�
Pacjent�to�mężczyzna�
po�60�roku�życia,�mocno�
schorowany,�u�którego�
stwierdzono�zapalenie�płuc.�
Przebywa�w�jednym�
ze�szpitali�poza�Łodzią.�
Nie�ma�koronawirusa.
dziś, 19 marca po terenie 
powiatu jeździć będzie 
karetka WSRM i pobierać 
próbki do badań 
od wszystkich osób 
objętych kwarantanną. 
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 Łowicz |�Zamknięte�sklepy,�nie�tylko�w�parku�handlowym

Handel zamiera przez koronawirusa
Handlowcy w Łowiczu szybko zareagowali na ogłoszenie przez premiera RP 
Mateusza Morawieckiego stanu zagrożenia epidemiologicznego. W sobotę, 14 marca 
między godz. 13 a 14 na drzwiach większości sklepów z odzieżą wisiały kartki 
z informacją o zamknięciu na dwa tygodnie lub ograniczeniu godzin sprzedaży.

– Pusto na Zduńskiej jakby to 
była niedziela. Trochę jestem za-
wiedziona, chciałam kupić wio-
senny płaszcz, ale rozumiem, że 
sytuacja jest poważna, będę mu-
siała poczekać – powiedziała nam 
spotkana na ulicy Justyna Plichta. 
Zastanawiała się jednak dlaczego 
sklepy są zamknięte, przecież na-
kaz taki miał dotyczyć sklepów 
w galeriach handlowych. 

Jedna ze sprzedawczyń, któ-
rą spotkaliśmy przy zamkniętym 
już sklepie powiedziała nam, że 
od poniedziałku, 16 marca musi 
wziąć opiekę nad małymi dzieć-
mi, w sklepie zwyczajnie nie bę-
dzie komu pracować. A jej zda-
niem właściciel o zastępstwie 
może tylko pomarzyć.

W sklepie Reporter Young, 
który jako jeden z nielicznych 
w sobotę był jeszcze otwarty, eks-
pedientka ucieszyła się na nasz 
widok. – Przez ostatnich kilka dni, 
nikt do nas prawie nie zaglądał, 
zostawiłam nawet otwarte drzwi, 
szefostwo sugerowało, że to może 
przyciągnie klientów, którzy z da-
leka zobaczą, że sklep jest otwarty. 
Na nic to się jednak zdało – stwier-
dziła – od poniedziałku sklep bę-
dzie zamknięty, jego działanie nie 
ma sensu w tych okolicznościach.

Normalnie działały sklepy 
Pepco na ul. Zduńskiej i w parku 
handlowym StopShop, oferujące 
głównie odzież. Część ekspedien-
tek miała na dłoniach lateksowe 
rękawiczki. Jak nam powiedziano 
w obu sklepach, stan zagrożenia 
nie sprawił, że klienci zniknęli. – 

Pojawiają się falami, choć z pew-
nością było ich dzisiaj mniej, niż 
normalnie – mówiono nam. 

Była np. mama z 5-letnim 
dzieckiem. – Chcę tylko kupić 
spodnie dla syna, odkładałam 
to w czasie, teraz wiem, że nie-
potrzebnie. Wszystkie przedzie-
rał na kolanach w przedszko-
lu, trochę wstyd tak go zawieźć 
do rodziców, u których zostanie 
na dwa tygodnie. Dlatego wpa-
damy, kupujemy i uciekamy 
– powiedziała nam Paulina Ko-
siorek. – Czy się boję chodzić 
po sklepach? Wszyscy się teraz 
boją, ja nie tylko wirusa, chyba 
tak samo mocno paniki, że przez 
to zagrożenie zaczniemy wario-
wać.

– Nie zamykamy się, będzie-
my działać, poczekamy i zoba-

czymy co się stanie – powiedzia-
no nam w popularnym wśród pań 
sklepie odzieżowym Tatuum na 
Nowym Rynku, ale biorąc pod 
uwagę wpływy do kasy w sobotę, 
to nie był to dzień, który mógłby 
prognozować pozytywnie. 

– Mamy dziś obrót zaledwie 
na 30 złotych, klientów nie ma, 
wszystko stanęło – powiedzia-
ła nam jedna ze sprzedawczyń. 

Dodała, że trudno zamknąć sklep, 
w którym nie tylko można kupić 
towar, ale też do którego napływa-
ją paczki z towarem zamówionym 
przez internet.

Najmocniej wpływ ogłoszone-
go przez premiera stanu zagroże-
nia na handel można było dostrzec 
w parku handlowym StopShop 
(nazwa dziwnie korespondowała 
z tym, co się działo), okazało się, 

że zamknięta została około poło-
wa sklepów sieciowych.

Personel sklepu Neonet przy-
znał, że jeszcze nie wie jaka bę-
dzie decyzja o dalszym funk-
cjonowaniu, ale sprzedawcy 
przyznali, że z niepokojem patrzą 
na klientów. – Mimo zagrożenia 
w ciągu dnia nie brakowało osób, 
które weszły do nas tylko po to, 
aby oglądać towar, właściwie bez 
wyraźnego celu – irytował się je-
den ze sprzedających. – Nie rozu-
miem po co się tak narażać. 

Dezynfekcja na całego
Zanim jeszcze ogłoszony został 

stan zagrożenia epidemicznego, 
duże sklepy zareagowały zinten-
syfi kowaniem działań związanych 
z zapewnieniem higieny. 

Właściciel Intermarché na 
Bratkowicach Janusz Jaworek po-
wiedział nam, że zastosowane ob-
ostrzenia obejmują mycie wóz-
ków, a także dezynfekowane ich 
poręczy, kilkakrotne w ciągu dnia. 
Przemywane są też środkiem de-
zynfekującym klawiatury termi-
nali kart płatniczych oraz całe 
stanowiska kasjerskie. Sklep za-
pewnił kasjerkom dostęp do środ-
ków dezynfekujących. Jak powie-
dział Jaworek, są one na pierwszej 
linii ognia, pracują, ale jeśli oka-
załoby się, że któraś zachoruje, to 
może się okazać, że sklep będzie 
musiał być zamknięty, a wszyscy 
trafi ą na kwarantannę. 

Obsługa sklepu ma zalecenia, 
aby zwracać uwagę na to, aby 
klienci czekający na zapłacenie 
za zakupy stali w kolejce w odle-
głości około 1 m, ponadto zwraca 
się uwagę na osoby z wyraźnymi 
objawami przeziębienia. – Nieste-
ty stałym naszym problem jest za-
chowanie klientów. Na przykład 
wywiesiliśmy ostrzeżenia, by nie 
dotykać pieczywa gołymi dłońmi, 
a mimo to nie możemy tego wy-
egzekwować – mówi Janusz Ja-
worek. 

Łowicz�|�Zakupy�w�obliczu�epidemii

W sklepach jest już spokojniej
Pod koniec zeszłego 
tygodnia sklepy przeżywały 
oblężenie klientów. 
Wykupywano szczególnie 
produkty długoterminowe, 
a w piekarniach 
po kilkanaście sztuk 
pieczywa. Obecnie 
w sklepach nie ma dużych 
kolejek, a półki nie 
świecą pustkami, jednak 
zainteresowanie niektórymi 
produktami się utrzymuje.

O tym, że Łowiczanie wykazu-
ją większe zainteresowanie zaku-
pami pisaliśmy już kilkakrotnie na 
łamach NŁ, jak i na naszej stronie 
internetowej Łowiczanin.info. Sy-
tuacja w kraju związana z korona-
wirusem jest jednak dynamiczna. 

Jak było w zeszłym 
tygodniu?
W środę, po decyzji premiera 

o zamknięciu szkół, Łowiczanie 
ruszyli do sklepów. Pełne parkin-
gi, długie kolejki, zapełnione ko-
szyki i puste półki w niektórych 
miejscach. Z tym spotykali się 
mieszkańcy pod koniec zeszłego 
tygodnia. Klienci kupowali głów-
nie produkty długoterminowe ta-
kie jak konserwy, mrożonki, pasz-
tety, dżemy, ale też mięso, napoje, 
mleko, sery. Widać było również 
duże zapotrzebowanie na papier 
toaletowy, chusteczki higienicz-

ne, mydła, środki czystości do po-
wierzchni.

Dlaczego ludzie 
kupowali?
Jedni kupowali, bo obawiają się 

wirusa, inni bo kupują inni, byli 
też tacy, którzy obawiali się za-
mknięcia sklepów i ogranicze-
nia dostaw. – Robię takie zakupy, 
żeby nie wychodzić z domu. Jak 
wirus się rozprzestrzeni, lepiej 
będzie jak ograniczymy kontakt 
z ludźmi. Warto się na to przygo-
tować – przyznał jeden z kupują-
cych. – Nie chcę, żeby doszło do 
sytuacji, w której będę potrzebo-
wała trochę ryżu, a go nie znaj-
dę  – tłumaczyła jedna z klientek. 
– To mi się nie zmarnuje. Jeśli 

ktoś ma grypę, to musi siedzieć 
w domu. Jeśli ja zachoruję, to 
będę już miał te produkty. Gdy-
bym zachorował, to jakoś bym to 
przeszedł. Bardziej boję się o moje 
dzieci. Nie chcę też dopuścić do 
takiej sytuacji, że czegoś zabrak-
nie. Mam znajomego za granicą 
i tam w sklepach naprawdę nic nie 
ma – komentował młody tata. 

Jak jest obecnie?
W chwili zamykania tego nu-

meru NŁ, sytuacja w sklepach 
nieco się uspokoiła. Nadal wi-
doczne jest zapotrzebowanie na 
produkty takie jak makaron, ryż, 
kasze, papier toaletowy i mydła, 
jednak towaru na półkach nie 
brakuje. Ruch w sklepach też jest 

mniejszy w porównaniu do ze-
szłej środy i czwartku, kiedy to 
w sklepach były tłumy. – Zelża-
ło to trochę wśród ludzi. W tam-
tym tygodniu sklep miał więk-
szą dostawę pieczywa. Była też 
większa dostawa towarów, teraz 
trochę się uspokoiło – relacjonu-
je ekspedientka jednego z mar-
ketów.

– Jakoś od piątku ludzi w skle-
pach zaczęło pojawiać się mniej. 
Wcześniej dostawa nie przycho-
dziła na czas, teraz nie ma z tym 
problemu – relacjonuje ekspe-
dientka innego sklepu. – Ruch 
jest znacznie mniejszy, nie ma ta-
kich dużych kolejek, ludzie siedzą 
w domach. 

– Teraz nie ma problemu z do-
stawami, towar przychodzi 3 razy 
w tygodniu. Tydzień temu nie wy-
rabiałyśmy się z wykładaniem 
produktów na półkach. Mamy też 
założone rękawiczki, wyznaczo-
ne linie przy kasach, by klienci za-
chowali metr odległości. Same też 
prosimy o to, by ta odległość zo-
stała zachowana – komentuje eks-
pedientka. 

środki ostrożności. 
W marketach zauważymy 

wspomniane linie wymagające 
na klientach zachowanie odstę-
pu, pracownicy noszą rękawiczki, 
a przy kasach dodatkowo widnie-
ją kartki informujące o tym, jak 
klienci powinni się zachować. Je-
śli ktoś nie stosuje się do zasad, 
pracownicy zwracają uwagę i pro-
szą, by tę odległość zachować. 
W przypadku pieczywa można 
zauważyć również kartki z prośbą 
o to, by brać je w rękawiczkach, 
które są dostępne. 

Dezynfekowane są wózki skle-
powe, klawiatury terminali kart 
płatniczych, stanowiska kasjer-
skie. W jednej z sieci mniejszych 
sklepów można zauważyć dodat-
kowo szybę z plexi, która ograni-
cza kontakt z klientem. Wszystkie 
te środki są po to, by zminimalizo-
wać ryzyko zachorowania. 

sytuacja 
w piekarniach
– W zeszłym tygodniu były ko-

lejki i taka sytuacja trwała od śro-
dy do soboty włącznie. Ludzie 

kupowali po 10–15 bochenków 
chleba. Bywało tak, że po godzi-
nie 7 nie było już nic do sprzeda-
nia. W sobotę rano jeszcze była 
kolejka od piekarni do ul. Bielaw-
skiej, a później sytuacja się uspo-
koiła. We wtorek, w środę ludzie 
kupowali już po 1–2 bochenki, 
czyli tak jak zazwyczaj. Podajemy 
chleb w rękawiczkach, wpuszcza-
my też do piekarni po 2 osoby, 
a reszta osób czeka na zewnątrz. 
Dbamy o to, by klient się nie nara-
żał – mówiła Jadwiga Rutkowska 
z piekarni Rutkowskich na Przy-
rynku w Łowiczu

– W tamtym tygodniu faktycz-
nie był większy ruch i pojawiły się 
jakieś minimalne zachwiania. Pod 
koniec tygodnia klienci kupowa-
li więcej. Teraz wszystko wraca 
do normy, jest spokojniej – poin-
formował nas Piotr Panak, właści-
ciel piekarni w Łyszkowicach.

Podobnie było w piekarni Hen-
ryka Czubaka w Łowiczu. – Był 
większy ruch, większość towarów 
spożywczych się sprzedawała, ale 
w środę wszystko wróciło do nor-
my – komentuje właściciel. mz

toMAsz
BArtos

tomasz.bartos@lowiczanin.info
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Czy�się�boję�chodzić�
po�sklepach?�Wszyscy�
się�teraz�boją,�ja�nie�
tylko�wirusa,�chyba�tak�
samo�mocno�paniki,�
że�przez�to�zagrożenie�
zaczniemy�wariować.

Paulina Kosiorek
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Walka z wirusem
Produkcja |�Jak�funkcjonują�duże�zakłady?�

Straty będą – pytanie tylko 
jak duże? 
Sytuacja związana z zagrożeniem koronawirusem 
dla większości łowickich fi rm jest bardzo trudna. 
Wiązała się podjęciem decyzji o zamknięciu 
sklepów, wstrzymaniu lub ograniczeniu produkcji. 
Najlepiej mają się fi rmy z branży spożywczej. 
Ich celem jest utrzymanie produkcji i odpowiednie 
zabezpieczenie pracowników. 

Arkadiusz Bałdyga, prezes 
Lameli w Łowiczu powiedział 
nam, że w związku z zagroże-
niem koronawirusem zdecydo-
wano, że w przypadku części 
pracowników, zwłaszcza tych 
skierowanych do pracy biuro-
wej, będą oni wykonywać swoje 
zadania zdalnie. Oznacza to, że 
pracują oni w warunkach domo-
wych, zaś tylko w szczególnych 
przypadkach, mniej więcej raz 
w tygodniu przychodzą do fi rmy, 
by dostarczyć lub odebrać doku-
mentację. Ponadto zrezygnowa-
no z narad kadry zarządzającej, 
zastępując je konsultacjami tele-
fonicznymi. 

– Chcąc nie chcąc ograni-
czyliśmy też produkcję – mówi 
nam prezes Lameli. Wyjaśnia, 
że zrobiono to z dwóch powo-

dów: po pierwsze, by ograniczyć 
do niezbędnego minimum prze-
mieszczenia się pracowników po 
zakładzie. Z drugiej zaś stron wi-
doczny jest spadek zapotrzebo-
wania na artykuły ogrodnicze, 
choć w normalnych warunkach 
branża przeżywałaby właśnie 
szczyt sezonu. 

– Mamy dużych kooperantów, 
do których dostarczamy nasze 
produkty, jednak teraz tych zamó-

wień realizujemy znacznie mniej. 
Jeśli ten przeciętny Kowalski nie 
pójdzie po „doniczkę” do sklepu, 
to towar nie znika z półek – wyja-
śnia na prostym przykładzie. 

Firma ma świadomość, że 
branża, w której prosperuje – tak 
jak wiele innych – poniesie straty. 
O tym, jak bardzo będą one dotkli-
we, zdecyduje czas obowiązywa-
nia stanu zagrożenia. – Może być 
tak, że po tym czasie „kwaran-
tanny” ludzie będą tak spragnie-
ni „normalności”, że te przyszłe 
miesiące pozwolą zrekompenso-
wać przynajmniej część poniesio-
nych strat – słyszymy. 

Arkadiusz Bałdyga nie kryje 
natomiast zaskoczenia, że w ostat-
nim czasie spadło zapotrzebowa-
nie na usługi w pralni w Intermar-
ché, która jest jego działalnością 
dodatkową. 

Pomiar 
temperatury 
Każdy pracownik wchodzący 

na teren zakładu Braci urbanek 
ma mierzoną temperaturę, choć 
– jak mówi nam współwłaściciel 
Jacek Urbanek – nie było przy-
padków, by ktoś przyszedł do pra-
cy z podwyższoną temperaturą. 
Kilkunastu pracowników przeby-
wa obecnie na zwolnieniach. Fir-
ma polega na odpowiedzialno-
ści i świadomości pracowników, 
do których zaapelowano, że jeśli 
czują się źle, mają nie przycho-
dzić do pracy. 

Firma stosuje natomiast 
wzmożone środki ostrożności 
wobec osób, które wjeżdżają na 
teren zakładu. I tak na przykład 
transportowcy właściwie nie 
opuszczają kabin swoich samo-
chodów, są rozładowywani i od-
jeżdżają. Jacek Urbanek uważa, 
że to dobry kierunek działań, bo 
przy założeniu, że Łowicz nie jest 
miastem skażonym, pracownicy 
zakładu są zdrowi i przestrzegają 
procedur, to wirusa mógłby przy-
nieść jedynie ktoś z zewnątrz. 

Jesteśmy w nastroju 
niezakupowym 
Od soboty, 14 stycznia, za-

mknięto wszystkie 11 sklepów 
stacjonarnych sieci Folkstar, zaś 
głównym kanałem dystrybucji 
stał się sklep internetowy. Pierw-
szy spadek obrotów zaobserwo-
wano wraz z zahamowaniem tu-
rystyki, gdyż to właśnie podróżni 
kupujący pamiątki stanowili dużą 
część klientów Folkstaru. Wła-
ścicielka fi rmy Marta Wróbel 
powiedziała nam, że zamknięcie 
sklepów położonych w pasażach 
handlowych zostało podyktowa-
ne decyzjami rządu. 

Gdy jednak zaobserwowała, 
jak zamiera życie na deptakach 
i na głównych ulicach miast, za-
padła decyzja o zamknięciu 
wszystkich pozostałych sklepów, 
w tym 2 prowadzonych przez 
franczyzobiorców, co było z nimi 
konsultowane. 

– Niepewność właścicieli jest 
duża. Firmy stoją. Przychodów 
nie ma, a koszty trzeba ponosić – 
mówi nam Marta Wróbel o trud-
nej sytuacji przedsiębiorców. 

W pełnym wymiarze dzia-
ła natomiast sklep internetowy, 
choć zainteresowanie ofertą jest 
nieduże. Marta Wróbel przyzna-
je, że wyraźnie widać, że ludzie 
nie są w nastroju na zakupy, przy-
najmniej jeśli chodzi o przedmio-
ty, które nie są artykułami pierw-
szej potrzeby. 

Do tego dochodzi duża kon-
kurencja w internecie, gdyż wi-
dać, że wszystkie marki to tam 
próbują „złowić klientów”. Folk-
star stara się jednak nie epatować 
strachem przed epidemią koro-
nawirusa i jest właśnie w trakcie 
promowania oferty wielkanocnej. 
– Nasz przekaz zawsze był rado-
sny i nie chcemy tego zmieniać – 
mówi nam Marta Wróbel. 

steven wstrzymuje 
produkcję 
Produkcja skarpetek w ło-

wickiej fi rmie Steven została 
wstrzymana od 13 marca na ty-
dzień, choć wiele wskazuje na to, 
że okres ten zostanie wydłużony 
do 2 tygodni. 

– Trzeba reagować wcześniej 
– mówi nam właściciel Marek 
Bryła, który jest przekonany, że 
to była dobra decyzja. – Musi-
my się zatrzymać. Mam pod sobą 
120 pracowników, tu chodzi o ich 
bezpieczeństwo. Jestem tego zda-
nia, że wtedy, kiedy dziecko jest 
w domu, to rodzic też powinien 
z nim być – dodaje. 

Jednocześnie przyznaje, że 
branża tekstyliów została moc-
no dotknięta sytuacją związaną 
z epidemią koronawirusa. Sklepy 
w galeriach, gdzie odbywała się 
sprzedaż skarpetek, zostały za-
mknięte. W tej sytuacji pozosta-
je bazować na sprzedaży interne-

towej, choć procentowo jest ona 
niewielka.

Marek Bryła przyznaje, że 
jeszcze w lutym sprzedaż prze-
biegała dobrze i nic nie zwia-
stowało nadchodzącego kryzy-
su, jednak wszystko zmieniło się 
w ubiegłym tygodniu, na sku-
tek doniesień medialnych i środ-
ków ostrożności wprowadzonych 
przez rząd. Obecnie fi rma bazuje 
na zapasach magazynowych, któ-
re są duże, jednak realizowanych 
zamówień jest mało. 

Priorytet:
Utrzymać produkcję 
Jarosław Samsel, dyrektor za-

rządzający fi rmą Agros Nova 
poinformował nas, że prioryte-
tem fi rmy jest zdrowie pracow-
ników oraz utrzymanie produkcji 
i sprzedaży. W fi rmie powoła-
no specjalny sztab antykryzyso-
wy. W działach, w których jest 
to możliwe, wprowadzono moż-
liwość pracy zdalnej. Mniej niż 
10 pracowników korzysta z prawa 
do opieki nad dzieckiem. 

– Mocno zwiększona sprze-
daż to dla nas duże wyzwanie, 
z którym jako fi rma spożywcza 
musimy sobie poradzić. Naszym 
głównym zadaniem jest to, aby 
cały czas dostarczać do sklepów 
produkty. Wiąże się to z tym, że 
ochrona naszych zakładów pro-
dukcyjnych, bezpieczeństwo pra-
cowników i produkcji jest w tej 
chwili priorytetem – przekonuje 
Samsel.

– Nasz zakład pracuje w ruchu 
ciągłym – 24 godziny na dobę, 
7 dni w tygodniu. Dokładamy 
starań, by zachować łańcuch do-
staw w obecnym kształcie, bez 
zakłóceń – dodaje. 

Dlatego też w zakładzie wdro-
żono specjalne procedury, któ-
rych zadaniem jest zabezpie-
czenie pracowników i procesu 
produkcji. To m.in. zapewnie-
nie pracownikom nieograniczo-
nego dostępu do płynów i środ-
ków higieniczno-sanitarnych, 
a także częsta dezynfekcja po-
mieszczeń. 

Wprowadzono też w życie 
szereg wytycznych, jak m.in. or-
ganizacja spotkań w formie wi-
deokonferencji, ograniczenie 
spotkań służbowych, w tym mię-
dzyzakładowych, zakaz delegacji 
i zagranicznych wyjazdów służ-
bowych, a nawet odwołanie szko-
leń i stacjonarnych zajęć z języ-
ków obcych. 

– Zwiększyliśmy też kontrolę 
w zakresie dostaw, w tym wdro-
żyliśmy specjalne procedury 
dotyczące współpracy z fi rma-
mi transportowymi – informuje 
Samsel. 

REKLAMA

AgnIeszKA
AntosIewIcz

agnieszka.antosiewicz@lowiczanin.info

Nasz�zakład�pracuje�
w�ruchu�ciągłym�
–�24�godziny�na�dobę,�
7�dni�w�tygodniu.�
Dokładamy�starań,�
by�zachować�łańcuch�
dostaw�w�obecnym�
kształcie,�bez�zakłóceń.

jarosław Samsel, 
dyrektor zarządzający 

Agros Nova

Zaopatrzeniowcy�
właściwie�
nie�opuszczają�
kabin�swoich�
samochodów,�
są�rozładowywani�
i�odjeżdżają.

Jestem�tego�zdania,�
że�wtedy,�kiedy�
dziecko�jest�w�domu,�
to�rodzic�też�powinien�
z�nim�być.

Marek Bryła
właściciel fi rmy Steven

Niepewność�właścicieli�
jest�duża.�firmy�stoją.�
Przychodów�
nie�ma,�a�koszty�
trzeba�ponosić.

Marta Wróbel
właścicielka Folkstaru

W łowickim zakładzie Maspex produkcja idzie pełną parą. Priorytetem�fi�rmy�jest�zdrowie�pracowników�
oraz�utrzymanie�produkcji�i�sprzedaży.�
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REKLAMA

Łowicz�|�Nadzwyczajna�sesja�z�myślą�o�szpitalu

Czy 200 tysięcy złotych wystarczy 
na zakup trzech respiratorów?
– Myślę, że na ten moment możemy spać spokojnie. Zastanawiamy się, 
co będzie dalej. Sytuacja jest dynamiczna i nie jesteśmy w stanie przewidzieć 
co będzie dalej – mówiła na sesji Rady Powiatu Łowickiego, zwołanej 
13 marca, w nadzwyczajnym trybie dyrektor szpitala w Łowiczu Urszula 
Kapusta-Tymoshchuk. 

Sesja zwołana została przede 
wszystkim po to, aby wprowadzić 
do budżetu powiatu 200 tys. zł 
na zakup trzech respiratorów dla 
szpitala. Sprawy szpitala zostały 
jednak nieco szerzej omówione, 
choć cała sesja trwała niewiele po-
nad pół godziny. 

Projekt uchwały przedstawi-
ła skarbnik Monika Mamcarz, 
po czym uzasadnił go starosta 
Marcin Kosiorek mówiąc, że chce 
zabezpieczyć szpital na wypadek 
wybuchu epidemii. Ma nadzieję, 
że za 200 tys. zł uda się do szpi-
tala kupić 3 respiratory, choć sy-
tuacja na rynku sprzętu medycz-
nego jest bardzo zmienna i nie 
wiadomo czy to się uda zrealizo-
wać – czy będą dostępne i jaka bę-
dzie ich cena. 

– Rosną ceny i jest defi cyt 
sprzętu medycznego, zwłaszcza 
do szpitali zakaźnych (...). Mam 
nadzieję, że więcej środków też 
się znajdzie – dodał starosta. 

Szereg pytań zadał radny 
Krzysztof Górski. Pytał, ile szpi-
tal ma respiratorów i czy za 200 
tys. zł tylko respiratory będą ku-
pione, czy jeszcze coś innego. 
Pytał również o wyposażenie 
szpitala w ochronne kombine-
zony, maski i rękawice – ponie-
waż dyrektorzy różnych szpitali 
w Polsce sygnalizują brak tego 
wyposażenia, alarmując, że mają 
zapas na 2-3 dni. 

– Przecież może się zdarzyć, 
że przyjmiemy do szpitala kogoś 
z innym schorzeniem, a okaże się, 
że ma koronawirusa i będzie pro-
blem czy mamy zabezpieczenie. 
Problem jest z pieniędzmi, wy-
posażeniem i lekami – to mówią 
wszyscy dyrektorzy szpitali za-
kaźnych. 

Radny pytał również o mło-
dzież, która ma odwołane lekcje 
– czy jest możliwość, aby policja 
legitymowała grupy młodych lu-
dzi i sugerowała powrót do domu. 

Starosta Marcin Kosiorek za-
bierając ponownie głos wyjaśniał, 
że wszystkie procedury wskaza-
ne przez rząd są przestrzegane, 
a łowicki szpital nie jest miejscem, 
do którego w pierwszej kolejności 
trafi ać będą osoby zarażone. Po-
wiat łowicki ma zabezpieczone 
miejsce izolacji chorych, na wypa-
dek wybuchu epidemii na olbrzy-
mią skalę – ponieważ w takiej sy-
tuacji pierwszoplanowe działanie 
polegać będzie na „wyprowadze-
niu” epidemii z miasta do miejsca 
położonego w odosobnieniu i od-
daleniu (jakie miejsce zostało do 
tego wyznaczone, powiat na razie 
nie ujawnia). 

Nasz szpital nie będzie głów-
nym miejscem do tego, aby 

w nim prowadzić działania leczni-
cze i izolujące. 

Mówił też, ile osób objętych jest 
kwarantanną oraz dozorem epide-
micznym. Kwarantanna dotyczy-
ła (w tamtym momencie) jedynie 
osób, które mogły mieć kontakt 
z zrażonymi i w tym przypad-
ku to policja sprawdza czy osoba 
poddana kwarantannie przebywa 
w domu – policja stosuje tutaj 
ustalone odgórnie procedury. Nad-
zorem epidemicznym zajmuje się 
Sanepid, polega to na tym, że pra-
cownik stacji dzwoni do osoby bę-
dącej pod nadzorem i pyta o wynik 
pomiaru temperatury ciała. 

W sprawie kontrolowania mło-
dzieży na mieście, starosta przy-
znał, że jedyne co mógł zarząd 
powiatu zrobić, to prośba do dy-
rektorów, aby poprzez dziennik 
elektroniczny poinformować ro-
dziców, że kwarantanna to nie jest 
czas ferii, więc wskazane jest, aby 
uczniowie pozostali w domach niż 
zachowywali się jak Włosi, którzy 
wszędzie chodzili, co sprzyjało 
rozprzestrzenianiu się choroby. 

Marcin Kosiorek przyznał, że 
liczy na to, że jeśli będą podsta-
wy, policja będzie reagować, jed-
nocześnie dodał, że choć podziela 
niepokój radnego Krzysztofa Gór-
skiego, to wydaje mu się, że mło-
dzieży na mieście nie widać.

zakaz odwiedzin 
w szpitalu, wstrzymane 
planowe zabiegi
O to, czy organizowanie ofi -

cjalnego otwarcia oddziału pe-
diatrycznego po remoncie było 
roztropne, pytał radny Michał 
Śliwiński. Zarówno starosta, jak 
i dyrektor szpitala wyjaśnili, że 
oddział był przed przybyciem 
zaproszonych gości i po wyda-
rzeniu zdezynfekowany. Było to 
ważne wydarzenie i dlatego wła-
dzom powiatu i dyrekcji zależa-
ło, aby podziękować wszystkim, 
którzy przyczynili się do tego, że 

pediatria przeszła gruntowny re-
mont. Dyr. Urszula Kapusta-Ty-
moshchuk przypomniała, że było 
to 7 marca, kiedy sytuacja w kra-
ju była jeszcze inna. – Zrobiliśmy 
wszystko bezpiecznie pod wzglę-
dem epidemicznym – podkreślała. 

Przypomniała też, że w szpita-
lu wprowadzono najpierw ograni-
czenie odwiedzin pacjentów, po-
tem zakaz odwiedzin. 12 marca 
od łódzkiego wojewody przyszło 
zalecenie, aby wstrzymać plano-
wane zabiegi, do którego się do-
stosowano. Aby zmniejszyć liczbę 
osób hospitalizowanych, do domu 
zostali również wypisani pacjen-
ci w dobrym stanie zdrowotnym. 
– Jest minimalny ruch na pediatrii, 
ponieważ rodzice opiekujący się 
dziećmi wymieniają się – mówi-
ła dyrektor.

Dodała, że szpital wstrzymał 
wykonywanie planowej kolono-

skopii oraz zabiegów rehabilita-
cyjnych. Laboratorium szpitala 
z zewnętrznych zleceń wykonuje 
tylko te pilne. Wyjaśniła, że bar-
dzo ważne jest, aby nie doszło do 
zakażenia personelu, aby labora-
torium cały czas mogło działać 
na rzecz hospitalizowanych pa-
cjentów – a to oni są priorytetem 
dla szpitala, aby utrzymać bezpie-
czeństwo placówki. 

Pilne operacje 
będą się odbywać
Urszula Kapusta-Tymoshchuk 

mówiła również o tym, że jeżeli 
chodzi o blok operacyjny, to jest 
on zabezpieczony w materiały na 
3-4 miesiące. Są one niezbędne, 
ponieważ pilne operacje, w tym 
cięcia cesarskie, będą się odbywa-
ły. Można się spodziewać, że licz-
ba pilnych przypadków wzrośnie 
w związku z przekształceniem 

całego szpitala wojewódzkiego 
z Zgierzu w szpital zakaźny. 

Dyrektor dodała, że szpital 
ma zabezpieczoną wystarczającą 
ilość ochronnych gogli, kombine-
zonów, fartuchów barierowych, 
masek chirurgicznych, specjal-
nych masek z ochroną na oczy 
(które są potrzebne przy pracy 
z ciężkimi przypadkami) oraz pły-
nu do dezynfekcji. 

– Zrobiliśmy wszystko, co jest 
możliwe na ten moment. Załoga 
wie, że może pracować spokoj-
nie, że jest dostępność tych mate-
riałów – mówiła Urszula Kapusta-
-Tymoshchuk. Nie ukrywała też, 
że płyn do dezynfekcji jest limi-
towany, ponieważ całe pojemniki 
tego środka „zniknęły” ze szpita-
la i jest obawa, że wynieśli go od-
wiedzający pacjentów. Teraz jest 
więc on uzupełniany w pojemni-
kach sukcesywnie, aby potencjal-
nym złodziejom nie opłacało się 
go wynieść. 

Szpital będzie się starał, w mia-
rę upływu czasu, artykuły me-
dyczne sukcesywnie uzupełniać. 

respiratory 
są potrzebne
– Wszystko jest przed nami 

– powiedziała dyrektor szpitala. 
Podkreślała, że jeden respirator 
to jeden człowiek i ma nadzie-
ję, że w Łowiczu nie dojdzie do 
sytuacji, że lekarze będą musieli 
podejmować decyzję o tym kogo 
mają ratować, a kogo nie.

Uchwałę o przeznaczeniu 200 
tys. zł na zakup respiratorów do 
szpitala Rada Powiatu Łowic-
kiego przyjęła jednogłośnie. 
W głosowaniu brało udział 17 rad-
nych. 

Płyn�do�dezynfekcji�
jest�limitowany,�
ponieważ�całe�
pojemniki�tego�środka�
„zniknęły”�ze�szpitala�
i�jest�obawa,�
że�wynieśli�go�
odwiedzający�
pacjentów.�teraz�
jest�on�uzupełniany�
w�pojemnikach�
sukcesywnie,�
aby�potencjalnym�
złodziejom�
nie�opłacało�się�go�
wynieść.�

MIrKA wolsKA
-KoBIerecKA

mirka.wolska@lowiczanin.info

Starosta Marcin Kosiorek mówił na sesji�m.in.�o�tym,�że�chciałby,�
aby�udało�się�zakupić�dla�szpitala�trzy�respiratory,�aby�zabezpieczyć�się�
na�wypadek�wybuchu�epidemii.�
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Z policji�|�oszuści�wykorzystują�epidemię

„Cudowne” sposoby na koronawirusa
Policja w Łowiczu, jak i w ca-

łej Polsce, przestrzega przed pró-
bami wyłudzania pieniędzy przez 
oszustów, twierdzących, iż oferu-
ją środki chroniące przed korona-
wirusem czy uzdrawiające z jego 
skutków. 

Z całego kraju napływają zgło-
szenia o takich praktykach, stoso-
wanych w internecie, telefonicz-
nie, a nawet przez osoby krążące 
po domach. Za niemałe pieniądze 
oferują one na przykład rzekomo 
chroniące przed wirusem talizma-

ny czy chroniące przed nim her-
batki.

Policja przestrzega przed 
wpuszczaniem takich osób do 
mieszkań, apeluje też o zgłaszanie 
przypadków tego typu procederu.   
 tm
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Łowicz�|�PCK�gotowy�do�pomocy

Możemy otoczyć 
opieką osoby starsze
Oddział Polskiego Czerwonego Krzyża wychodzi 
z inicjatywą opieki nad osobami starszymi, samotnymi 
i niepełnosprawnymi, które w obliczu zagrożenia 
koronawirusem powinny pozostać w domach, 
a które nie mają zapewnionej opieki najbliższych.

Jolanta Głowacka, szefowa ło-
wickiego biura PCK, powiedzia-
ła nam, że w razie konieczności, 
czerwonokrzyskie opiekunki są 
w stanie zająć się 40 osobami. 
Wystarczy tylko skontaktować się 
z biurem PCK (tel. 503-979-197) 

lub Miejskim Ośrodkiem Pomo-
cy Społecznej w Łowiczu (tel. 46-
837-41-55). 

– Aktualnie na terenie Łowicza 
17 naszych opiekunek sprawu-
je opiekę nad 80 podopiecznymi 
– mówi Głowacka. Są oni od-

wiedzani kilka razy w tygodniu. 
Opiekunki przynoszą sprawunki 
oraz dostarczają posiłki przygoto-
wywane w stołówce, którą organi-
zacja prowadzi przy ul. Kaliskiej 
(w podwórku, w dawnej siedzi-
bie MOPS). PCK jest w stanie, 
po zweryfi kowaniu zgłoszonego 
przypadku, niemal od ręki uru-
chomić taką usługę.

Możliwe jest także, przez kon-
takt z PCK, zapewnienie obiadu 
przygotowywanego przez stołów-

kę dla osoby starszej, samotnej 
i niepełnosprawnej. Co ważne, w 
związku z zagrożeniem koronawi-
rusem, stołówka wydaje tylko po-
siłki w słoikach lub w przyniesio-
nych pojemnikach. Sala, w której 
spożywano posiłki, jest zamknięta.

Pomoc w zakresie opieki nad 
starszymi osobami, jak i niepełno-
sprawnymi, świadczy także Cen-
trum Wsparcia Społecznego. Tam 
8 opiekunek zajmuje się 16 pod-
opiecznymi. Organizacja może 
zająć się też transportem osoby 
niepełnosprawnej lub starszej (tel. 
574-358-645). Centrum działa 
w oparciu o porozumienie zawarte 
między starostwem, Powiatowym 
Centrum Pomocy Rodzinie a Sto-
warzyszeniem Ja, Ty, My. PCPR 
zajmuje się także wypożyczaniem 
urządzeń dla niepełnosprawnych 
(tel. 46-837-03-44).  tb

Łowicz |�Kontrowersyjna�decyzja�hufca�ZhP

Harcerze zostają w domach
Łowiccy harcerze zdecydowa-

li, że nie włączą się w pomoc oso-
bom starszym, które zdecydują się 
pozostać w domach w związku 
z zagrożeniem koronawirusem. 

Komendant Hufca Związku 
Harcerstwa Polskiego w Łowiczu 
Piotr Zakrzewski powiedział nam, 
że możliwość świadczenia takiej 

pomocy była brana pod uwagę 
w porozumieniu z ratuszem. Har-
cerze mieli zabezpieczyć świad-
czenie tej pomocy w przypadku, 
gdyby do magistratu zgłosiła się 
duża liczba osób, co przekraczało-
by możliwości Miejskiego Ośrod-
ka Pomocy Społecznej. Dla wie-
lu osób, niegdyś zaangażowanych 

w harcerstwo, taka pomoc ze stro-
ny druhów jawiła się jako oczywi-
stość, jako skorzystanie z okazji do 
pełnienia harcerskiej służby.

– Długo dyskutowaliśmy ten te-
mat. Pomoc taką świadczyć mo-
gliby wyłącznie dorośli harcerze, 
którzy mają ukończony 18 rok ży-
cia – mówi jednak Piotr Zakrzew-
ski. – W przypadku łowickiego 
hufca mogłoby właściwie cho-
dzić wyłącznie o instruktorów, 
czyli grupę około 30 osób. Harce-

rze niepełnoletni w ogóle nie byli 
brani pod uwagę, to wymagałoby 
przede wszystkim zgody rodzi-
ców, a i tak mogłoby być kłopo-
tliwe i wzbudzało kontrowersje. 
Uznaliśmy, że w obecnej sytuacji 
nie będziemy podejmować takiej 
akcji, nie chcemy nikogo narażać, 
zarówno instruktorów jak i sa-
mych starszych osób. 

Warto jednak zauważyć, że np. 
hufi ec ZHP w Sieradzu podjął się 
takiej służby. tb

Łowicz�|�MoPS�wobec�zagrożenia

Benefi cjenci wzięli sobie 
do serca zalecenia

Z zachowaniem szczególnych 
środków ostrożności i pewnymi 
utrudnieniami, ale działa – Miej-
ski Ośrodek Pomocy Społecznej 
w Łowiczu w cieniu zagrożenia 
koronawirusem realizuje swoje 
zadania. Uruchomiona została też 
pomoc w zakupach dla osób star-
szych czy niepełnosprawnych.

Dyrektor MOPS powołała spo-
śród pracowników sześcioosobo-
wy zespół do skoordynowanych 
zadań, którzy mają być przez cały 
czas w gotowości. Telefon na po-
moc zakupową (jest to telefon do 
noclegowni – 792 792 412) rów-
nież powinien działać przez całą 
dobę. Przypomnijmy, że pracow-
nicy MOPS oferują pomoc w zro-
bieniu podstawowych zakupów 
ludziom starszym, samotnym czy 
niepełnosprawnym, mogą przy-
wieźć zakupy do domu (trze-
ba tyko pamiętać o sprawdzeniu 
ich identyfi katorów). Pomoc taka 
działa od poniedziałku 16 marca. 
Wcześniej chęć skorzystania z niej 
zgłaszała tylko jedna, niepełno-
sprawna osoba. Seniorzy – póki 
co – nie zgłaszają się jednak z ta-
kimi prośbami.

Wszystkie sprawy, które wy-
magają osobistego przyjścia do 

MOPS, załatwiane są w biurze 
podawczym na parterze, przy 
którym dostępne są środki de-
zynfekujące. Oczywiście, jak we 
wszystkich urzędach, zalecane jest 
ograniczenie wizyt do niezbędne-
go minimum i większość peten-
tów się do tych zaleceń stosuje. 
W MOPS z pewnością nie tworzą 
się większe skupiska ludzi. 

Jak mówiła nam dyrektor Ur-
szula Markowicz – największe 
obawy były o to, że w tym tygo-
dniu ludzie masowo zaczną się 
zgłaszać po wypłatę świadczeń 
socjalnych czy 500+. Osób, któ-
rym należało je wypłacić jest oko-
ło 150. Znaleziono jednak roz-
wiązanie – w czwartek i piątek 
pracownicy MOPS dzwonili do 
nich z prośbą o podanie numerów 
kont bankowych, na które świad-
czenia mogą być przelane. – Pe-
tenci wykazali się w tej trudnej 
sytuacji wzorowym zdyscyplino-
waniem i zrozumieniem, po oso-
bisty odbiór pieniędzy przyszło 
zaledwie kilkoro z nich, którzy nie 
mają rachunku bankowego – mó-
wiła dyrektor.

Działa też jadłodajnia, chociaż 
posiłki wydawane są tylko na wy-
nos. tm

Walka z wirusem
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Łowicz i okolice |�Imprezy�rodzinne�w�czasie�epidemii

Na razie nikt nie odwołuje wesel
Od kilku dni restauracje oraz wszelkie inne lokalne gastronomiczne są zamknięte 
dla klientów w związku z ogłoszonym stanem stan zagrożenia epidemicznego. 
Pracować mogą tylko te punkty, które oferują możliwość zapakowana jedzenia na wynos 
lub mają własny dowóz. A co z mniejszymi lub większymi imprezami, które w najbliższych 
dniach lub tygodniach klienci planowali w nich zorganizować?

– Teraz nic nie organizujemy, 
rezerwacje na mniejsze imprezy 
zostały odwołane – powiedział 
nam Andrzej Gajda z Domanie-
wic, którego rodzina prowadzi re-
staurację U Pana Tadeusza oraz 
sale bankietowe Telimena oraz 
Dwór Soplicowo. 

Mimo wszystko jest optymi-
stycznie nastawiony i ma wiarę w 
to, że „wszystko idzie w dobrym 
kierunku”, trzeba mieć nadzieję, 
że sytuacja zostanie szybko opa-
nowana i o to teraz powinniśmy 
się modlić. 

A co z weselami? – Ze wszyst-
kim decyzjami czekamy jeszcze 
dwa tygodnie – mówi. Przyzna-
je on, że słyszał o tym, iż wesela 
mogłyby się odbywać w czasie 
pandemii, bo nie są to zgroma-
dzenia publiczne i lista osób, któ-
re wezmą biorą w nich udział jest 
znana. Z drugiej strony zastana-
wia się, kto w sytuacji zagroże-
nia w ogóle na nie przyjdzie? Te-
raz wszyscy martwią się o swoich 
bliskich i nie chcą nikogo narażać.  

Ponieważ mamy Wielki Post, 
to teraz wesela się nie odbywają. 

Najwcześniejszy zarezerwowany 
termin wesel to tydzień po Wiel-
kanocy – a więc 18 kwietnia.  

Taki sam termin najbliższych 
wesel podała nam Katarzyna 
Kośmider, właścicielka łowic-
kich restauracji Szkiełka i Polo-
nia w Łowiczu oraz Biała Dama 
w Nieborowie. Ona również ma 
nadzieję, że kwietniowe wese-
la się odbędą. Niektórzy klien-
ci, którzy mają rezerwację np. 
na wesela czy przyjęcia komunij-
ne, zrobioną nawet dwa lata temu, 
dzwonią i pytają, czy przyjęcie bę-

dzie mogło się odbyć. Ona odpo-
wiada, że to czy restauracja będzie 

mogła pracować nie zależy od 
niej, lecz od decyzji jakie zapada-
ją odgórnie – bo taką decyzją za-
mknięto restauracje. 

W chwili obecnej Szkiełka są 
zamknięte – ale zawsze tak było 
w Wielkim Poście, nieczynna jest 
Biała Dama, a Polonia pracuje 
w ograniczonym zakresie, po-
nieważ można zamówić posiłek 
na wynos i odebrać go na miej-
scu. Dowóz nie jest organizowany. 
Odwołane zostały zaplanowa-
ne np. na 21 i 22 marca przyjęcia 
imieninowe czy z okazji chrztu. 
Czy rodzice tych dzieci nie odwo-
łali chrztu św. dziecka w kościele 
– restauratorka nie wie.   

Pracownicy przebywają na 
urlopach albo korzystają z moż-
liwości sprawowania opieki nad 
dziećmi. 

Jacek Haczykowski, właści-
ciel hotelu Rozdroże w Niebo-
rowie również powiedział nam, 
że wszyscy zastanawiają się, co 

zrobić z zaplanowanymi przy-
jęciami na kwiecień, ma jed-
nak obawy, że one nie odbędą 
się w zaplanowanym terminie. 
Jak na razie odwoływane były 
szkolenia i konferencje.

– Klienci nie wiedzą, jak sytu-
acja się rozwinie, my też nie wie-
my. To jest sytuacja, na którą nie 
mamy wpływu. Jakoś musimy 
ten trudny czas przetrwać – mówi 
przedsiębiorca. 

Restauracja w hotelu jest już 
nieczynna dla osób z zewnątrz, 
goście hotelowi mogą zjeść śnia-
danie tylko w pokoju. We wtorek, 
17 marca w hotelu jeszcze byli go-
ście, czy będą w kolejnych dniach 
– okaże się. 

Nasz rozmówca pytany o to, 
z jakim wyprzedzeniem planowa-
ne są wesela, przyznał, że maksy-
malny czas to dwa lata. Po tak dłu-
gim okresie oczekiwania decyzja 
o przełożeniu terminu na pewno 
nie jest łatwa.  mwk 

 Gastronomia |�Restauracje�zamknięte�lub�z�ofertą�na�wynos

Na szczęście jest post
Ogłoszenie stanu zagrożenia epidemicznego i wynikający z tego nakaz zamknięcia lokali 
gastronomicznych jest poważnym ciosem dla tej działalności gospodarczej. Katarzyna Kośmider, 
prowadząca restauracje Polonia i Szkiełka w Łowiczu oraz Białą Damę w Nieborowie, powiedziała nam 
bez ogródek: – Ratuje nas trwający post, to czas, gdy i tak nie ma imprez i wynajmowania sal. 

Z prowadzonych przez nią 
restauracji działa tylko Polonia. 
Szkiełka bowiem funkcjonują tyl-
ko gdy są imprezy, zaś funkcjono-
wanie Białej Damy straciło chwi-
lowo sens: do Nieborowa przestali 
przyjeżdżać goście, bo ich wizyty 
wiązały się z odwiedzinami par-
ku i pałacu Radziwiłłów. Pięk-
na pogoda sprzyja wyjazdom, ale 
po pierwsze ludzie starają się być 
w domach, po drugie nawet jeśli 

przyjadą, to z restauracji jako ta-
kiej nie mogą skorzystać, a sprze-
daż posiłków na wynos nie jest 
ofertą dla nich. 

Inaczej rzecz ma się w Łowi-
czu, gdzie restauracja Polonia 
w sobotę, 14 marca oferowała po-
siłki na wynos – i miała na nie 
chętnych. – Mieliśmy już wcze-
śniej sporą grupę klientów za-
mawiających obiady na wynos – 
mówi nam Katarzyna Kośmider, 
która liczy, że w aktualnej sytuacji 
liczba tych klientów wzrośnie.

W Nieborowie zamknięta zo-
stała nie tylko Biała Dama. Wraz 
z ogłoszeniem stanu zagroże-
nia epidemicznego, właścicie-

le zdecydowali o zamknięciu też 
dwóch innych popularnych lo-
kali: Oberży pod Złotym Pro-
siakiem i Restauracji Rozdroże 
(działa tylko hotel). Zamknął się 
także Browar Bednary. Natomiast 
restauracja Posterunek 77 działa 
do odwołania w godzinach 
od 11 do 18, oferując dania na wy-
nos. Podobnie działa Karczma 
Bednarska w Bednarach.

W Łowiczu działają pizze-
rie np. Novum, K2, Verona, ale 
oczywiście realizują wyłącznie 
zamówienia na wynos. Restau-
racja Powroty przy Starym Ryn-
ku zamknęła się już w piątek. 
– Liczymy, że jednak klienci będą, 

sytuacja jest trudna, ale sądzimy, 
że w godzinach popołudniowych 
wszystko się rozkręci – powiedział 
nam Maciej Kosęda, dodając, 
że Powroty oferują lunch z dowo-
zem na terenie Łowicza. Restaura-
cja skróciła godziny funkcjonowa-
nia. Podobnie działa w Łowiczu 
Cafe Brama przy ul. Zduńskiej – 
oferuje dania na wynos.

W Łowiczu niektórzy restau-
ratorzy podjęli decyzję o całko-
witym zamknięciu swych lo-
kali. Nieczynna jest restauracja 
Na Poddaszu przy ul. Zduńskiej 
i Art Piwnica przy ul. 3 Maja. 

W sobotę, 14 marca spotka-
liśmy obsługę baru Payda, gdy 

około godz. 14 wynosiła produk-
ty do przygotowania posiłków. 
– Od rana mieliśmy tylko sied-
miu klientów, ulice są puste, to 
nie ma sensu, jedziemy do domu, 

będziemy myśleć co będzie dalej 
w przyszłym tygodniu – powie-
dzieli nam. Od poniedziałku 
otworzyli jednak bar, oferując da-
nia na wynos. 
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Restauracja Polonia działa,�
obsługuje�gości�hotelowych�
i�oferuje�dania�na�wynos.
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cafe Brama,�tak�jak�i�inne�
restauracje�w�Łowiczu,�
oferuje�dania�tylko�na�wynos.

toMAsz
BArtos

tomasz.bartos@lowiczanin.info

Słyszał,�iż�wesela�
mogłyby�się�odbywać�
w�czasie�pandemii,�
bo�nie�są�to�
zgromadzenia�publiczne�
i�lista�osób,�które�wezmą�
biorą�w�nich�udział�
jest�znana.�Z�drugiej�
strony�zastanawia�się,�
kto�w�sytuacji�zagrożenia�
w�ogóle�na�nie�przyjdzie?
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Łowicz�|�Burmistrz�odmówił�

Agros Nova nie dostał zielonego światła na oczyszczalnię
Burmistrz Krzysztof Kaliński wydał decyzję, w której odmówił ustalenia 
środowiskowych uwarunkowań dla planowanej przez spółkę Maspex, właściciela 
zakładu Agros Nova, budowy przyzakładowej przemysłowej oczyszczalni ścieków. 
Oznacza to zablokowanie możliwości realizacji zamierzonej inwestycji przynajmniej 
do momentu, gdy spółka odwoła się do sądu, a taką ma możliwość.

Naczelnik Wydziału Spraw 
Komunalnych Paweł Gawroński 
powiedział nam, że po analizie 
złożonego wniosku i jego uzu-
pełnieniu przez inwestora uznano, 
iż przedsięwzięcie jest sprzeczne 
z obowiązującym miejscowym 
planem zagospodarowania prze-
strzennego miasta, a dokładniej 
jego pełna lokalizacja nie pokry-
wa się z przeznaczeniem kilku ob-
szarów planistycznych o określo-
nym, podobnym przeznaczeniu. 

Gawroński w rozmowie z nami 
podkreślił, że jest przekonany 
o słuszności oceny wniosku zakła-
du, choć tak duża fi rma jak Ma-
spex, zatrudniająca rozbudowany 
zespół prawny, może podjąć pró-
by odwołania do Wojewódzkiego 
Sądu Administracyjnego i dalszej 
walki o realizację inwestycji. 

Przypomnijmy, że w styczniu 
tego roku pojawiła się informa-
cja o tym, że Agros Nova chce 
budować oczyszczalnię ścieków 

na gruncie przy ul. Piłsudskiego, 
oczyszczona woda trafi ałaby do 
kanału Kostka. Zakład już w listo-
padzie wystąpił do ratusza z wnio-
skiem o wydanie decyzji ustalają-
cej środowiskowe uwarunkowania 
dla planowanej inwestycji. Pozy-
tywna decyzja umożliwiłaby kon-
tynuowanie przygotowań do jej 
przeprowadzenia.

Plany Agros Nova spotkały się 
z protestem okolicznych miesz-
kańców. Radni i zarząd osiedla  

w dwa dni zebrali pod protestem 
ok. 350 osób. Do ratusza swoje 
uwagi krytyczne do pomysłu zło-
żyły także osoby uznane za stro-
ny. Jakub Wolski, radny miejski 
PiS, powiedział nam, że decyzja 
burmistrza jest dobra i wychodzi 
naprzeciw oczekiwaniom miesz-
kańców miasta. Jarosław Samsel, 
wiceprezes Zarządu ZPOW Agros 
Nova w Łowiczu, przekazał nam: 
– Na ten moment trudno powie-
dzieć, jakie kroki podejmiemy. Jest 
na to za wcześnie, zważywszy na 
fakt, że decyzja Burmistrza została 
wydana dzisiaj (6.03). Oczywiście 
dokładnie przyjrzymy się jej tre-
ści, przeanalizujemy i we właści-
wym czasie podejmiemy stosow-
ne działania.  tb

Łowicz�|�Starostwo�vs�ratusz

Miasto straci plażę nad Bzurą
– Jestem przekonany, że starostwo jest w stanie zająć się plażą w lepszy 
sposób niż ratusz. Przede wszystkim chcemy doprowadzić do tego, 
aby miejsce to było przyjazne dla mieszkańców miasta, powiatu 
oraz turystów i aby w sezonie przyciągało atrakcjami – zapowiedział 
nam wicestarosta Piotr Malczyk. Zapowiadając tym samym, że nie zostanie 
miastu przedłużona umowa na dzierżawę terenu nad Bzurą.

Urząd Miejski zwrócił się w lu-
tym do starostwa o przedłużenie 
dzierżawy terenu na którym znaj-
duje się plaża, obecnie obowią-
zująca umowa kończy się z koń-

cem kwietnia. Teren ten należy do 
Skarbu Państwa, a starostwo jest 
w jego imieniu jego dysponentem. 

Malczyk mówi, że ratusz nie 
wykorzystuje potencjału plaży, 
dlatego starostwo chce to zmie-
nić. – Analizujemy sytuację – po-
wiedział nam i dodał, że jest zdru-
zgotany stanem pomostu i sceny 
na plaży. Po pomoście przejechał 
jakiś ciężki pojazd, niszcząc go 

w jednym miejscu. Cały powinien 
być wymieniony. Podłoga sceny 
wykonana z płyt OSB jest w opła-
kanym stanie, są w niej dziury. 
Jego zdaniem wejście na nią wią-
że się z zagrożeniem bezpieczeń-
stwa. Budowla nadaje się do roze-
brania w całości lub w części.

Nasz rozmówca chciałby ogro-
dzić teren plaży, zamykając nie-
kontrolowany przejazd przez nią 
quadów i innych pojazdów i wy-
znaczyć im drogę tak, aby nie 
niszczyły znajdującej się na niej 
infrastruktury. Chciałby, też aby 
teren był monitorowany, a w se-
zonie działał na nim punkt ga-
stronomiczny, tak jak to już wcze-
śniej było. Oprócz tego chce, aby 
w okresie letnim tam odbywały się 
imprezy kulturalne, np. koncerty. 

Zaznacza jednak, że jest to 
w sferze opracowywania, chciałby 
też zdobyć na to częściowe fi nan-
sowanie z zewnątrz, nie wyklu-
cza też porozumienia z miastem 
w sprawie wykorzystania usta-
wianych na plaży palm, choć za-
znacza, że nie wie w jakim są one 
obecnie stanie. 

– Jedno z całą pewnością 
mogę zadeklarować, że w tym 
roku ponownie będzie można 
na plaży wypożyczyć kajaki, któ-
re będą udostępniane przez Cen-
trum Kultury, Turystyki Ziemi 

Łowickiej – mówi – ale jest wola, 
aby o turystykę kajakową zadbać 
szerzej, właśnie w oparciu o pla-
żę. Rozmawiamy z Wodami Pol-
skimi w sprawie niewielkiego 
spiętrzenia Bzury na wysokości 

parku Błonie, aby zabezpieczyć 
komfort rekreacyjnego pływania 
i o budowie pływających przysta-
ni kajakowych w kilku miejscach 
na rzece, w Sobocie, Klewkowie 
i Kompinie. To jest jednak przy-
szłość. 

Podejścia starostwa nie rozumie 
Zbigniew Kuczyński – dyrektor 
Ośrodka Sportu i Rekreacji w Ło-
wiczu, który jest administratorem 
plaży. Jak nam powiedział nam, li-
czył, że umowa na dzierżawę zo-
stanie podpisana, co otworzyłoby 
drogę do wykonania przed sezo-
nem prac porządkowych i remon-
towych znajdujących się na pla-
ży obiektów. Nie wie jeszcze jaki 
spotka je los. 

Wiceburmistrz Bogusław Boń-
czak powiedział nam, że prawdo-
podobnie zostaną zdemontowane, 
bowiem to naniesienia ustawione 
przez ratusz, nie wyklucza nawet 
wywiezienia z plaży nawiezio-
nego tam piachu. Przypomnijmy, 
że o powstaniu plaży zdecydowa-
li mieszkańcy Łowicza w ramach 
do budżetu obywatelskiego. 

REKLAMA

Zniszczony pomost wiodący�do�przystani�kajakowej.
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Podłoga w scenie stojącej na plaży jest dziurawa,�zabezpieczają�ją�
ławki�zbite�z�palet.
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W�tym�roku�ponownie�
będzie�można�
na�plaży�wypożyczyć�
kajaki,�które�będą�
udostępniane�
przez�Centrum�Kultury,�
turystyki�Ziemi�
Łowickiej.

Kocierzew Płd.�|�Drugie�zebranie�sołeckie

Tym razem wybrano sołtysa
Frekwencja na zebraniu 
zwołanym w Kocierzewie 
Płd. 12 marca, w celu 
wyboru sołtysa, ponownie 
była bardzo mała, 
zważywszy na to, że 
w miejscowości tej jest 310 
osób uprawnionych 
do głosowania. 

Zebranie jednak zakończyło 
się sukcesem, ponieważ udało się 
wybrać sołtysa. Została nim Rena-
ta Pytkowska.

Pierwsze podejście do wybo-
ru sołtysa miało miejsce 9 marca. 
W zebraniu wzięło udział zale-
dwie 7 mieszkańców, ale nikt 

z uczestników zebranie nie wyra-
ził woli kandydowania na sołtysa. 
Nie było więc możliwości prze-
prowadzenia wyborów. 12 mar-
ca w zabraniu uczestniczyło tylko 
8 osób, ale tym razem skończy-
ło się ono powodzeniem. Renata 
Pytkowska została wybrana jed-
nogłośnie. Ponieważ kadencja 
sołtysów, podobnie jak radnych 
i wójta, została przedłużona do 5 
lat, a wybory sołtysów przeprowa-
dzono przed rokiem, nowa sołtys 
będzie mogła pełnić funkcję przez 
najbliższe 4 lata.  

Wybory sołtysa w Kocierzewie 
Płd. spowodowane były rezygna-
cją Adeli Dąbrowskiej, którą skło-
niły do tego ważne sprawy rodzin-
ne.  mwk
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Łowicz�|�ZSP�nr�3�szkoli�pracowników�portów�i�terminali

Eksperymentalny kierunek, 
szerokie perspektywy
W Zespole Szkół 
Ponadpodstawowych nr 3, 
od września działa nowy 
kierunek kształcenia: 
technik eksploatacji portów  
i terminali. Planowane  
jest również uruchomienie  
tego profilu nauczania  
w przyszłym roku szkolnym.

Być może absolwenci tego kie-
runku w przyszłości znajdą za-
trudnienie w planowanym Cen-
tralnym Porcie Komunikacyjnym, 
choć możliwości, jakie daje takie 
wykształcenie, nie ograniczają się 
do tego jednego miejsca.

Ukończenie tego kierunku daje 
szerokie możliwości pracy w por-
tach i terminalach lotniczych, 
morskich, kolejowych, samocho-
dowych, żeglugi śródlądowej czy 
działach transportowo-spedycyj-
nych przedsiębiorstw. Wybór za-
wodu dla absolwenta będzie sze-
roki – może to być na przykład 
praca jako steward, dla tych, któ-
rzy nie mają nic przeciwko częste-
mu lataniu samolotami, ale jeśli 
ktoś woli pracę w jednym miejscu 
i za biurkiem, też może jej szukać 
– na przykład jako logistyk w fir-
mie transportowej. Dla tych, któ-
rzy woleliby nie wyprowadzać 
się „za pracą” z naszego regionu, 

dużą szansą w przyszłości może 
być CPK. Jeśli wierzyć w zapo-
wiedzi realizatorów tej inwestycji, 
to dojazd tam z Łowicza powinien 
zajmować tylko ok. 15 minut!

Nowy profil można określić 
jako eksperymentalny, ale też wy-
biegający w przyszłość – wszystko 
wskazuje na to, że zapotrzebowa-
nie na pracowników kształconych 
w tym kierunku będzie w Polsce 
rosło już w najbliższych latach. 
Łowicz nie jest jedynym miastem 
w okolicy, w którym upatruje się 
w nim szansy, bo podobne pro-
file działają od niedawna także  
w szkołach w Skierniewicach  
i Sochaczewie.

W Łowiczu profil ten jest re-
alizowany przez dwie równoległe 
klasy. W klasie uczącej się we-
dług poprzedniej podstawy pro-
gramowej, czyli tworzonej przez 
absolwentów gimnazjów, uczy się  
20 uczniów, natomiast 14 w rów-
noległej klasie tworzonej przez 
o rok młodszych absolwentów 
ośmioklasowej podstawówki. 

Przedmioty realizowane na po-
ziomie rozszerzonym to na tym 
profilu język angielski i mate-
matyka, poza tym zajęcia zawo-
dowe w znacznej mierze rozsze-
rzają też zakres nauki geografii.  
Na lekcjach z przedmiotów ogól-
nych, poza językami, uczniowie 

uczą się razem z koleżankami  
i kolegami z profilu fryzjerskiego, 
z którymi są połączeni w klasy.

Blok przedmiotów zawodo-
wych zajmuje 8 godzin tygo-
dniowo, przy czym 3 godziny to 
zajęcia teoretyczne, a 5 godzin 
praktyczne. Te w całym cyklu na-
uki (4 lata dla klas po gimnazjum, 
5 lat po podstawówce) są podzie-
lone na dwa bloki. Obecnie reali-
zowany jest pierwszy, w którym 
uczniowie zapoznają się z zagad-
nieniami związanymi z przewo-
zem pasażerów. W połowie nauki 
część ta zakończy się egzami-
nem, po którym realizowany bę-
dzie drugi blok, poświęcony prze-

wozowi ładunków. Przedmiotów 
zawodowych naucza Aleksan-
dra Flis-Lepieszka, germanistka 
z ukończonymi studiami podyplo-
mowymi z zakresu logistyki. 

Praktyki zawodowe będą re-
alizowane w centrach logistycz-
no-dystrybucyjnych, agencjach 
obsługi portów lotniczych, termi-
nalach osobowych i towarowych, 
lotniczych, kolejowych, samocho-
dowych oraz przedsiębiorstwach 
przemysłowych i handlowych.

Jak to bywa z profilami w szko-
łach ponadpodstawowych, po-
wody, dla których uczniowie je 
wybierają, mogą być bardzo róż-
ne, często indywidualne. Klaudia 
Nowak mówi na przykład, że ma  
w rodzinie osoby pracujące  
w Porcie Lotniczym im. Frydery-
ka Chopina i na ich przykładzie 
stwierdza, iż jest to praca ciekawa. 
Oliwia Czurak mówi natomiast, 
że jest zainteresowana pracą w lo-
gistyce, ale stwierdziła, że nowy 
profil daje jej szersze możliwości 
niż sama logistyka. – To jest prak-
tycznie to samo co logistyka plus 
jeszcze więcej – mówi.

Jarosław Gładki mówi nato-
miast, że myślał o zawodzie ste-
warda, z kolei Patryk Pytt zauwa-
ża, że kierunek ułatwi szukanie 
pracy w służbach mundurowych, 
na przykład w zawodzie celnika.

Uczniowie, z którymi rozma-
wialiśmy, uważają, że początkowo 
ilość materiału (oraz jego odmien-
ność od tego, czego uczyli się  
w szkołach dotąd) mogła wyda-
wać się czymś bardzo trudnym do 
opanowania, ale jest on im przed-
stawiany w sposób przystępny  
i ciekawy, szczególnie chwalą 
sobie zajęcia praktyczne, z dużą 
liczbą ćwiczeń i rozmówek prak-

tycznych. Organizowane są też 
wycieczki do portów kolejowych, 
morskich i lotniczych, a także spo-
tkania z zawodowcami z tej bran-
ży. Na przykład ostatnio, 17 lu-
tego, uczestniczyli w spotkaniu  
z Maciejem Mechackim, pracow-
nikiem firmy handlingowej LS 
Airport Services (LSAS) działa-
jącej na warszawskim „Okęciu”, 
który przedstawił i omówił spe-
cyfikę pracy na terminalu i płycie 
lotniska.

– Umiemy już sami zaplano-
wać wycieczkę, przećwiczyliśmy 
tworzenie kart pokładowych, zna-
my potrzebne do przewozu osób 
dokumenty i prawa podróżnych 
– mówi Jarosław Gładki. – Wie-
my też jak szukać różnego rodza-
ju zniżek podróżniczych. Przy-
najmniej część tych umiejętności 
możemy już stosować w prakty-
ce, także we własnym zakresie,  
a to dopiero początek nauki.  tm

Nowy�profil��
można�określić��
jako�eksperymentalny,��
ale�też�wybiegający��
w�przyszłość.�
Wszystko��
wskazuje�na�to,��
że�zapotrzebowanie�
na�pracowników�
kształconych��
w�tym�kierunku�będzie��
w�Polsce�rosło,�już��
w�najbliższych�latach.�

Mają bardzo różne plany na przyszłość,�ale�wszyscy�wiążą�je�z�eksploatacją�portów�i�terminali.��
Choć�są�dopiero�w�I�klasie,�są�zgodni,�że�dokonali�dobrego�wyboru.�
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Łowicz�|�Msze�Święte�w�internecie

Spotkanie z Bogiem na YouTube 
i Facebooku? Czy jednak osobiście?
Ograniczenie zgromadzeń do 50 osób wprowadzone 
w ramach stanu zagrożenia epidemicznego na terenie 
Polski, dotyczy także nabożeństw kościelnych. 
Dwie łowickie parafi e – na Korabce i Świętego Ducha 
– zareagowały na to transmisjami Mszy Świętych 
w internecie. Inne uznały, że możliwości 
zdalnego uczestniczenia we Mszach Świętych 
– siłą rzeczy tylko częściowego – jest wystarczająco 
dużo w sieci, radiu i telewizji.

Korabka
Parafi a Matki Bożej Nieusta-

jącej Pomocy na Korabce, zde-
cydowała się na transmisję mszy 
świętej o godz. 12.30 w niedzielę, 
16 marca. Proboszcz ks. Adam 
Domański powiedział nam, że 
pomysł zrodził się spontanicznie 
w gronie parafi an. Jeden z nich, 
Albert Politowicz, przyszedł z po-
mocą zapewniając sprzęt i obsłu-

gę techniczną. Transmisja odbyła 
się na jego kanale YouTube.

Proboszcz powiedział nam, że 
cieszy go ta inicjatywa w aktual-
nej sytuacji, gdy zagrożenie epi-
demiczne jest poważne i wprowa-
dzono ograniczenia. Dzięki niej 
zapewniono dostęp do choćby du-
chowego uczestnictwa w Eucha-
rystii szerokiej grupie wiernych, 
szczególnie tym, którzy znajdują 

się w grupie największego ryzy-
ka zakażenia, czyli osobom star-
szym. Transmisję śledziło około 
200 osób.

– Mam pozytywne reakcje pa-
rafi an po tej transmisji, myślę, 
że w następną niedzielę zostanie 
ona powtórzona – zadeklarował 
ks. Domański, ale zastrzegł, że 
transmisja będzie dotyczyć tylko 
mszy o godz. 12.30. Są też pyta-
nia wiernych o transmisję np. na-
bożeństwa Drogi Krzyżowej. Czy 
będą one prowadzone nie jest jesz-
cze zdecydowane.

Ale kościół w czasie niedzielnej 
mszy nie był pusty. Na pierwszą, 
o godz. 8 przyszło ponad 40 osób, 
na kolejną o godz. 10, około 30, 
zaś na msze o godz. 12.30 i 18.00 
już tylko kilkanaście. Dlatego pro-
boszcz uważa, że w tych okolicz-
nościach transmisje mają sens.

św. Duch
Drugą parafi ą była parafi a pw. 

Świętego Ducha w Łowiczu, po-
mysłodawcą transmisji był tu wi-
kariusz ks. Marcin Moks. – Są 
oczywiście transmisje mszy świę-

tych w radiu i telewizji, ale po-
myślałem, że dla naszych wier-
nych, zwłaszcza osób starszych 
będzie dobrze, gdy zobaczą mszę 
w kościele, z którym są związa-
ni i zobaczą księży, których zna-
ją – powiedział nam. Dodał, że 
parafi anie poważnie podeszli do 
zakazu zgromadzeń powyżej 50 
osób. W mszach świętych w świą-
tyni uczestniczyło maksymal-
nie 35 osób. Większość została 
w domach. – Trochę baliśmy się, 
jak to będzie wyglądało, była oba-
wa, że będziemy musieli jednak 

wiernych dla ich dobra odsyłać do 
domu – mówi nam ks. Moks.

Pomysł transmisji zrodził się 
w piątek, 13 marca. Już w sobotę, 
14 marca ks. Marcin założył pro-
fi l parafi i na Fecebooku, zamie-
ścił tam ogłoszenia z zapowiedzią 
mszy, prosił o rozpropagowanie 
informacji i udostępnianie moż-
liwości oglądania jej szczególnie 
starszym mieszkańcom. 

Transmisja została zorgani-
zowana bardzo prowizorycznie, 
jego prywatny telefon posłużył 
za kamerę, został zamontowany 
w kościele na uchwycie samo-
chodowym. W niedzielę udało 
się transmitować wszystkie msze 
święte oraz Gorzkie Żale. Oglą-
dało je po około 100 osób, ale nie 
tylko z parafi i, również z Krako-
wa, Łodzi, Warszawy – byli to 
w większości znajomi ks. Mar-
cina Moksa. W sumie msze 
choć na chwilę zobaczyło ponad 
15 tys. osób. 

Pomysł pozytywnie ocenił pro-
boszcz parafi i ks. Władysław Mo-
czarski, transmisje będą kontynu-
owane. – Już dzisiaj, 19 marca, 
na profi lu parafi i można obejrzeć 
mszę wieczorną o godz. 18.00. – 
Zamówiliśmy dodatkowy sprzęt, 
który umożliwi nam poprawie-
nie dźwięku – mówi ks. Moks 
i zaprasza wiernych i wszystkich 
spragnionych uczestnictwa w Eu-
charystii w niedzielę, gdy ponow-
nie transmitowane będą wszyst-
kie msze święte. Jak dodaje, taki 
stan rzeczy utrzyma się do czasu 
zakończenia ograniczeń związa-
nych z zagrożeniem koronawiru-
sem. Decyzja, czy transmisje na 
stałe zagoszczą na profi lu parafi i 
zostanie podjęta po zakończeniu 
ograniczeń wynikających z tego 
zagrożenia.

Dobry Pasterz
Nie było natomiast internetowej 

transmisji z kościoła pw. Chry-

Walka z wirusem
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JAK trAKtowAĆ trAnsMIsJe 
Mszy śwIętycH?
Ks.�Marcin�Moks�z�parafi�i�
Świętego�Ducha�powiedział�
nam,�że�powinno�się�je�
traktować�z�powagą�
i�szacunkiem,�zwłaszcza�
jeśli�chce�się�je�przeżywać�
tak�jakby�było�się�w�świątyni,�
bezpośrednio�uczestnicząc�
w�celebracji.�Warto�więc�się�
na�to�przygotować�w�domu,�
zadbać�o�spokój�i�skupienie�
i�o�to,�by�nic�nie�zakłóciło�
tego�stanu.
Nie�ma�właściwie�

przeciwwskazań,�aby�
w�czasie�transmisji�
zachowywać�się�tak�jak�
w�czasie�mszy�w�prawdziwym�
kościele,�można�głośno�
śpiewać�i�wypowiadać�słowa�
modlitwy�i�liturgii�za�kapłanem.�
to�elementy,�które�wpływają�na�
budowanie�wspólnoty.�
W�obecnej�sytuacji,�
gdy�dostęp�do�Eucharystii�
został�ograniczony�odgórnymi�
przepisami,�wydaje�się�to�
tym�bardziej�wskazane.

środa, 18 marca, około południa, kościół sióstr bernardynek w Łowiczu.�trwa�adoracja.�
Bez�tłoku,�bez�nerwów.
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stusa Dobrego Pasterza. Tamtej-
szy wikariusz, ks. Robert Błasz-
czyk stwierdził w rozmowie z NŁ,  
że taką możliwość rozważano, 
ale zrezygnowano z niej uzna-
jąc, iż wystarczająco dużo jest in-
nych propozycji tego typu w te-
lewizji i internecie. Parafianie  
w pełni dostosowali się do limitu  
50 osób obecnych fizycznie na 
Mszy Świętej – wg ks. Błaszczyka 
na żadnej z odprawianych w nie-
dzielę Eucharystii nie było więcej 
jak 20 osób.

Katedra
W parafii katedralnej też nie 

było transmisji internetowej. Pro-
boszcz.ks. Robert Kwatek powie-
dział Nowemu Łowiczaninowi, 
że zdecydowałby się na transmi-
sję, gdyby nie było już stworzonej 
takiej możliwości – ale tych jest 
dużo. Z katedry była natomiast  
– i będzie nadal – prowadzona 
transmisja radiowa (patrz ramka). 

Ks. Kwatek podkreśla za to, 
że parafia była i jest nadal, przed 
kolejną niedzielą, przygotowa-
na na to, by – nie zakłócając re-
żimu zdrowotnego – umożliwić 
wszystkim, którzy zechcą osobi-
ste uczestnictwo we Mszy Świę-
tej. Po prostu już tej niedzieli przy-
gotowano miejsca do odprawiania 
mszy dodatkowo w dwóch salach 
w domu parafialnym, gotowy był 
także kościółek św. Leonarda – 
więc gdyby do katedry chciało 

przyjść więcej niż 50 osób na jed-
ną mszę kierowano by ich do tych 
sal, na Eucharystię w mniejszym 
gronie. W ten sposób na daną go-
dzinę księża umożliwiliby – i będą 
na to gotowi także najbliższej nie-
dzieli – odprawiać msze dla nawet 
i 200 osób. – Jesteśmy gotowi słu-
żyć ludziom w mniejszych wspól-
notach, nawet co godzinę – dekla-
ruje ks. proboszcz. Proponuje on 
też mieszkańcom wsi należących 
do parafii, że jest gotów przyjeż-
dżać i sprawować Eucharystię  
w remizach strażackich.

Bo Eucharystia jest darem 
szczególnym.  tb, wal
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Koronawirus�|�ograniczenia�na�kolei

Mniej pociągów pasażerskich
Po wprowadzeniu stanu zagrożenia epidemicznego 
podróżowanie pociągami po Polsce jest możliwe,  
choć oczywiście nie zalecane, poza pilnymi 
przypadkami. W pociągach znacznie  
zintensyfikowana została dezynfekcja,  
wprowadzono dodatkowe środki ostrożności.

PKP Intercity
Od 17 marca PKP Interci-

ty wprowadziła tymczasowe za-
wieszenie lub skrócenie tras nie-
których połączeń. Pasażerowie 
mogą zwrócić bilet i odzyskać 
pieniądze lub też wymienić bi-
let na inną trasę. „Ze względu 
na zmniejszające się zaintereso-
wanie przejazdami wynikające  
z wprowadzonych ograniczeń 
(...), a także w związku z trud-
nościami w zapewnieniu ob-
sługi pociągów, PKP Intercity 
informuje o tymczasowym ogra-
niczeniu oferty przewozowej  
i zmniejszeniu częstotliwości kur-
sowania niektórych pociągów” – 
czytamy w komunikacie spółki.

Wśród odwołanych bądź skró-
conych pociągów są takie, któ-
re przez Łowicz przejeżdżają, ale 
żaden z nich się nie zatrzymuje.  
Z lokalnego punktu widzenia 
więc zmiany spowodują tylko tyle, 

że nieznacznie spadnie liczba za-
mknięć przejazdów. Wśród zawie-
szonych połączeń są m.in. pociągi 
z Warszawy do Krakowa, Wrocła-
wia, Poznania, Gdyni, Szczecina 
czy Bielska-Białej. 

Łódzka Kolej 
Aglomeracyjna
Liczbę kursów pociągów ogra-

niczyła też – i to juznas dotyczy 
– Łódzka Kolej Aglomeracyjna. 
Na linii Łowicz – Łódź w okresie 
od 17 do 25 marca będzie 11 kur-
sów dziennie (w tym niektóre tyl-
ko na odcinku Łódź – Głowno). 
Oto one:
 Ł 99290 Łódź Widzew 8:44 

– Głowno 9:47 
 Ł 19358 Łódź Widzew 7:55 – 

Łowicz Gł. 9:52
 Ł 11710 Łódź Widzew 10:22 

– Łowicz Główny 12:06
 Ł 11716 Łódź Widzew 12:30 

– Łowicz Główny 14:17

 Ł 99292 Łódź Widzew 22:39 
– Łowicz Główny 00:18
 Ł 19221 Łowicz Główny 

4:06 – Łódź Widzew 5:38
 Ł 11315 Łowicz Główny 

11:19 – Łódź Widzew 12:56
 Ł 11319 Łowicz Główny 

14:41 – Łódź Widzew 16:39
 Ł 19231/0 Głowno 11:43 – 

Łódź Widzew 12:26
 Ł 11321 Łowicz Główny 

15:53 – Łódź Widzew 17:38
 Ł 11325 Łowicz Główny 

17:16 – Łódź Widzew 19:13
Do odwołania nieczynne po-

zostaje Centrum Obsługi Pasaże-
ra ŁKA na dworcu Łódź Fabrycz-
na. W związku z zamknięciem 
wszystkich placówek oświato-
wych, kin oraz teatrów, ŁKA 
zwraca pasażerom należności za 
całkowicie lub częściowo niewy-
korzystane bilety okresowe odcin-
kowe (tygodniowe, miesięczne lub 
kwartalne), zakupione najpóźniej 
13 marca, bez potrącania odstęp-
nego, proporcjonalnie do czasu,  
w jakim nie mogły być wykorzy-
stane. Na odwrocie zwracanych 
biletów należy dokonać adnotacji: 
„KORONAWIRUS”, potwierdza-
jąc ją pieczątką kasy lub datowni-
kiem oraz podpisem.

Koleje Mazowieckie
Podobnie jak w ŁKA, także 

w Kolejach Mazowieckich, po-
dróżni, którzy rezygnują z prze-
jazdów mogą dokonać zwrotu 
biletów okresowych imiennych 
(tygodniowych, dwutygodnio-
wych, miesięcznych i kwartal-
nych), całkowicie lub częściowo 
niewykorzystanych częściowo 
niewykorzystanych, bez potrą-
cenia odstępnego. W przypad-
ku biletów niewykorzystanych 
częściowo zwroty są wypłacane 
proporcjonalnie do wykorzysta-
nia. Warunkiem zwrotu należ-
ności jest pozostawienie orygina-
łu biletu w kasie. Do odwołania 
zostaje wstrzymanie wydawanie 
przedmiotów z Punktu Rzeczy 
Znalezionych.

W rozkładzie dla linii Warsza-
wa – Łowicz obowiązują zmiany 
wprowadzone 17 marca i ważne 
do 12 czerwca, liczba połączeń 
została ograniczona. Są one spo-
wodowane zagrożeniem wiruso-
wym, ale też pracami moderniza-
cyjnymi na odcinku Sochaczew 
– Łowicz. Część połączeń na tym 
odcinku zostanie obsłużona za-
stępczą komunikacją autobusową. 
 tm

Łowicz |�Starostwo�Powiatowe

W starostwie nie wszystkie drzwi otwarte
W związku z wprowadzeniem 

stanu zagrożenia epidemiczne-
go, w Starostwie Powiatowym  
w Łowiczu wprowadzono nowe 
zasady pracy. Połowa pracowników 
urzędu pracuje zdalnie (w domu), 
pozostali przychodzą do biura. Co 
tydzień będzie następowała wy-
miana osób, które pracują zdal-
nie. Kierownicy jednostek zrobili 
grafik kto gdzie pracuje w najbliż-
szych tygodniach. Taką organiza-
cję wprowadzono po to, aby w ra-
zie konieczności poddania kogoś 

kwarantannie, nie było zagroże-
nia sparaliżowania pracy urzędu. 

Kilka osób na 100 pracowni-
ków starostwa skorzystało z za-
siłków opiekuńczych. Jak nam 
powiedział wicestarosta Piotr 
Malczyk, zachowana zostanie 
praca wszystkich wydziałów. 

Ograniczono wejścia interesan-
tów do urzędu. Dostępnym miej-
scem do składania dokumentów 
jest kancelaria, która mieści się 
na parterze w zabytkowym bu-
dynku przy ul. Stanisławskiego 30 

(który jest otwarty), poprzez którą 
można składać lub odbierać doku-
menty przeznaczone do Wydziału 
Architektoniczno-Budowalnego. 
Sprawy związane z pracą Wydzia-
łu Geodezyjnego załatwiane są  
w kancelarii w nowszym budynku 
starostwa czyli ul. Stanisławskie-
go 30A – tam petenci są obsługi-
wani przez okienko. Zamknięte są 
drzwi wejściowe do budynku Po-
wiatowego Urzędu Pracy i Wy-
działu Komunikacji przy ul. Stani-
sławskiego 28 – w razie potrzeby 

z tymi jednostkami można uma-
wiać się telefonicznie na konkret-
ną godzinę. Pilne sprawy zostaną 
załatwione przy okienku. 

Zamknięte są też drzwi wej-
ściowe w budynku, gdzie mieści 
się Powiatowe Centrum Pomocy 
Rodzinie oraz Powiatowy Zespół 
ds. Orzekania o Niepełnospraw-
ności przy ul. Podrzecznej 30.  
W sprawach bardzo pilnych moż-
liwy jest kontakt telefoniczny lub 
mailowy. Kontakty te są dostępne 
na stronie www.powiat.lowicz.pl.

Od 16 marca do odwołania za-
wieszona jest działalność nieod-
płatnych punktów pomocy praw-
nej i porad obywatelskich.  mwk

PIęKno nAszego KoścIoŁA
to�piękno�tkwi�w�skromności.�
Kościół�to�wszyscy�wierni.�
Gdy�władze�państwa�
zadecydowały,�by�w�celu�
ograniczenia�i�spowolnienia�
epidemii�ograniczyć�ilość�
uczestniczących�w�Eucharystii�
do�50�osób,�gdy�o�to�samo�
zaapelował�biskup,�wierni�
wzięli�to�sobie�do�serca.��
A�dla�wielu�było�to�oczywiste�
wyrzeczenie,�bo�na�Msze�
Święte�chodzą�z�potrzeby,�
ba,�często�z�gorącego�
pragnienia�serca.�Ale�się�
podporządkowali.
I�nie�było�problemu:��

w�Eucharystii�uczestniczyli�
ci,�którzy�czuli,�że�są�zdrowi,�
mało�narażeni�i�jednocześnie�
byli�przekonani,�że�choć�kilka�
osób�przy�eucharystycznym�
stole�powinno�być.��
Inni�modlili�się��
w�domach.�Nie�trzeba�było�
liczyć,�tym�bardziej�nikogo�
wypraszać.�Proste�i�piękne.�
Ale�jeszcze�piękniej�będzie�
skorzystać�z�możliwości�
osobistego�uczestnictwa,�
gdy�tylko�w�jakimś�miejscu�
stworzy�się�możliwość,��
by�zbierać�się��
w�małej�wspólnocie.�wal

nIe tylKo
Internet
osoby,�które�nie�mają�
dostępu�do�internetu,�mogą 
uczestniczyć w niedzielnej 
Eucharystii słuchając�
transmisji�na�falach�Radia�
Victoria:
�godz.�10.00�–�transmisja�
Mszy�Świętej�z�kaplicy�
Wyższego�Seminarium�
Duchownego�w�Łowiczu.
�godz.�18.00�–�transmisja�
Mszy�Świętej�z�Bazyliki�
Katedralnej�w�Łowiczu.
Poniedziałek – sobota:
�godz.�7.30�–�transmisja��
Mszy�Świętej�z�Bazyliki�
Katedralnej.



12 �www.lowiczanin.info19�marca�2020������nr 12   

Łowicz�|�Szkoły�w�obliczu�epidemii�koronawirusa

Uczniowie pracują zdalnie, 
a nauczyciele starają się, 
by edukować
Obecnie w każdej 
z łowickich szkół 
w związku
z koronawirusem 
uczniowie 
zdalnie wykonują 
powierzone zadania. 
Jak to wygląda 
w praktyce?

Zgodnie z decyzją premie-
ra Mateusza Morawieckiego, od 
poniedziałku szkoły pozostają 
dla uczniów zamknięte – możli-
we, że sytuacja potrwa dłużej niż 
2 tygodnie, jak pierwotnie plano-
wano. Aby młodzież mogła się 
dalej edukować, szkoły wdrożyły 
nauczanie zdalne – choć na razie 
na własną rękę. Wkrótce minister-
stwo ma wdrożyć w całym kraju 
systematyczną naukę zdalną. Te-
raz nauczyciele korzystają z dzien-
nika elektronicznego, jednakże 
oprócz niego, wykorzystują wiele 
osobnych platform edukacyjnych, 
które mogą ułatwić zarówno kon-
takt z uczniem, jak i przepływ in-
formacji. 

szkoły Pijarskie
W Pijarskich Szkołach Kró-

lowej Pokoju jednym z narzędzi 
wykorzystywanych w nauczaniu 
zdalnym jest dziennik elektronicz-
ny Librus. 

– Zadania, które są wysyłane 
uczniom są mocno zindywiduali-
zowane i jest to zależne od danej 
klasy. Szczególną wagę przywią-
zujemy, z wiadomych względów, 
do tego by nie było zaległości 
w ostatnich klasach liceum i szko-
ły podstawowej, ale dotyczy to 
wszystkich klas – mówi dyrektor 
Przemysław Jabłoński.

Elżbieta Cywińska, nauczyciel-
ka matematyki ucząca w szkole, 
podzieliła się z nami tym, jak wy-
glądają lekcje z matematyki. 

– Do godziny 10 przekazuję 
każdej z klas zadania na bieżący 
dzień. Robię to za pomocą dzien-
nika elektronicznego albo kontak-
tuję się z wyznaczonym uczniem, 
który przekazuje zadania w we-
wnętrznej grupie klasowej utwo-
rzonej na Facebooku. Zadania 
znajdują się np. na stronach inter-
netowych, podaję numery zadań 
i strony w podręczniku, albo przy-
gotowuję własne zadania. 

W informacji zwrotnej od 
uczniów, wysyłane są odpowiedzi 
do konkretnych działań, albo pro-
szę też uczniów by zrobili zdjęcie 

swoich notatek i wtedy przedsta-
wiciel klasy przesyła mi te foto-
grafi e. Jeśli coś sprawia im kło-

pot, to uczniowie piszą do mnie 
i konsultują indywidualnie dany 
problem. W poniedziałek zdarzy-
ły się dwa takie przypadki. Jedna 
osoba zapytała mnie czy można 
zastosować jakąś metodę, druga 
natomiast opisała metodę, której 
użyła i pytała czy mogła ją zasto-
sować. W odpowiedzi otrzymała 
smsa z podpowiedzią, a po pew-
nym czasie z rozwiązaniem zada-
nia. 

Przerabiamy też w miarę moż-
liwości nowe rzeczy, omijam jak 
na razie trudne tematy. Skorzy-
stam też z niektórych materiałów, 
które zaproponowało Minister-
stwo Edukacji Narodowej i poin-
formowałam uczniów o transmi-
sjach online lekcji prowadzonych 
przez nauczycieli z Łodzi z ta-
kich przedmiotów jak polski, an-
gielski i matematyka. Transmisje 
odbywają się od 10-13 i wiem, że 
uczniowie z nich korzystają. 

I lo
– Wykorzystujemy dziennik in-

ternetowy do kontaktu z ucznia-
mi. Tutaj widzimy reakcję ze 
strony uczniów, to że przeczyta-
li wiadomość. Kwestia dotarcia 
do ucznia jest indywidualna, li-
czy się to, by nauczyciel czuł się 
w tym dobrze. Mogą zatem być 
wykorzystywane w tej sytuacji 
różne platformy, które są do dys-
pozycji. Ciężko odpowiedzieć na 
pytanie, co będzie w sytuacji, gdy 
tej reakcji ze strony ucznia nie bę-
dzie. Na razie przyjęłam takie sta-
nowisko, że w takiej sytuacji, jeśli 
nauczyciele zauważą, że reak-
cji na wiadomości z naszej stro-
ny nie będzie, to mają rozmawiać 
z uczniami i rodzicami – komen-
tuje Dorota Dziekanowska, dy-
rektorka I LO. 

– Na dzień dzisiejszy widać, że 
uczniowie podchodzą do sprawy 
poważnie i wykonują powierzone 

im zadania. Nauczyciele szukają 
też nowych rozwiązań i wypraco-
wują nowe metody pracy. Rodzi-
ce i uczniowie również reagują. 
To trudna sytuacja, więc wszyscy 
cały czas się uczymy. My ze swo-
jej strony prosimy o wyrozumia-
łość wśród uczniów i rodziców. 

II lo
W II LO nauczyciele korzy-

stają z elektronicznego dziennika 
Vulcan. Poprzez niego wysyłane 
są uczniom fi lmiki instruktażowe 
z serwisu Youtube, na którym tłu-
maczone są np. zagadnienia ma-
tematyczne, z kolei z języka pol-
skiego zlecane są do obejrzenia 
fi lmy jako lektura, czy tekst do 
przeczytania. Niektórzy nauczy-
ciele nagrywają również lekcje na 
dyktafon, która jest następnie wy-
syłana uczniom. Nauczyciel mate-
matyki nagrywa z kolei fi lmik, na 
którym tłumaczy zagadnienia. 

Dodatkowo na Facebooku 
stworzona jest wewnętrzna grupa 
dyskusyjna, w której kadra wy-
mienia się spostrzeżeniami i po-
mysłami na temat prowadzenia 
lekcji w obecnej sytuacji. Utwo-
rzone są również grupy z poszcze-
gólnymi klasami. Zajęcia odby-
wają się zgodnie z planem lekcji, 
jeśli uczniowie mają zajęcia z fi -
zyki w piątek, to zadania, które 
wykonują, mają odesłać na na-
stępną planową lekcję np. w kolej-
ny piątek.

– Co dwa dni raportujemy 
staroście o tym, co wysłaliśmy 
uczniom. Nauczyciele zapisu-
ją swoją pracę w chmurze inter-
netowej. Mamy również możli-
wość sprawdzenia tego, czy uczeń 
otrzymał od nas pracę domo-
wą. W dzienniku elektronicznym 
wyświetla się informacja, który 
z uczniów odczytał wiadomość 
od nas. W przypadku braku re-

Do�godziny�10�
przekazuję�każdej�
z�klas�zadania�
na�bieżący�dzień.�Jeśli�
coś�sprawia�im�kłopot,�
to�uczniowie�piszą�
do�mnie�i�konsultują�
indywidualnie�dany�
problem.

Elżbieta cywińska, 
nauczycielka matematyki 

w Pijarskim LO

Walka z wirusem
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Zdrowie�|�Epidemia�a�zwierzęta�

Tym wirusem zarażają się tylko ludzie
Nie powinniśmy się obawiać, że wirusem SARS-CoV-2 
zarazimy się od psa czy kota. Oczywiście, zawsze  
w kontaktach ze zwierzętami trzeba zachowywać 
podstawowe zasady higieny, jak na przykład mycie rąk  
po kontakcie z nimi, ale nie ma co panikować, a już  
na pewno nie pozbywać się z tego powodu swojego pupila.

Jarosław Baczyński, zastęp-
ca powiatowego lekarza wetery-
narii w Łowiczu, zapewnia, że 
nie ma żadnych przesłanek, jako-
by ten koronawirus rozwijał się 
w organizmach zwierząt domo-
wych czy hodowlanych, tym sa-
mym by mogły one zarażać ludzi 
czy też same się od nich zarazić. 
Wszystko wskazuje na to, że tym 
wirusem zarażają się tylko ludzie. 
Weterynarz zaleca jedynie zacho-
wanie podstawowych zasad higieny  
w kontaktach ze zwierzętami. 

Jego zapewnienie jest zresztą 
zgodne ze stanowiskiem Świato-
wej Organizacji Zdrowia (WHO), 
która zaleca jedynie unikanie ca-

łowania czy lizania zwierząt czy 
też dzielenia się z nimi jedzeniem. 
Trzeba pamiętać, że przez bardzo 
krótki czas wirus może się zna-
leźć na każdym ciele (czy to orga-
nizmie żywym, czy przedmiocie, 
tak na sierści zwierzęcia jak i po-
deszwie buta).

Mimo zapewnień weterynarzy 
czy innych specjalistów z zakresu 
medycyny i nauki, z całego kraju 
dochodzą różne sygnały na temat 
tego, że ludzie w panice przed 
pandemią pozbywają się zwie-
rzaków – czy to przez ich porzu-
cenie, uśpienie czy nawet zabija-
nie w inny sposób. Na szczęście 
nie widać, by dotyczyło to także 

Łowicza. Jak się dowiedzieliśmy 
w schronisku ZUK przy ul. Kata-
rzynów – póki co nie zaobserwo-
wano, by panika miała przełoże-
nie na większą ilość porzucanych 
psów.

– Mogę tylko powiedzieć,  
że w ostatnim czasie zauważam 
wzrost liczby błąkających się ko-
tów, które wyglądają na zadbane 
i nie boją się ludzi – mówi nato-
miast Beata Bejda, prezes łowic-
kiego Stowarzyszenia „Cztery 
łapy”, zajmującego się głównie 
kotami. – Trudno mi teraz powie-
dzieć czy to zwierzęta dopiero co 
wyrzucone, zgubione czy może 
po prostu wypuszczone wolno na 
jakiś czas, zobaczymy, czy będą 
się dalej pojawiały. W każdym ra-
zie daleko jeszcze do stwierdze-
nia, że ma to jakiś związek z pa-
niką przed koronawirusem, ale 
trzeba to obserwować i uspokajać 
właścicieli, niech słuchają specja-
listów.   tm

Powiat łowicki�|�Placówki,�które�nie�zostały�zamknięte

Nie wszystkie dzieci mają 
siedzieć w domach
Ministerialne rozporządzenie, na mocy którego  
od poniedziałku zamknięte zostały szkoły, nie objęło 
wszystkich placówek, w których pracuje się z dziećmi.  
W powiecie łowickim nadal pracuje Młodzieżowy Ośrodek 
Socjoterapii, natomiast Specjalny-Ośrodek Szkolno-
Wychowawczy i Poradnia Psychologiczno-Pedagogiczna 
zostały zamknięte dopiero 17 marca.

To, że placówki tego typu 
nie zostały w rozporządzeniu 
uwzględnione, nie wyklucza cał-
kowicie drogi do ich tymczasowe-
go zamknięcia. W ubiegłym tygo-
dniu Zarząd Powiatu Łowickiego 
zwrócił się z prośbą o wytyczne  
w tej sprawie do kuratorium 
oświaty. Odpowiedź przyszła  
w piątek, kuratorium zaleca, aby 
takie placówki zamykać w przy-
padku bezpośredniego zagrożenia. 

– Zinterpretowaliśmy to w ten 
sposób, że zamkniemy te placów-
ki, jeżeli pojawi się potwierdzony 

przypadek koronawirusa w na-
szym powiecie – mówił starosta 
Marcin Kosiorek na piątkowej se-
sji, zaznaczając przy tym, że sytu-
acja jest dynamiczna i mogą zajść 
zmiany. 

Tak też się stało – bo z kolei  
w poniedziałek, na co wpływ mia-
ły także opinie dyrektorów i pra-
cowników, zmieniono decyzję co 
do dwóch z tych trzech jedno-
stek. Nie jest tajemnicą, że dyrek-
torzy już w tamtym tygodniu su-
gerowali, że ich zamknięcie jest 
wskazane, choć żadnego przypad-

ku zakażenia w żadnej z nich nie 
stwierdzono.

W Poradni Psychologiczno-
-Pedagogicznej już w ubiegłym 
tygodniu zawieszone zostały za-
jęcia grupowe, ale jeszcze do po-
niedziałku włącznie możliwe były 
konsultacje indywidualne (specja-
lista, rodzic i dziecko). W czwar-
tek, kiedy już nie było zajęć dy-
daktycznych w szkołach, wielu 
rodziców wykorzystało to właśnie 
do przyprowadzenia dzieci do po-
radni. 

Do poniedziałku dzieci uczyły 
się też w SOS-Wy, choć było ich 
mniej niż normalnie.

Kontrowersje może wzbudzać 
fakt, że nie został zamknięty MOS 
w Kiernozi. Starosta mówi jed-
nak, że decyzja ta była konsulto-
wana z rodzicami podopiecznych 
ośrodka. Dominowały głosy, że 
bezpieczniej będzie, jeśli rodzice 
będą mieli możliwość zostawienia 
dzieci pod opieką ośrodka.   tm

akcji ze strony ucznia, my rów-
nież to notujemy i wychowawca 
w takiej sytuacji kontaktuje się  
z uczniem – komentuje Agniesz-
ka Ruta-Kucińska, dyrektorka II 
LO. – Nauczyciele raczej starają 
się realizować materiał powtórze-
niowy. 

Opracowywanie nowego ma-
teriału jest trudne w obecnej sy-
tuacji, nie każdy z uczniów ma 
też dostęp do internetu. Są przed-
mioty takie jak np. matematyka  
i fizyka, w których nowy materiał 
może sprawiać trudności. Ina-
czej wygląda sytuacja np. z ję-
zyka polskiego, gdzie uczniowie 
nie będą mieli większych proble-
mów z przeczytaniem kolejnej 
lektury. 

O tym jak wyglądają zajęcia 
zdalne z j. angielskiego w „Ko-
perniku” opowiedziała nam na-
uczycielka tego przedmiotu – 
Agnieszka Kołucka. Oprócz 
elektronicznego dziennika, ko-
rzysta również z takich narzędzi 
jak Padlet – platforma z pustą ta-
blicą, na której zarówno nauczy-
ciel, jak i uczniowie mogą napi-
sać swój tekst, Google Drive – na 
której zamieszczone są linki do 
filmów i komentarze uczniów, 
oraz MyEnglishLab – platforma 
wydawnictwa Pearson do nauki 
języka angielskiego. 

– W poniedziałek na plaftor-
mie Padlet, najmłodsi uczniowie 
mieli napisać po angielsku co  
u nich słychać, co robią w domu 
i jak odrabiają lekcje, a także co 
zamierzają robić. Platforma funk-
cjonuje w ten sposób, że każ-
dy ma wgląd do swoich tekstów. 
Widzimy więc pracę na bieżąco. 
Starsze klasy korzystały z Google 
Drive. Na tej platformie również 
mieli wypowiedzieć się pisem-
nie na wspomniane pytania, a po-
nadto obejrzeli filmik z serwisu 
Youtube, który dotyczył podró-
ży. Następnie uczniowie mieli go 
skomentować i powiedzieć gdzie 
chcieliby się wybrać i dlaczego – 
informuje nauczycielka. 

– Korzystam też z platformy 
MyEnglishLab, gdzie znajdują 
się materiały w postaci filmików, 
tekstów do przeczytania, testów. 
Ma to formę takiej wirtualnej 
klasy. Kiedy uczeń wykona za-
dania na platformie, ja widzę ile 
procentowo tych zadań wykonał. 
Uczniom z klas maturalnych wy-
słałam też filmik dotyczący ma-
tury ustnej, przygotowany przez 
wydawnictwo Oxford. Planuje-
my wykorzystać jeszcze komuni-

kator Skype i platformę Zoom do 
komunikacji głosowej i wizualnej. 

zsP1
Nauczyciele tej szkoły regu-

larnie kontaktują się z uczniami 
za pomocą dziennika elektro-
nicznego. W wiadomościach do 
uczniów znajdują się materiały 
edukacyjne albo linki, które do 
nich kierują, ewentualnie do od-
dzielnych grup założonych na ta-
kich platformach jak np. Facebo-
ok. Następnego dnia sprawdza 
się ile osób zareagowało na wia-
domość i ją odczytało bądź skon-
taktowało się z nauczycielem. 

– Materiały są różne, opraco-
wywane przez nauczycieli, w po-
staci odnośników do stron eduka-
cyjnych bądź w postaci materiału 
znajdującego się w podręczniku. 
Problemem na pewno będzie to, 
że nie wszyscy uczniowie będą 
wykonywali zlecone przez nas 
zadania. My możemy sprawdzić 
jedynie statystycznie ile osób od-
czytało wiadomość i na nią za-
reagowało – komentuje Dariusz 
Żywicki, dyrektor ZSP1. – Ta sy-
tuacja jest wyjątkowa i obecnie 
nie ma takich przepisów, które 
skutkowałyby tym, by wyciągnąć 
z tego jakieś konsekwencje. 

zsP2
Nauczyciele kontaktują się  

z uczniami za pomocą e-dzien-
nika, a także przy pomocy we-
wnętrznej platformy edukacyjnej, 
która została skonstruowana przez 
informatyków na potrzeby kursów.

– Stworzyliśmy tę platformę 
edukacyjną już wcześniej na po-
trzeby różnych kursów, jednakże 
w obecnej sytuacji spełnia swo-
ją rolę. Nauczyciele mają moż-
liwość wyboru tego, z którego  
z narzędzi będą korzystać. Co 
dwa dni dostaję również raport 
związany z pracą nauczyciela, 
który następnie jest wysyłany do 
starosty – tłumaczy Jerzy Zabost, 
dyrektor ZSP2 w Łowiczu. 

zsP3 
Nauczyciele wraz z ucznia-

mi pracują zdalnie m.in. poprzez 
kontakt mailowy lub poprzez 
platformy internetowe takie jak 
Facebook, gdzie stworzone są 
grupy z uczniami. – Ścieżka do-
tarcia do ucznia jest indywidual-
na i leży w kwestii nauczyciela. 
Ważne jest natomiast to, by prze-
kazywać uczniom materiały edu-
kacyjne. Każdy z nauczycieli co-
dziennie przesyła mi raport tego, 
co zrobił – informuje dyrektor 
ZSP3 w Łowiczu Wojciech Ba-
leja. – Ministerstwo Edukacji Na-
rodowej przygotowało również 
propozycje materiałów edukacyj-
nych, z których nasza szkoła ko-
rzysta. 

zsP4
Nauczanie w tej szkole również 

odbywa się za pomocą e-dzien-
nika, gdzie uczniowie otrzymu-
ją polecenia, które mają wyko-
nać w domu. Odrobione zadania 
domowe są następnie wysyła-
ne na adres mailowy nauczycie-
li. Uczniowie realizują podstawę 
programową przy pomocy pod-
ręczników, jednakże jeśli nauczy-
ciele wyrażają taką chęć, mogą 
również skorzystać z platform 
edukacyjnych i propozycji, jakie 
daje Ministerstwo Edukacji Na-
rodowej. W przypadku braku re-
akcji ze strony ucznia, wykony-
wane są telefony do rodzica. 

sP1
– Nauczyciele są zobowiązani 

do realizowania materiału zgodnie 
z planem lekcji. Materiały są wy-
syłane uczniom do opracowania 
na bieżąco. Zadania najczęściej 
polegają na utrwaleniu wiadomo-
ści, a w przypadku łatwiejszych 
tematów mają je do przygotowa-
nia samodzielnie. Młodsze dzie-
ci również otrzymują zadania, by 
zająć ten czas w domu, ale są to 
łatwiejsze zajęcia, np. by ćwiczyć 
motorykę – mówi Teresa Sokal-
ska-Lebioda dyrektorka SP1

Kontakt z uczniami realizowa-
ny jest za pomocą e-dziennika. 

sP2
Nauka odbywa się tu przy po-

mocy dziennika elektronicznego 
Librus. Poprzez platformę nauczy-
ciele wysyłają uczniom zadania  
i materiały, z których korzysta-
ją. Na stronie internetowej szkoły,  
w zakładce „Dla ucznia” są także 
materiały dydaktyczne przygoto-
wane dla poszczególnych klas. 

z perspektywy  
ucznia
O pracy zdalnej opowiedzia-

ła nam również uczennica jednej  
z klas VIII – Sandra Wróbel.  
– Z mojej perspektywy wygląda 
to tak, że z powodu koronawirsu-
sa pozostajemy w domach. Mamy 
zadawane lekcje przez Librusa, 
ale to nie to samo co bycie w szkole  
i tłumaczenie zadań przez na-
uczyciela. Rodzice też nie są  
w stanie w pełni nam pomóc, by 
wszystko wyjaśnić. Szukamy też 
pomocy gdzieś indziej. Jeśli tego 
nie zrobimy, to pozostaniemy 
z niewyjaśnionym materiałem. 
Obecna sytuacja jest dla uczniów 
klas VIII trudna – komentuje. 

– Materiały, które otrzymuje-
my bazują zwykle na tym, co jest 
w podręczniku, ale często zda-
rza się, że nauczyciel przekazuje 
te informacje w łatwiejszej for-
mie. Mam też świadomość, że 
nauczycielom jest dużo gorzej 
prowadzić lekcje przez internet. 
Końcowych egzaminów też się 
obawiam, bo w szkole nauczycie-
le przygotowaliby nas bardziej. 
Na tę chwilę musimy przygoto-
wywać się sami. Ja robię bardzo 
dużo zadań z podręcznika i róż-
nych repetytoriów, do tego do-
chodzą arkusze z poprzednich lat 
i chodzę na korepetycje z j. an-
gielskiego i matematyki. 

sP3
Nauczyciele poprzez dzien-

nik Librus przekazują dzieciom 
informacje o materiałach, które 
mogą wykorzystać do nauki we 
własnym zakresie. Szkoła pro-
ponuje również pasmo edukacyj-
ne codziennie realizowane na an-
tenie TVP, w którym uczniowie 
mogą zobaczyć ekranizacje lek-
tur szkolnych. Jednak szkoła nie 
jest w stanie zweryfikować tego, 
czy faktycznie uczniowie korzy-
stają z tych materiałów. 

– Nasz system edukacyj-
ny nie jest w pełni przygotowa-
ny na taką ewentualność. Wy-
słaliśmy do uczniów informację  
z materiałami, z których mogą 
korzystać, jednak nie mamy moż-
liwości wpłynięcia na nich. To 
wyjątkowo trudna sytuacja – ko-
mentuje Wioletta Puszcz, dyrek-
torka SP3. – Niektórzy z uczniów 
nie posiadają w domu kompu-
tera czy internetu, więc dostęp 
do materiałów jest też utrudnio-
ny. Nauczyciel od języka angiel-
skiego współpracuje z uczniami 
na platformie edukacyjnej, która 

wcześniej była wykorzystywana 
w przypadku Erasmusa. 

– Nauczyciele mają dowol-
ność w edukowaniu uczniów. 
W przypadku klas ósmych pro-
simy polonistów i matematy-
ków, by wykorzystywali testy, 
które się pojawiają. Organizuje-
my również konkursy dla dzieci 
np. „Matematyka na mapie Pol-
ski”, w których mogą zyskać do-
bre oceny, a także wygrać nagro-
dy. Dzięki takim inicjatywom nie 
będą się też nudzić w domu, za-
bawa również jest dobrym spo-
sobem na naukę – dodaje wi-
cedyrektorka szkoły Agnieszka 
Rutkowska. – Jest dużo możliwo-
ści w internecie i mamy z czego 
korzystać. Ustaliliśmy też, że je-
śli uczniom będą zadawane typo-
we prace domowe, to nie będą za 
nie wystawiane oceny. W przy-
padku prac, które będą wymaga-
ły specjalnego wysiłku ze strony 
uczniów, pojawią się natomiast 
dobre oceny. Wystosowaliśmy też 
do rodziców prośbę, by w miarę 
możliwości pomagali dzieciom. 

sP4
Nauczyciele kontaktują się 

z uczniami za pośrednictwem 
dziennika Librus. Do uczniów 
wysyłane są materiały edukacyj-
ne, a także informacje z których 
platform mogą korzystać. – Prace 
są zadawane przez nauczycieli, ale 
to wszystko jest jeszcze świeże. 
Pewnie ten system będzie jesz-
cze dopracowany. Edukacja nie 

była do tego do końca przygoto-
wana. Pojawiają się informacje  
z ministerstwa o stronach z któ-
rych można korzystać, o e-pod-
ręcznikach, ale te informacje są 
ogólne. W przypadku zadanych 
prac, trzeba też w jakiś sposób 
również je egzekwować. Pracuje-
my na tym. Na pewno trzeba edu-
kować młodzież, tylko ważne jest 
w tej sytuacji to, by ten proces był 
wypośrodkowany. To musi być 
dobrze przygotowane, by ucznio-
wie sobie poradzili i by tej pracy 
nie było zbyt dużo, nie była zbyt 
trudna. Szkoła zapewnia materia-
ły edukacyjne, ale to od uczniów 
i rodziców zależy, czy będą z nich 
korzystali. Na pewno nauczycie-
le będą sprawdzać, czy zadania 
są przez uczniów realizowane. 
Obecnie skupiamy się na VIII 
klasach, CKE publikuje mate-
riały, z których mogą korzystać  
i rozwiązywać testy na stronie. 
My takie informacje również 
przekazujemy – przyznaje Artur 
Balik, dyrektor SP4.

sP7
– Stosujemy się do wytycz-

nych pana ministra. Nauczycie-
le za pomocą dziennika elek-
tronicznego kontaktują się  
z uczniami i przekazują prace 
do wykonania. Oprócz tego wy-
korzystywane są w tym wypad-
ku również takie platformy jak  
np. Google Drive, gdzie za-
mieszczane są foldery, w których 
uczniowie znajdą zadania dostęp-
ne dla nich. Jednym z przykła-
dów prac zadawanym uczniom 
będzie np. wypracowanie, które 
zleciła do napisania polonistka. 
W naszej szkole są również dzie-
ci niepełnosprawne, więc spe-
cjaliści z tymi osobami będą się 
kontaktować. To jest dopiero po-
czątek tej trudnej sytuacji, cały 
czas się uczymy, ale jestem spo-
kojna o pracę nauczycieli – mówi 
Maria Wojtylak, dyrektorka SP7. 

Podsumowanie
Obecna sytuacja jest wyjątko-

wa i trudna. Nauczyciele starają 
się, by edukować uczniów. Każda 
ze szkół wypracowuje indywidu-
alne sposoby, które mają przeka-
zać wiedzę. 

W tym przypadku ścieżka do-
tarcia do ucznia nie jest ważna, 
ważne jest natomiast to, by osią-
gnęła swój cel. Kadra robi w tym 
kierunku wiele – i dobrze, że jest 
odzew uczniów na te wysiłki.

Mikołaj Zagawa

Mam�świadomość,�
że�nauczycielom�
jest�dużo�gorzej�
prowadzić�lekcje�przez�
internet.�Końcowych�
egzaminów�też�się�
obawiam,�bo��
w�szkole�nauczyciele�
przygotowaliby��
nas�bardziej.��
Na�tę�chwilę�musimy�
przygotowywać�się�
sami.

Sandra Wróbel,
uczennica klasy VIII SP 2

Co�dwa�dni�
raportujemy�staroście�
o�tym,�co�wysłaliśmy�
uczniom.

Agnieszka Ruta-Kucińska, 
dyrektorka II LO
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Walka z wirusem
transport |�Ciężarówki�na�dobre�utknęły�na�granicy

Gehenna kierowców
Tak jak można się było spodziewać – obok turystyki, to transport jest branżą, która skutki pandemii 
koronawirusa odczuwa najszybciej. Na razie cierpią przede wszystkim kierowcy, ale wiadomo, 
że odbije się to też na fi rmach, dla których jeżdżą. Wprawdzie nie muszą oni, tak jak inni obywatele 
wracający do kraju, przechodzić kwarantanny, ale i tak uciążliwości są dla nich koszmarne.

– Całkowicie zmieniły się nasze 
priorytety w trasie – mówi nam 
z trasy kierowca jednej z łowickich 
fi rm transportowych. – Zwykle 
największy stres był o to, czy zdą-
żymy na czas, ale o tym to już nie 
ma mowy, co najmniej od wczo-
raj. Teraz marzymy tylko o jakiejś 
wiarygodnej informacji na temat 
tego, kiedy będziemy mogli je-
chać. Niechby nawet ktoś powie-
dział, że będzie to w przybliżeniu 
10 godzin, O.K., ale przynajmniej 
byśmy wiedzieli na czym stoimy. 
Marzę tylko o tym, żeby jechać, 
a nie toczyć się 10 km przez 12 
godzin. U nas, jak chyba w więk-
szości fi rm w naszym regionie, 
mamy płacone od kilometra, a nie 
do godziny, więc mamy poczucie, 
że stoimy tu za darmo.

Najgorzej, przynajmniej jeśli 
chodzi o granicę zachodnią, gdzie 
już zupełnie odzwyczailiśmy się 
od stania, sytuacja wygląda na 
przejściu w Świecku. Rozmawia-
liśmy ze stojącym tam Igorem 
Skowrońskim, kierowcą pocho-
dzącym z gminy Kiernozia. O ile 
z wjazdem do Niemiec nie było 
jeszcze większego problemu, tak 
w drodze powrotnej na przeszło 
dobę utknęły tysiące ciężarówek.

– Wszystkie informacje me-
dialne na temat tego ile się stoi, nie 
sprawdziły się – mówi. – Wyjeż-
dżając miałem informację, że trwa 
to 3-4 godziny, tymczasem stoję 
już tu przeszło 30 godzin i nadal 
nie widać końca. 

Kierowcy wracający do Polski 
wypełniają na granicy formula-
rze, w których wpisują dane oso-
bowe własne, fi rmy, cel wyjazdu 
i rodzaj towaru, są też poddawani 
badaniu termometrem. Funkcjo-
nariusze służby niemieckiej roz-
dali kierowcom czyste formularze 
dużo wcześniej, by nie wypełnia-
li ich przy samej kontroli, tylko 
wcześniej – tylko co z tego, sko-

ro i tak nie ma jak ich wcześniej 
złożyć? 

nawet wody brakuje
Według relacji naszego roz-

mówcy panuje tam organizacyj-
ny chaos, kierowcy narzekają na 
brak informacji, ale też na przy-
kład na brak toalet, łazienek czy 
punktów gastronomicznych. Jest 
tylko mały sklepik na tzw. „patel-
ni”, czyli parkingu przy granicy, 
na którym kiedyś były wykony-
wane kontrole celne – ale nietrud-
no się domyślić, że przy tysiącach 
ciężarówek stojących od przeszło 
doby, szybko zabrakło w nim to-
waru. 

Między rozgoryczonymi kie-
rowcami mówi się pół żartem, 
albo że jest tylko jeden termo-
metr, albo że robią też badanie 
USG. – Słyszałem, że gdzieś roz-
dawali wodę i jedzenie, ale tylko 
słyszałem – mówi Igor Skowroń-
ski. – Podobno woda czeka na 

nas już po stronie polskiej, ale 
myślę, że jak już będziemy mogli 
jechać, to nikt nie będzie chciał 
tracić choćby minuty na zjecha-
nie po tę wodę.

Niektórzy przez CB radio pro-
szą innych o poczęstowanie choć-
by łykiem wody czy herbaty, 
kwitnie drobny handel wymien-
ny, a najbardziej denerwują się 
nałogowi palacze, którym skoń-
czyły się papierosy.

– Być może będę musiał wró-
cić ze Stuttgartu, bo tu też nie jest 
wesoło, choć ludzie ogólnie mają 
„wywalone” – relacjonuje kolej-
ny z „naszych” kierowców, pan 
Albert. – Z polskiego MSZ uzy-
skaliśmy info, że może kontrola 
trwa nawet i 30 godzin, ponieważ 
wszystko stoi... Ogólnie kierow-
cy zatrudnieni „u Niemca” mogą 
się cieszyć, że mają płacone za 
godzinę, u nas niestety jest pła-
cone za kilometr i nikt z tym nic 
nie robi.

U kresy wytrzymałości
– W fi rmach, do których jeź-

dzimy po odbiór towarów, nie 
chcą nas wpuszczać do łazienek 
czy toalet, a często czeka się tam 
po kilka godzin – skarży się w roz-
mowie z nami kierowca innej z ło-
wickich fi rm transportowych. – 
To więcej niż dziwne, bo przecież 
z drugiej strony cały czas mówią, 
że jeżeli będziemy przestrzega-
li zasad, to nic nam nie grozi. Nie 
ukrywam, że coraz więcej z nas 
ma dość. Na kilkunastu kierow-
ców w fi rmie, kilku już odmówi-
ło wyjazdu za granicę, ryzykując 
utratę pracy, po prostu ze strachu 
przed wirusem. Teraz, gdy dojdzie 
do tego strach przed staniem na 
granicach, wątpię, by ktokolwiek 
decydował się wyjeżdżać na umo-
wach, jakie mamy. 

wirus? to nie on jest 
dla nich problemem
Nasz rozmówca dodaje, że 

wśród tych, którzy zdecydowali 
się wyjechać, strach przed samym 
wirusem bezpośrednio nie jest 
szczególnie duży. – Poza odbio-
rem towaru i postojami na MOP-
-ach nie mamy za bardzo kontak-
tów z innymi ludźmi, na pewno 
dużo bardziej narażeni są kierow-
cy na krótkich trasach, powiedz-
my na przykład krążący Łowicz – 
Sochaczew, bo cały czas odbierają 
i dostarczają towar.

Kolejne wiadomości nie są dla 
transportowców optymistyczne. 
Mają wrócić kontrole graniczne 

na wszystkich granicach krajów 
Unii Europejskiej. – Jako jeden 
z tirowców starej daty, pamię-
tam jeszcze czasy sprzed Schen-
gen, po drodze do Francji mija-
łem cztery granice w jedną stronę 
– mówi Andrzej Kluba. – Myli się 
jednak ten, kto by pomyślał, że 
skoro kiedyś się dało, to teraz też 
się da. Tylko ile samochodów jeź-
dziło wtedy? Jak stało w korku 50-
60, to wtedy się wydawało dużo... 

Przedstawiciele tych branż nie-
cierpliwie czekają na zapowiada-
ny projekt specustawy, która po-
mogłaby łagodniej przejść przez 
czas kryzysu. 

Dla właścicieli fi rm nie ulega 
wątpliwości, że straty będą po-
ważne, tak naprawdę poznają sy-
tuację, kiedy kierowcy wrócą. 
– Do tej pory wysyłaliśmy kie-
rowców normalnie, zamówienia 
były, nie zdarzyło się, żeby któryś 
odmówił – mówił nam właściciel 
jednej z fi rm z siedzibą w Łowi-
czu. – Teraz to się wszystko po-
przewraca do góry nogami. 

Łowicz�|�Apteki�przechodzą�trudny�okres

Łowiczanie szukają środków, które pomogą w walce z koronawirusem
Brak towaru w hurtowniach, dużo klientów, zwiększone zapotrzebowanie
na leki przeciwgorączkowe, przeciwwirusowe, przeciwzapalne i przeciwbólowe. 
Wdrożone są również środki ostrożności.

W związku z koronawirusem, 
Łowiczanie przychodzą do aptek 
w poszukiwaniu środków, które 
mogą w jakimś stopniu pomóc 
i zmniejszyć ryzyko zarażenia. 
Kupowane są m.in. maski, pły-
ny antybakteryjne, leki przeciw-
gorączkowe, przeciwwirusowe, 
przeciwzapalne i przeciwbólowe. 
Pacjenci pytają też o to, jaki śro-
dek dezynfekcyjny jest najlepszy, 
jak można takie środki stosować. 
Pytają też o to, co można podać 
dzieciom i jakie leki kupić. 

Braki w hurtowniach
Niestety, nie wszystko w apte-

kach jest. Przez zwiększone za-
potrzebowanie hurtownie nie za-
wsze są w stanie dostarczyć towar, 
są opóźnienia. Hurtownie cierpią 
na braki, jednak dostawy do ap-

tek cały czas są. Farmaceuci rów-
nież starają się, by zdobyć zaopa-
trzenie.

– Apteki współpracują z 3–4 
hurtowniami. Każda zamawia 
w swoich, ale teraz do wielu le-
ków jest utrudniony dostęp. To 
jest też spowodowane epidemią 
w Chinach. Są całe listy leków, 
których nie ma – mówi farmaceut-
ka Ewa Kaźmierczak. – W wielu 
hurtowniach brakuje masek, ter-
mometrów bezdotykowych, pły-
nów dezynfekcyjnych. Czę-
sto apteki współpracują również 
z przedstawicielami fi rm farma-
ceutycznych i z ich pomocą szu-
kają produktów. Mamy braki, ale 
wciąż trzymamy rękę na pulsie, by 
te rzeczy zdobywać dla pacjentów.

– Dostawy do aptek są dwa 
razy dziennie, ale hurtownie się 

nie wyrabiają. Bywa tak, że nie za-
wsze przyjadą na czas – informuje 
inna farmaceutka. 

środki ostrożności 
w aptekach
Przyjmowanie przez okien-

ko jest jedną z metod stosowa-
nych w łowickich aptekach. Inną 
formą zachowania ostrożności 
jest zmniejszenie liczby klientów 
w pomieszczeniu. Na drzwiach 
można zauważyć kartki informu-
jące o tym, że w środku może 
przebywać maksymalnie 5 osób. 
Apteki stosują też linie, które su-
gerują pacjentom zachowanie od-
ległości. 

– Staramy się zachować odpo-
wiednią odległość, ale czasem nie 
jesteśmy w stanie. Przedtem mie-
liśmy wyznaczoną linię, za któ-

rą klienci nie powinni przecho-
dzić. Niestety nie wszyscy się do 
tego stosowali i zdecydowaliśmy, 
że będziemy przyjmować przez 
okienko – komentuje jedna z ło-
wickich farmaceutek. – Pracuje-
my też w rękawiczkach. 

Z zachowaniem odległości 
wśród pacjentów bywa różnie. 

To jest kwestia samodyscypliny 
wśród ludzi. Obserwując miesz-
kańców można zauważyć, że są 
kolejki w których wymagany od-
stęp jest, ale bywają też przypad-
ki osób, które nic sobie z tej za-
sady nie robią. – W aptece mamy 
wydzieloną strefę kolorowymi 
plastrami, by pacjenci zachowali 

odległość. Mam włączone dyfu-
zory, które dezynfekują powietrze. 
Mam też płyn dezynfekcyjny, któ-
ry sama przygotowuję i każdy pa-
cjent ma ręce spryskane zanim do 
nas podejdzie – mówi Ewa Kaź-
mierczak.

Jak należy się 
zachować?
– Przede wszystkim trzeba za-

dbać o własną higienę, zaprze-
stanie kontaktów towarzyskich, 
odwiedzenie apteki i zaopatrze-
nie się w środki, które w jakimś 
stopniu mogą zmniejszyć ryzyko 
zachorowania – informuje farma-
ceutka. 

– Jeśli mamy się w jakiś sposób 
zabezpieczyć, to trzeba to robić. 
Z tym, że nie należy panikować. 
Stosujmy się do zasad higieny, 
zachowujmy odległość i nie lek-
ceważmy problemu. Róbmy to 
jednak z głową – dodaje inna far-
maceutka.  mz

Niektórzy�przez�CB�
radio�proszą�innych�
o�poczęstowanie�
choćby�łykiem�wody�
czy�herbaty.

toMAsz
MAtUsIAK

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

Wyjeżdżając�miałem�
informację,�
że�trwa�to�3-4�godziny,�
tymczasem�stoję�już�
tu�przeszło�30�godzin
i�nadal�nie�widać�
końca.

Kolejki przed aptekami, to teraz częsty widok. Szczególnie�jest�to�
widoczne�przy�obsłudze�pacjentów�przez�okienko.�
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REKLAMA

Gdy wirus tutaj dotrze, 
rozprzestrzeni się 
łatwo dalej

Jesteśmy pracownikami naj-
niższego szczebla firmy PreZero 
Service Centrum. To właśnie my 
zbieramy odpady z posesji za-
mieszkałych i niezamieszkałych  
w wielu gminach centralnej Pol-
ski. W związku z apelem wielu 
środowisk zajmujących się zago-
spodarowaniem odpadów, chcemy 
przekazać kilka informacji waszej 
redakcji jak cała sytuacja wyglą-
da z naszej perspektywy jako zwy-
kłych pracowników oraz jak taki 
gigant międzynarodowy jak firma 
PreZero postępuje w tym trudnym 
dla wszystkich czasie.

Prawda jest bardzo smutna. 
Zarówno nasza firma jak i wiele 
innych nie zachowuje na obecną 
chwilę żadnych środków bezpie-
czeństwa, aby koronawirus SARS-
-CoV-2 nie rozprzestrzeniał się. 
Większość aut jeżdżących w naszej 
firmie na obecną chwilę jest w bar-
dzo dużym stopniu niesprawna. 
Posiada wiele nieszczelności. Soki 
z odpadów wypływają na ziemię, 

często w kałuże a inne samochody 
jeżdżące za naszymi rozchlapują 
te kałuże w powietrze. Nie musimy 
chyba mówić Państwu co będzie 
jeśli do takich śmieciarek zaczną 
trafiać skażone odpady (chustecz-
ki, pampersy, odpady z żywności). 

Dodatkowym problemem jest 
to że te same auta mogą jeździć 
każdego dnia w innych miejsco-
wościach, często oddalonych od 
siebie nawet powyżej 100 km.  
Np.: w poniedziałek auto zbiera 
odpady w Łodzi, we wtorek w Ło-
wiczu, w środę już w Kutnie. Każ-
dy oddział teoretycznie ma swo-
je auta, jednak z powodu wielu 
awarii często samochody zmienia-
ją oddziały z dnia na dzień. Na-
wet jeśli auto nie zmieni oddziału 
z dnia na dzień, to mimo to każ-
de auto i tak jeździ po wielu gmi-
nach w ramach jednego oddziału. 
Samochody nie są dezynfekowane 
w żadnym stopniu.

My jako pracownicy też nie 
posiadamy nawet podstawowej 
ochrony. Raz na kilka miesięcy 
dostajemy po małej butelce płynu  
do dezynfekcji rąk, która przypa-
da na 3-5 osób. Nie będziemy tu 
wspominać o dodatkowych środ-
kach, ponieważ ich po prostu nie 
ma. Rękawice jakie dostajemy, to 

najtańsze szmaciaki bez żadnych 
atestów. Ich zdjęcia przesyłamy  
w załączniku. Praktycznie dzień  
w dzień jesteśmy w innej gminie. 

Zbieramy odpady nie tylko  
z koszy, lecz często luzy, które nie 
mieszczą się w koszach. Worki 
bywają porozrywane przez koty  
i psy, a my w tych rękawiczkach 
dotykamy tego wszystkiego. Ubra-
nia po całym dniu bywają wysma-
rowane tymi sokami z odpadów. 
Ilość ciuchów jest ograniczona. 
Spodnie, koszule, bluzy każdy po 
3 szt., kurtki 2 szt. Firma piorąca 
ubrania zazwyczaj raz w tygodniu 
zabiera ubrania, jednocześnie od-
wożąc poprzednie, o ile zdąży-
ła wyprać. Bywa tak, że zdając 
2 pary spodni z 2 bluzami oraz jed-
ną kurtką do prania, jesteśmy ska-
zani chodzić w jednym komplecie 
przez 2 tygodnie, ponieważ firma 
nie wyrobiła się i po tygodniu nie 
przywiozła naszych ubrań. 

Jeśli dalej będzie tak samo jak 
jest teraz, to my jako pracownicy 
po kontakcie któregoś z nas z koro-
nawirusem  SARS-CoV-2 bardzo 
szybko rozprzestrzenimy go z jed-
nej gminy na drugą oraz z oddzia-
łu na oddział.

Dyrekcja, kierownictwo oraz 
wszystkie biura w naszej firmie 

zaczęły izolować się od nas, pra-
cowników najniższego szczebla. 
Mamy praktycznie wszędzie zakaz 
wstępu, a kontaktować musimy się 
telefonicznie albo za pomocą pocz-
ty elektronicznej, abyśmy w razie 
kontaktu z zakażonymi odpadami 
ich nie pozarażali. 

My też mamy rodziny, a w nich 
często osoby schorowane, starsze, 
z obniżoną odpornością. Nikt nie 
bierze nas w tym wszystkim pod 
uwagę. Jednak to my dbamy o czy-
stość i porządek, aby pozostałym 
obywatelom społeczeństwa żyło 
się lepiej. Bo czy nie prawdą jest, 
że każdy chce mieć czysto wokół 
siebie ?

Bardzo jest nam przykro po-
nieważ wiele uwag zgłosiliśmy do 
dyrekcji i kierownictwa, a jedyne  
co usłyszeliśmy to „zawsze może-
cie się zwolnić i szukać pracy gdzie 
indziej, nikt was tu siła nie trzy-
ma.” Jest to jakieś wyjście, jednak 
wypracowane lata tu dają nam 
wyższe pensje niż mielibyśmy za-
czynać od nowa w innych firmach 
i za kilka lat dopiero osiągnąć po-
dobne zarobki. (...)

***
Adam Myszkowski, szef od-

działu PreZero w Łowiczu nie od-
niósł się w rozmowie telefonicznej  

z NŁ do zarzutów formułowa-
nych w powyższym tekście, po-
prosił o przesłanie pytań mailem.  
W odpowiedzi, którą uzyskali-
śmy od zarządu spółki we wtorek 
17 marca, nie uzyskaliśmy jednak 
szczegółowych odpowiedzi na sta-
wiane pytania, przytaczamy ją  
w całości, niech Czytelnicy sami 
ocenią taką politykę firmy. 

Szanowni Państwo,
odpowiadając na Państwa py-

tania informujemy, iż w związku 
z wprowadzeniem w Polsce stanu 
zagrożenia epidemicznego, zwią-
zanego z wirusem SARS-CoV-2 
spółka PreZero wdrożyła dodat-
kowe procedury mające na celu 
zwiększenie ochrony zdrowia 
pracowników i wyeliminowanie 
potencjalnych zagrożeń. Z uwa-
gi na charakter pracy wykonywa-
nej przez naszych pracowników 
obowiązują nas szczególne zasa-
dy dotyczące bezpieczeństwa i hi-
gieny pracy. 

W tym wyjątkowym okresie 
na bieżąco prowadzimy wzmożo-
ne działania informacyjne oraz 
prewencyjne wśród pracowni-
ków. We wszystkich oddziałach 
znajdują się instrukcje i komu-
nikaty informujące o zagroże-

niach związanych z rozprzestrze-
nianiem się koronawirusa oraz 
wytyczne dotyczące zachowania 
szczególnych środków ostrożno-
ści, w tym dbania o higienę oso-
bistą i miejsce pracy. W biurach 
i w pojazdach znajdują się także 
płyny antybakteryjne, środki od-
każające oraz instrukcje, jak pra-
widłowo myć ręce.

Nasze specjalistyczne pojaz-
dy do odbioru odpadów spełnia-
ją wymagane prawem normy  
i są na bieżąco monitorowane za-
równo pod względem technicz-
nym jak i sanitarnym. Pojazdy 
do zbiórki odpadów są regularnie 
dezynfekowane zgodnie z wymo-
gami prawa i obowiązującymi 
procedurami.

Dbając o bezpieczeństwo na-
szych pracowników na bieżą-
co monitorujemy rozwój sytu-
acji i jesteśmy przygotowani,  
aby w razie potrzeby podjąć do-
datkowe działania. Przestrze-
gając restrykcyjnych zasad  
i wprowadzając szczególne środ-
ki ostrożności, staramy się działać 
tak, aby umożliwić odbiór odpa-
dów bez zakłóceń.

Z poważaniem
Zarząd PreZero Service  

Centrum sp. z o.o.

LISty  
dO REdAKcjI

Region�|�Jak�pracują�urzędy�gmin

W ograniczonym zakresie,  
ale normalnie
– Wszyscy urzędnicy pracują na miejscu,  
nikt nie korzysta z zasiłku opiekuńczego  
na dziecko, nikt nie pracuje zdalnie,  
kilku pracowników wykorzystuje zaległe urlopy  
– tak pracę w Urzędzie Gminy Bielawy 
określił podczas wczorajszej, 18 marca, rozmowy  
z nami wójt Sylwester Kubiński. 

Drzwi do urzędu w Biela-
wach wprawdzie są fizycznie za-
mknięte, ale w razie potrzeby są 
otwierane i każdą sprawę można 
w nim załatwić. Zdecydowanie 
zachęca się jednak mieszkańców 
do kontaktu telefonicznego. Iden-
tyczne sytuacje są w innych urzę-
dach.

W gminie Bolimów podatki  
i inne płatności powinny być wy-
konywane przelewem, najlepiej  
w formie elektronicznej. Obsługa 
interesantów została ograniczo-
na do najpilniejszych spraw, któ-
re wymagają osobistego stawienia 
się, jak na przykład wystawienie 
aktu zgonu czy złożenie wniosku 
o odbiór dowodu osobistego. 

W Urzędzie Gminy chąśno 
wyłączone z bezpośredniej ob-
sługi interesantów zostały pokoje  
na I piętrze. Obsługa petenta  
w sprawach pilnych możliwa jest 
przy biurku po wejściu na piętro. 
Urząd rekomenduje kontakt tele-
foniczny i dokonywanie płatności 
elektronicznych. 

Zamknięta jest bezpośrednia ob-
sługa klientów w Urzędzie Gminy  
w Kiernozi, a wszelkie sprawy 
załatwiane są drogą telefonicz-
ną lub elektroniczną. Korespon-
dencja przyjmowana jest jedy-
nie drogą pocztową, mailowo 
lub poprzez złożenie dokumen-
tów w urnie znajdującej się przy 
drzwiach wejściowych do urzę-
du. Wszelkie opłaty dokonywane 
są na konta bankowe, termin płat-
ności za wywóz odpadów został 
przedłużony do końca kwietnia.  

W Kocierzewie Płd. drzwi 
do Urzędu Gminy również otwie-
rane są w razie potrzeby. Wójt 
Agnieszka Wojda powiedzia-
ła nam, że z dnia na dzień coraz 

mniej osób osobiście przychodzi 
do urzędu, ponieważ informacje 
o tym, aby w miarę możliwości 
załatwiać wszystko zdalnie, są 
ogólnie dostępne. Na drzwiach 
urzędu wywieszona została karta 
z bezpośrednimi numerami tele-
fonów do poszczególnych urzęd-
ników. Dodatkowo, z myślą o in-
teresantach którzy chcą dokonać 
rożnego rodzaju płatności (po-
datki, opłata za wodę lub śmieci) 
przygotowano kartki z numerami 
kont. 

Urząd Gminy Łowicz we wto-
rek zawiesił pracę kas w urzędzie. 
Od poniedziałku funkcjonuje na-
tomiast Biuro Obsługi Intere-
santów, do którego zadań należy 
przyjmowanie wszelkiego rodza-
ju korespondencji. Przyjmowanie 
korespondencji odbywać się bę-
dzie wyłącznie przez nie, w po-
koju nr 7 na parterze w Urzędzie 
Gminy (wejście od ulicy Wąskiej). 
Pozostałe pokoje pozostają za-
mknięte dla petentów.

Urząd Gminy Łyszkowice 
również apeluje o ograniczenie 
wizyt do niezbędnego minimum. 
Wszystkie sprawy nie wymagają-
ce osobistego stawiennictwa, po-
winny być załatwiane telefonicz-
nie, mailowo bądź przez platformę 
ePUAP. Urząd prosi o podawanie 
przez telefon stanów wodomierzy, 
w związku ze zbliżającym się ter-
minem rozliczeń za wodę. 

Ograniczony został dostęp inte-
resantów do Urzędu Gminy Nie-
borów. Przychodzić do niego po-
winni mieszkańcy, których sprawy 
wymagają osobistego stawiennic-
twa. Sprawy są załatwiane tylko 
za pośrednictwem stanowiska po-
dawczego w holu głównym, gdzie 
przyjmowana jest koresponden-

cja. Urząd prosi też o dokonywanie 
wszelkich płatności elektronicznie. 

W Sannikach do odwołania 
zawieszona jest bezpośrednia ob-
sługa interesantów.  Mieszkań-
cy mogą załatwiać swoje sprawy 
poprzez drogę elektroniczną lub 
telefonicznie. Zamknięto rów-
nież kasę, w związku z tym nie 
ma możliwości wpłat u sołtysów. 
Wpłaty podatków i opłat nale-
ży dokonywać przelewem na ra-
chunek bankowy. W wyjątko-
wych sytuacjach korespondencję  
do urzędu można wrzucić do 
skrzynki dostępnej przy wejściu. 
Jeśli mieszkańcy nie dokonają 
wpłat podatków i opłat w wyzna-
czonym terminie, to nie spowodu-
je to dodatkowych kosztów upo-
mnień i odsetek. Opłaty można 
wykonać u sołtysów przy II racie 
podatków i opłat. 

W Urzędzie Gminy Zduny in-
teresanci załatwiani są w okien-
ku, które jest otwarte w wiatro-
łapie przy wejściu do budynku. 
Sugeruje się, aby z tej możliwo-
ści korzystały osoby, które mają 
sprawy wymagające osobistego 
przybycia np. wydanie aktu zgo-
nu. Jeśli petent przy okazji będzie 
chciał załatwić także inne sprawy, 
to pracownik z danego wydziału 
przyjdzie do okienka, aby przyjąć 
od niego dokumenty lub mu wydać.  
Jak nam powiedział wójt Krzysz-
tof Skowroński, wszystkie wy-
działy urzędu pracują normalnie, 
zamknięta jest tylko kasa, ponie-
waż korzystanie z niej wymaga-
łoby wpuszczania interesantów do 
budynku. On sam poprzez ogło-
szenia uspokajał mieszkańców, że 
jeśli ktoś zapłaci popłaci podatek 
po terminie, to w tej wydatkowej 
sytuacji, nie będzie miał naliczo-
nych odsetek. 

Z uwagi na zaistniałą sytuację 
odwołane zostało wyjazdowe po-
siedzenie komisji gospodarczej 
Rady Gminy Zduny, która chcia-
ła w terenie ocenić stan czystości 
gminy oraz wykorzystanie pienię-
dzy z funduszy sołeckich. Nie wy-
znaczono nowego terminu.  

aa, mwk, mz, tm
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Gmina Bielawy�|�Do�naprawy�oświetlenia�i�nie�tylko

Samochód z podnośnikiem już zakupiony 
Kosztem 30 tys. zł Urząd Gmi-

ny w Bielawach zakupił używany 
samochód z podnośnikiem, który 
będzie wykorzystywany do bieżą-
cych konserwacji, napraw i usu-
wania zagrożeń. 

Pojazd udało się nabyć od zakła-
du energetycznego w wojewódz-
twie lubelskim. Jest w dobrym 

stanie i po przeglądzie. Będzie 
służył do pracy gminnego elek-
tryka, który ma uprawnienia do 
pracy na wysokości, więc będzie 
przeprowadzał naprawy i kon-
serwację gminnego oświetlenia. 

Samochód pomoże też przy 
prowadzeniu innych prac – np. 
przy czyszczeniu rynien czy przy-

cinaniu gałęzi. Będą z niego mogli 
korzystać również strażacy. 

Dotychczas gmina korzystała 
z usług wynajętego sprzętu, jed-
nak było to kłopotliwe. Firmy ze-
wnętrzne niechętnie przyjmowa-
ły małe zlecenia, szczególnie gdy 
były to zlecenia natychmiastowe  
– a też przecież się zdarzają.  mwk

Gmina chąśno�|�Nowy�wodociąg�już�niebawem

Zapewnienie wody 
jest najważniejsze
Gmina Chąśno planuje wykonać odcinek wodociągu,  
który połączy sieci między Chąśnem a Mastkami. 
Wykonawca inwestycji jest już wyłoniony,  
a umowa podpisana. Plan realizacji projektu przewidziany 
jest do końca kwietnia tego roku. 

Koszt zadania wynosi 156 tys. 
zł. Środki te pochodzą z budżetu 
gminy Chąśno. Celem inwestycji 
jest odciążenie Stacji Uzdatniania 
Wody w Skowrodzie Południo-
wej, by nie dopuścić do sytuacji, 
w której może zabraknąć wody. 
Stacja w Skowrodzie Południo-

wej zasila na chwilę obecną 7 wsi.  
W zeszłym roku wybudowano 
tam nową studnię. Obecnie przy-
gotowywana jest dokumentacja, 
która pozwoli na podłączenie jej 
do stacji uzdatniania wody. Ma to 
mieć miejsce pod koniec kwiet-
nia. – Chcemy mieć całą sieć wo-

dociągową spiętą. Jeśli zdarzy się 
sytuacja, w której jeden hydro-
for nie będzie działał, to będzie 
możliwość doprowadzenia wody 
z innego wodociągu. Termin za-
kończenia realizacji przewidziany 
jest na koniec kwietnia, dlatego,  
że od maja zaczynają się proble-
my z dostępem do wody. Nowy 
wodociąg to również zabezpie-
czenie na wypadek susz, które 
mogłyby się pojawić. Na wsi za-
pewnienie wody jest najważniej-
sze – wyjaśnia wójt gminy Chą-
śno Dariusz Reczulski.  mz

Gmina Kocierzew Płd.�|�Po�sesji�

50 tys. zł na bezdomne zwierzęta 
Rada Gminy Kocierzew Płd. 

uchwaliła 27 lutego program opie-
ki nad zwierzętami bezdomnymi, 
na który przeznaczyła 50 tysięcy 
złotych. 

Z tej kwoty sfinansowane zosta-
nie odławianie bezdomnych zwie-

rząt z terenu gminy i ich pobyt  
w schronisku. Usługi te w dal-
szym ciągu będzie realizowała 
przychodnia weterynaryjna To-
mVet, która prowadzi też schro-
nisko „Psiakowo” w gminie 
Bielawy. – Ta oferta była najko-

rzystniejsza – przekonuje sekre-
tarz Zbigniew Żaczek. 

Dla porównania, realizacja pro-
gramu w ubiegłych latach kosz-
towała gminę: w 2019 roku – 51 
tys. zł, 2018 roku – 43 tys. zł, zaś  
w 2017 roku – 17 tys. zł.  aa 

Gmina chąśno�|�Będzie�dofinansowanie?

W planach remont  
„Domu Nauczyciela” 
W tegorocznym budżecie 
gminy Chąśno  
zaplanowano remont 
„Domu Nauczyciela”  
w Błędowie, który 
ma polegać na 
termomodernizacji budynku.

Na inwestycje możliwe jest 
otrzymanie dofinansowania z Wo-
jewódzkiego Funduszu Ochrony 
Środowiska i Gospodarki Wod-
nej w Łodzi i władze gminy będą 
o takie środki się starać. – Warto 
skorzystać z dofinansowania i zre-
alizować rewitalizację budynku, 
który tego wymaga – komentuje 

wójt gminy Chąśno Dariusz Re-
czulski. – Na chwilę obecną jest 
przygotowywana dokumentacja. 
Kosztorys jest już opracowany, 
remont może pochłonąć ok. 100 
tys. złotych, natomiast gmina cze-
ka jeszcze na audyt energetyczny, 
który ma być gotowy do 15 mar-
ca. Następnie będzie można zło-
żyć wniosek. 

Jeśli decyzja ogłoszona zosta-
nie w miarę szybko, wtedy reali-
zacja projektu będzie wykonana 
w tym roku. Jednak jeśli decyzja 
pojawi się na przełomie sierpnia 
bądź września, wykonanie inwe-
stycji zostanie przesunięte na rok 
następny.  mz

Gmina Bolimów 
Eternit już czeka 
na odbiór

111 ton eternitu ma odebrać  
w tym roku nieodpłatnie od 
mieszkańców gmina Bolimów  
w ramach dofinansowania otrzy-
mywanego z Wojewódzkiego 
Funduszu Ochrony Środowiska. 
W tym roku wnioski wpłynęły od 
właścicieli 52 posesji. To mniej 
więcej tyle samo co rok temu 
i dwa razy więcej niż dwa lata 
temu, gdy zainteresowanie tą for-
mą pomocy wykazali właściciele 
tylko 26 posesji. Gmina czeka te-
raz na odpowiedź funduszu, wcze-
śniej odbędzie się kontrola posesji 
i przygotowanego eternitu, która 
ma potwierdzić czy jego ilość po-
krywa się z tym co zapisano we 
wnioskach. tb

Samochód z podnośnikiem�przed�budynkiem�Urzędu�Gminy.�
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Łowicz�|�Więcej�o�demografi�i

Czy jesteśmy miastem
emerytów?
Urząd Miejski w Łowiczu w ubiegłym tygodniu udostępnił zestawienie 
danych demografi cznych swoich i GUS dotyczące ubiegłego roku. 
Tematykę przyrostu naturalnego, który jest ujemny i salda migracji, które również 
jest ujemne, przedstawialiśmy w jednym z pierwszych numerów NŁ w tym roku. 
Zdecydowaliśmy się jednak wrócić do tego zagadnienia, ponieważ upublicznione 
teraz dane są szersze niż te, którymi dysponowaliśmy w styczniu.

Liczba mieszkańców Ło-
wicza na koniec 2019 roku 
wynosiła 27.633 osoby, 
z czego 14.741 stanowiły kobiety, 
a 12.892 – mężczyźni. W powie-
cie łowickim na ten dzień zamel-
dowanych było 78.301 miesz-
kańców, w tym 40.394 kobiet 
oraz 37.907 mężczyzn. 

Osób w tzw. wieku przedpro-
dukcyjnym, czyli w przedzia-
le 0-18 lat, było 4.939, w tym 

2.390 dziewcząt (8,6% wszyst-
kich mieszkańców miasta) oraz 
2.549 chłopców (9,2% mieszkań-
ców miasta), w wieku produkcyj-
nym, czyli w przedziale od 19 do 
60 lat u kobiet oraz 19-65 u męż-
czyzn, było łącznie 16.090 miesz-
kańców, w tym 7.702 kobiety 
(27,9%) oraz 8.388 mężczyzn 
(30,4%), w wieku poprodukcyj-
nym – 6.604 osoby i tutaj propor-
cje są odwrócone, ponieważ jest 
4.649 kobiet (16,8%) oraz 1.955 
mężczyzn (7,1%). 

Największym osiedlem na tere-
nie miasta są Bratkowice, na któ-
rych mieszka ponad 7 tys. miesz-
kańców, a gęstość zaludnienia 

wynosi ponad 6 tys. osób na ki-
lometr kwadratowy. 

W poszczególnych obrębach 
miasta wygląda to następują-
co: Bolimowska – liczba miesz-
kańców 2.751, gęstość zaludnie-
nia 2.116 osób/km²; Bratkowice 
– 7.327 mieszkańców, gęstość za-
ludnienia 6.106 osób/km², Gór-
ki – 2.307 mieszkańców, gęstość 
zaludnienia 1.648 osób/km², Ko-
rabka – 4.021 mieszkańców, gę-
stość zaludnienia 693 osoby/km², 
Kostka – 2.883 osoby, gęstość za-
ludnienia 601 osób/km², Łowicka 
Wieś – 677 osób, gęstość zalud-
nienia 294 osoby/km², Małszy-
ce – 801 mieszkańców, gęstość 

zaludnienia 200 osób/km², Śród-
mieście – 6.229 mieszkańców, 
gęstość zaludnienia 4.153 osoby/
km², Zielkówka – 565 mieszkań-
ców oraz 565 osób/km². 

W ubiegłym roku przyrost 
naturalny Łowicza wyniósł mi-
nus 96, ponieważ liczba urodzeń 
wyniosła 246 (jest to liczba za-
meldowanych na terenie mia-
sta dzieci, bez względu na miej-
sce urodzenia), a liczba zgonów 
– 342. Saldo migracji to minus 
179, co jest różnicą między licz-
bą zameldowań, a tych było 282 
i wymeldowań – 461. 

W gminach powiatu łowic-
kiego, według GUS, zameldo-
wanych była następująca liczba 
mieszkańców: Bielawy – 5.349, 
Chąśno – 2.907, Domaniewi-
ce – 4.651, Kiernozia – 3.376, 
Kocierzew Płd. – 4.227, gmi-
na Łowicz – 7.689, Łyszkowice 
– 6.672, Nieborów – 9.382, Zdu-
ny – 5.673. 

Łowicz�|�Powiatowy�Dzień�Kobiet

Kwiaty i szarfy z tytułami
Powiatowy Dzień Kobiet 
zorganizowany 11 marca 
w Łowiczu przez Rejonowy 
Związek Kółek i Organizacji 
Rolniczych był ostatnią tego 
typu imprezą na naszym 
terenie przed odwołaniem 
– z powodu zagrożenia 
epidemicznego – wszystkich 
innych planowanych 
przedsięwzięć.

Około 215 osób spotkało się 
w restauracji Polonia w Zaciszu 
na wspólnym obiedzie. Wcze-
śniej panie w dwóch salach kina 
Fenix jednocześnie obejrzały fi lm 
„Zenek”. Bilety na seans ufundo-
wały władze powiatu łowickie-
go. Panie, dla których zabrakło 
miejsc w kinie, otrzymały kupon 
do wykorzystanie w kinie na do-
wolny seans. Wykorzystają je 
w przyszłości, ponieważ – jak 
wiadomo – kino jest do odwołania 
nieczynne. 

W gronie 215 uczestników 
było około 200 pań z kół gospo-
dyń wiejskich z kilkunastu gmin 
(ponieważ rejonowy związek 
w Łowiczu ma większy zasięg 
niż granice powiatu łowickiego) 
oraz zaproszeni goście – np. wój-
towie, przedstawiciele Lokal-
nej Grupy Działania Gniazdo 
oraz poseł Paweł Bejda. 

Wszystkie panie z okazji Dnia 
Kobiet otrzymały upominki 
– wyroby z Okręgowej Spółdziel-
ni Mleczarskiej w Łowiczu ufun-
dowane przez organizatorów im-
prezy oraz przez Radę KGW 
z Głuchowa. Wszyscy uczestnicy 
– panie i panowie – tulipany. Były 
też inne niespodzianki.

Każdy z uczestników imprezy 
miał pod swoim talerzem papiero-
we serce, na którym był napisany 
kolejny numer. Spośród nich wy-

losowano 20 prezentów, ufundo-
wanych przez sponsorów. 

Przewodniczące struktur KGW 
w każdej gminie, a także panie 
wójt i niektórzy zaproszeni pano-
wie – otrzymali szarfy, z różny-
mi tytułami. Jak zapewnia Maria 
Pietrzak – przewodnicząca Rejo-
nowego Związku Kółek i Organi-
zacji Rolniczych – napisy na szar-
fach, czyli przyznane tytuły – były 
właściwe dla danej osoby. I tak np. 
Maria Pietrzak została Miss Ziemi 
Łowickiej, Jolanta Perzyna, szefo-
wa Gminnej Rady Kobiet w Zdu-
nach – Miss Twórczości Ludo-
wej, Anna Rybus – szefowa KGW 
w gminie Łowicz – Miss Elegan-
cji, a Agnieszka Wojda, wójt gmi-
ny Kocierzew Płd. – Miss Piękna 
i Szyku. 

Osiem działaczek KGW, w po-
dziękowaniu za wychowywanie 
dzieci, kultywowanie tradycji oraz 
wyróżniającą się pracę społeczną 
otrzymało order „Serca Matkom 
Wsi”. W gronie tym były: Beata 
Mikituła – gminna przewodni-
cząca KGW w Domaniewicach, 
Monika Wawrzyn – z Łyszkowic, 
Anna Rybus – przewodnicząca 
z gminy Łowicz, Emila Jaraźna 
– gminna przewodnicząca z Kier-
nozi, Teresa Jędraszek – przewod-
nicząca z Głuchowa, Łucja Sierota 
– przewodnicząca z Chąśna i Mo-
nika Mańkowska z gminy Chąśno 
– jej poprzedniczka, Sylwia Gład-
ka – z Kocierzewa Płd. 

– Byłyśmy w „kropce”, bo nie 
wiedziałyśmy czy odwoływać 
Dzień Kobiet, czy nie – przyzna-
ła w rozmowie z nami Maria Pie-
trzak. Ma jednak przekonanie, 
że dobrze się stało, że gospody-
niom udało się go świętować. Bo 
już sam fakt, że przybyły na niego 
niemal wszystkie panie, świadczy 
o tym, że ta impreza była potrzeb-
na.  mwk 

Gmina Nieborów |�Poraził�go�prąd,�teraz�jest�w�śpiączce�

Strażak z OSP Bednary Kolonia potrzebuje pomocy 
Wojciech Papiernik, strażak ochotnik z OSP Bednary 
Kolonia, uległ w lutym tego roku bardzo poważnemu 
wypadkowi w pracy. Na skutek doznanych obrażeń 
został wprowadzony w stan śpiączki farmakologicznej, 
z której nie wybudził się do dzisiaj.

Wojciech Papiernik, mąż i oj-
ciec trójki dzieci, od ponad 26 
lat był elektrykiem pracującym 
w PKP. Podczas wykonywania 
swojej pracy wielokrotnie nara-
żał swoje życie i zdrowie. 14 lute-
go, podczas konserwacji maszyn 
elektrycznych, został porażony 
prądem o napięciu 3000 V. Ze 
względu na długotrwałą reanima-
cję, rozległe poparzenia nóg oraz 
ręki został wprowadzony w stan 
śpiączki farmakologicznej, z któ-
rej się nie wybudził. 

Nadal przebywa pod opieką le-
karzy w szpitalu, jednak gdy go 
opuści, czeka go długa i kosz-
towna rehabilitacja w specjalnym 
ośrodku, na którą rodzina już zbie-
ra pieniądze. 

– To się zdarzyło z dnia na 
dzień – mówi nam jego brat To-
masz Papiernik, radny gminny 
i naczelnik OSP w Bednarach Ko-
lonii. Dodaje, że Wojciech zawsze 
udzielał się społecznie, tak jak 
jego żona Joanna, która jest prze-
wodniczącą KGW w ich miejsco-
wości. 

Jednostka OSP w Bedna-
rach Kolonii planuje, aby pienią-
dze zebrane podczas chodzenia 
z chorągwią w Lany Poniedzia-
łek przeznaczyć na leczenie swo-
jego druha. 

Każdy z nas może pomóc Woj-
ciechowi Papiernikowi w lecze-
niu i rehabilitacji, wpłacając do-
wolne kwoty na konto Fundacja 
Votum: 32 1500 1067 1210 6008 

3182 0000, z dopiskiem: „dla 
Wojciecha Papiernika”. Ten sam 
dopisek należy podać w deklara-
cji podatkowej, jeśli chcemy wes-

przeć strażaka 1% swojego podat-
ku. Wystarczy w deklaracji PIT, 
w rubryce poświęconej OPP, wpi-
sać dane: KRS: 0000272272.  aa 

MIrKA wolsKA
-KoBIerecKA

mirka.wolska@lowiczanin.info

W spotkaniu wzięło udział około 200 pań�i�zaproszeni�goście.�
Na�zdjęciu�od�lewej:�Grażyna�Budnicka,�Anna�Rybus�i�Emilia�Jaraźna.�
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Elżbieta Czubińska (1945–2019) – cz. I
Elżbieta Czubińska, z domu 

Garstka, urodziła się 19 maja 1945 
roku w miejscowości Skrzesze-
wy pod Żychlinem. Jej syn Jakub 
od razu jednak dodaje: – Mama 
miała dwie daty urodzin, ta majo-
wa jest właściwa, ale w dowodzie 
miała wpisaną datę 18 czerwca, 
wszystko przez powojenne zamie-
szanie i fakt, że w tym czasie ad-
ministracja jeszcze nie działała 
sprawnie – mówi. 

Wychowywała się wspólnie  
z rodzeństwem: bratem Włodzi-
mierzem, który na świat przy-
szedł w 1939 roku i siostrą Ireną 
urodzoną w 1947 roku. Rodzice 
pani Elżbiety, Janina i Antoni, byli 
rolnikami. Co ciekawe, jej mama 
miała szczęście dożyć aż 104 lat.

Rodzice zaraz po wojnie zdecy-
dowali się spróbować ułożyć sobie 
życie na ziemiach odzyskanych. 
Wyjechali więc i przez kilka lat 
mieszkali w Szczecinie. Tata pra-
cował w porcie, mama zajmowała 
się domem.

Rodzina ostatecznie wróciła 
pod Żychlin w 1952 roku, dlate-
go pani Elżbieta rozpoczęła naukę  
w Szkole Podstawowej w tym 
mieście, a jej wspomnieniem  
z tego okresu była żałoba i opła-
kiwanie zmarłego w 1953 roku 
przywódcy ZSRR Józefa Stalina. 
Było też inne, związane z zimą, 
gdy wspólnie z siostrą wędrowały 
przez śnieg 4 kilometry do szkoły. 

Od początku nauki okazało się, 
że pani Elżbieta lubi szkołę i lubi 
się uczyć, otrzymywała bardzo 
dobre oceny, także na studiach.  
– Mama bardzo dobrze wspomi-
nała swoje dzieciństwo i rodziców. 
Rodzina nie była majętna, ale pa-
nowała w niej dobra atmosfera. 
Szczególnie mama mamy była 
osobą wyjątkową, wesołą, której 
nie przeszkadzało np. już w doj-
rzałym wieku pójść na zabawę,  
by bawić się wspólnie z młodzieżą 
– opowiada syn.

Pani Elżbieta zdała maturę  
w liceum w Żychlinie, a następnie 
ukończyła studia magisterskie na 
kierunku socjologia Uniwersyte-
tu Warszawskiego, także z bardzo 
dobrymi wynikami. Syn wspomi-
na, że w jednej z rozmów przyzna-

ła, że wcześniej myślała o pracy 
nauczyciela, ostatecznie porzuciła 
ten pomysł.

Po studiach pani Elżbieta wró-
ciła w rodzinne strony, nie chcia-
ła wiązać się pracą z dużym 
miastem. Pierwszą pracę w admi-
nistracji podjęła w Żychlinie, po-
tem przez jakiś czas w wydzia-
le organizacyjnym łowickiego 
ratusza, następnie była sekretarzem  
w Lidze Kobiet w Skierniewi-
cach, prowadziła także biuro po-
selskie posła Zbigniewa Kostrze-
wy w Skierniewicach, aż w końcu 
podjęła pracę w Urzędzie Woje-
wódzkim w Skierniewicach i pod-
ległym mu Ośrodku Doskonale-
nia Kadr Państwowego Ośrodka 
Maszynowego, oddział Łowicz, 
którego była kierownikiem.

– Słyszałem wiele dobrych 
opinii o Eli, o jej sumienności  
i poważnym podejściu do pracy, 
poznałem ją i przekonałem się,  
że taka osoba przydałaby się w ło-
wickim ratuszu. Udało mi się ją 
przekonać do podjęcia pracy i tak 
w 1987 roku zaczęła w nim pracę 
– opowiada nam ostatni naczelnik 
Łowicza w latach PRL Krzysz-
tof Górski, później – i dotąd – ak-
tywny w samorządzie lokalnym,  
m.in. przed laty przewodniczący 
Rady Miejskiej i przewodniczący 
Rady Powiatu. – Decyzja ta była 
bardzo dobra nie tylko dla ratusza, 
ale także dla miasta – uważa. 

Współpraca Krzysztofa Gór-
skiego i Elżbiety Czubińskiej 
przypadła na trudny, ale bardzo 
dobry dla społeczności lokalnych 
czas przywracania samorządu  
i szerzej okres przemian ustrojo-
wych w Polsce. Formalne wpro-
wadzenie ich w mieście opiera-
ło się właśnie na ramionach pani 
Elżbiety. – To był czas niepewno-
ści, wielu niewiadomych, wiele 
rzeczy robiliśmy po raz pierwszy, 
trzeba było szybko i właściwie  
interpretować zmieniające się pra-
wo, czuwać nad kolejno odby-
wającymi się w krótkim czasie 
wyborami. To był ogrom pracy,  
jej lwią część wykonała wówczas 
Ela. Stanęła na wysokości zada-

nia i udźwignęła ciężar ogromnej 
odpowiedzialności – powiedział 
Krzysztof Górski w rozmowie  
z nami.

Opowiada on też, że dzięki 
m.in. pani Elżbiecie ruszyła na 
początku lat 90. budowa kościo-
ła Dobrego Pasterza na Bratko-
wicach. Choć udało się zamienić 
grunty z Kościołem, to pojawi-
ły się problemy z pozwoleniem  
na budowę, którego nikt nie chciał 
podpisać. Było to poza kompeten-
cjami ratusza, ale ostatecznie pani 
Elżbieta i inni urzędnicy znaleź-
li rozwiązanie, aby ratusz wydał 
pozwolenie na budowę ogrodze-
nia, a to pozwoliło zacząć pracę. 
– Potem zabiegałem w Urzędzie 
Wojewódzkim w Skierniewicach,  
aby nikt nie kontrolował budowy 
i tak udało się postawić część mu-
rów – wspomina Górski.

– Mama zawsze miała specy-
ficzne podejście do tego co robi-
ła, nie lubiła bylejakości, zmienia-
jące się przepisy prawa poznawała 
dogłębnie, tak, aby być pewnym 
swojej wiedzy. Była osobą docie-
kliwą – wspomina syn. 

Pani Elżbieta nie lubiła zabie-
rać pracy do domu, wolała spę-
dzić więcej czasu w ratuszu, gdy 
wymagała tego dana sprawa, dla-
tego często późno z niego wracała. 
Tym bardziej, że lata 90. to funk-
cjonowanie obok Rady Miejskiej 
także Zarządu Miasta, na czele 
którego stał burmistrz. Była obec-
na na posiedzeniach obu organów.

W 2005 roku, gdy pani Elżbie-
ta odeszła na emeryturę, mówiła 
nam: – Nigdy nie myślałam, że 
Rada Miejska wybrana w pierw-
szych wolnych wyborach w 1990 
roku powoła mnie na stanowisko 
sekretarza i że będę pracowała 
na tym stanowisku do emerytury.  
Po przeprowadzeniu wyborów 
mówiłam sobie: Elżbieta, czas 
szukać sobie miejsca w admi-
nistracji wojewódzkiej. Miałam 
przecież świadomość, że kojarzę 
się z poprzednim systemem i po-
przednią administracją, a nastroje 
były wręcz rewolucyjne jak rodził 
się prawdziwy samorząd.

ciąg dalszy 
w następnym numerze

WSPOMNIENIA |�PoZoStANą�W�NASZEJ�PAMIęCI

   Elżbieta czubińska 
(1945–2019)

OdESZLI Od NAS�|�9.03.2020�–�16.03.2020

� 9 marca:  
Marian�Kołucki,�l.79;

� 10 marca:  
Bogdan�tomaszewski,�l.�74;�
Robert�Szymon�Kaszuba,�l.45;�
teresa�Staniszewska,�l.73;�
Józef�Ignaczak,�l.89;�

� 11 marca:  
Krzysztof�Markowicz,�l.69;�
Józef�Gać,�l.80,�Jan�Surma,�l.63;��
tomasz�Prażuch,�l.39;��
Wacław�Graczyk,�l.90;�
Krystyna�Płuska,�l.78;�

� 12 marca:��

Józef�Rogala,�l.82;��
Jerzy�Salamon,�l.74;��
Marianna�Smela,�l.81

� 13 marca:  
Roman�Sosnowski,�l.73;�
Zenon�Prusinowski,�l.�68

� 14 marca:  
Zbigniew�tryngiel,�l.64;�
Mirosław�Guzek,�l.66

� 15 marca:  
Stanisław�Kołodziejski,�l.61

� 16 marca:  
Mieczysław�Koprowski,�l.85;�
Julian�Kosmowski,�l.68.

REKLAMA

REKLAMA

Elżbieta�Czubińska�była�
przez�17�lat�sekretarzem�
miasta�Łowicza.�Dała�
się�w�tym�czasie�poznać�
jako�kompetentny�i�
doświadczony�urzędnik,�
który�z�jednej�strony�był�
podporą�dla�kolejnych�
burmistrzów,�a�z�drugiej�
nigdy�nie�odwracał�się�
od�zwykłego�petenta�
zagubionego�w�labiryncie�
prawa�i�formalności.�
Pracownik�Wydziału�
finansowego�z�tego�okresu,�
obecnie�radna�miejska�
Zofia�Wielemborek�określiła�
ją�jednym�zdaniem:��
–�Nie�robiła�z�siebie�
autorytetu�dla�innych,�ona�
po�prostu�była�autorytetem.

Słyszałem�wiele�
dobrych�opinii�o�Eli,��
o�jej�sumienności��
i�poważnym��
podejściu�do�pracy,�
poznałem�ją��
i�przekonałem�się,��
że�taka�osoba�
przydałaby�się��
w�łowickim�ratuszu.

Krzysztof Górski
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WItAMy WśRód NAS |�W�oStAtNICh�DNIACh�URoDZILI�SIę

W związku z obowiązującym  
w szpitalach zakazem 
odwiedzin, mamy ograniczone 
możliwości, aby wykonać 
zdjęcia Waszych nowo 
narodzonych dzieci.  
Dziękujemy�rodzicom,�którzy�
zgodzili�się�na�publikację��
i�życzymy�dużo�radości��
z�powiększenia�rodziny.�Każde�
nowo�narodzone�dziecko�witamy�
serdecznie�w�naszej�lokalnej�
społeczności.�A jeśli Wasze 
dziecko urodziło się w tych 
dniach – prosimy, przyślijcie 
nam fotografię i dane  
(redakcja@lowiczanin.info)�
–�także�z�przyjemnością�je�
zamieścimy.�Redakcja

Łowicz |�Będą�doradzać�i�konsultować

Rada Działalności Pożytku 
Publicznego już powołana
Na sesji Rady Miejskiej 27 lutego wybrani zostali 
trzej ostatni przedstawiciele do Miejskiej Rady 
Działalności Pożytku Publicznego. Są to: Zofia 
Kroc, Robert Wójcik i Tadeusz Żaczek. 

Rada powoływana jest po raz 
pierwszy, jej kadencja będzie 
trwała do 2023 roku. Składać się 
będzie łącznie z 12 osób. Będzie 
to ciało doradczo-opiniujące. 

25 lutego wybrani zostali 
przedstawiciele organizacji poza-
rządowych do tejże rady podczas 
zebrania, które odbyło się w ratu-
szu. Spośród około 50 organiza-
cji działających w mieście, swo-
ich reprezentantów zgłosiło 13. 
W wyniku głosowania (w zebra-
niu uczestniczyło około 60 osób), 
w głosowaniu tajnym, wyłonio-
no siedem osób, które uzyska-
ły największą liczbę głosów. One 
wejdą do rady. Gdyby z jakichś 

powodów ktoś nie mógł w niej 
pracować, na jego miejsce wejdzie 
kolejna osoba. 

Do Rady weszli: Piotr Za-
krzewski jako reprezentant 
Hufca ZHP Łowicz, Krysty-
na Kucharska z Łowickiego  
Uniwersytetu Trzeciego Wie-
ku, Zdzisław Kryściak z PTTK 
Oddział w Łowiczu, Katarzy-
na Skierska-Pięta z Łowickiego 
Towarzystwa Przyjaciół Nauk, 
Katarzyna Stawicka ze Stowa-
rzyszenia „Karino”, Mariusz Sie-
wiera ze Stowarzyszenia Łowic-
kie.pl oraz Bożena Górczyńska  
z Miejsko-Powiatowego Koła 
Diabetyków. 

Na dalszych miejscach znaleź-
li się: Kamila Znyk ze Stowarzy-
szenia Łączy nas Łowicz, Iwona 
Grzegory-Gajda z Międzyszkol-
nego Klubu Sportowego „Zryw”, 
Anna Bieguszewska jako repre-
zentantka Łowickiego Stowarzy-
szenia Przyjaciół Zwierząt, Joan-
na Bolimowska z Towarzystwa 
„Dom Ludowy”, Beata Bejda ze 
Stowarzyszenia Cztery Łapy oraz 
Katarzyna Tadeusiak z Łowickie-
go Klubu Motocyklowego No. 16. 

W Miejskiej Radzie Działal-
ności Pożytku Publicznego pra-
cować będą również dwaj przed-
stawiciele burmistrza – Michał 
Zalewski – naczelnik Wydziału 
Kultury, Sportu i Turystyki oraz 
Krystian Cipiński – naczelnik 
Wydziału Współpracy z Organi-
zacjami Pozarządowymi, Aktyw-
ności Obywatelskiej i Przedsię-
biorczości.  mwk

Kościół�|�EDK�odwołana

Nie pójdą samotnie  
w daleką trasę

20 marca w rejonie Skierniewic 
zorganizowana miała być jedna  
z kilku w diecezji łowickiej Eks-
tremalnych Dróg Krzyżowych. 
Jedna z zaplanowanych tras pro-
wadzić miała do Łowicza.

Ekstremalną Drogę Krzyżową 
z założenia pokonuje się w ciszy 
i skupieniu, najlepiej indywidual-
nie. Mimo to trzy dni temu jeden 
z głównych organizatorów, ks. Ra-
fał Babicki, łowiczanin, pełnią-
cy obecnie posługę w Skiernie-
wicach, zdecydował się odwołać  
EDK – z powodu epidemii. 

W ub. roku na trasy w rejonie 
Skierniewic wyruszyło około 230 
osób, przeważali mężczyźni. Trze-
ba też mieć świadomość, że ta 
droga krzyżowa jest ekstremalna 
nie tylko z nazwy, a pokonanie tra-
sy Skierniewice – Łowicz – Skier-
niewice zajmuje około 12 godzin. 

EDK organizowane miały być 
także z Głowna (27 marca), Stry-
kowa (3 kwietnia), ze Zgierza  
do Łagiewnik (27 marca), z Ży-
chlina (3 kwietnia), z Sochaczewa 
(27 marca) oraz z Żyrardowa do 
Szymanowa (3 kwietnia).  mwk

Łowicz�|�XXX�olimpiada�teologii�Katolickiej

Etap diecezjalny rozstrzygnięty
Dominika Łażewska 
okazała się najlepsza 
w diecezjalnym etapie 
jubileuszowej Olimpiady 
Teologii Katolickiej. 
Uczennica Pijarskiego LO 
w Łowiczu będzie jedną 
z trojga reprezentantów 
diecezji łowickiej  
w ogólnopolskim finale 
planowanym początkowo 
16–18 kwietnia  
w Przemyślu.

Etap diecezjalny, czyli drugi 
w olimpiadzie, przeprowadzono 
4 marca. Najpierw organizatorzy 
zdradzili tylko nazwiska najlep-
szej trójki uczniów – oprócz Do-
miniki byli to Michał Olesiński  
z II LO w Kutnie i Aleksandra Su-
peł z Klasycznego LO w Skier-
niewicach, bez podawania punk-
tów, w kolejności alfabetycznej.  
O tym, że zajęła I miejsce w diece-
zji, Dominika dowiedziała się do-
piero 9 marca podczas spotkania 
z ordynariuszem diecezji ks. bp. 
Andrzejem F. Dziubą. Dzień póź-
niej w rozmowie z nami przyzna-
ła, że była bardzo zaskoczona tak 
dobrym wynikiem.

W związku z zamknięciem 
szkół nie wiadomo kiedy i czy  
w ogóle odbędzie się ogólno-
polski finał. Zakres materiału do 
opanowania jest rozległy, wykra-

cza poza samą, ściśle rozumianą 
teologię, wymaga też opanowa-
nia zagadnień z dziedziny filozo-
fii, socjologii, polityki czy ogólnej 
wiedzy o świecie. Zakres materia-
łów do etap finałowy obejmuje za-
równo cały etap I i II, ale też kolej-
ne zagadnienia.

Warto przypomnieć, że to 
nie pierwszy sukces Dominiki  
w olimpiadzie związanej z religią, 
bo w ubiegłym roku, jeszcze jako 
uczennica Szkoły Podstawowej  
w Łaguszewie, zwyciężyła w die-
cezjalnym etapie Olimpiady Wie-
dzy Religijnej dla szkół podstawo-
wych i gimnazjalnych. 

W rozmowie z nami po te-
gorocznym etapie diecezjalnym 
Dominika stwierdziła, że dużym 
wsparciem w tej olimpiadzie jest 
jej katecheta, o. Andrzej Lisiak.  
– Nie chodzi tylko o przekazywa-
ną wiedzę i zwracanie uwagi na 
konkretne zagadnienia, czuję też 
jego wsparcie duchowe – mówi.

W etapie diecezjalnym  
w pierwszej dziesiątce znaleźli 
się też inni uczniowie łowickich 
szkół. Są to: Dominika Stobiecka 
z II LO – 5. miejsce, Zuzanna Ko-
walik z Pijarskiego LO – 7. miej-
sce oraz Michał Golis z I LO – 10 
miejsce.  tm

Kazimierz Burzyński,�
ur.�7.03.2020�r.,�godz.�3.43,��
dł.�56�cm,�waga�3.680�g,�syn�Kingi�
i�Przemysława,�zam.�Sapy.

jan Strugacz,�
ur.�10.03.2020�r.,�godz.�12.45,��
dł.�56�cm,�waga�3.300�g,�syn�
Angeliki�i�Emila,�zam.�Łowicz.

Zebranie, na którym wybrano radę pożytku publicznego�–�w�widocznym�na�zdjęciu�głosowaniu�tajnym��
–�odbyło�się�w�sali�radzieckiej�Urzędu�Miejskiego�w�Łowiczu.�
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dominika Łażewska�po�raz�kolejny�zaimponowała�znajomością�
katolickiej�teologii.�
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Klaudia Łucja Ambroziak�
ur.�11.03.2020�r.,�godz.�7.00,�
dł.�60�cm,�waga�4.060�g,�
córka�Anny�i�Łukasza,�zam.�Łowicz.

Nieborów�|�Muzeum

Pałac i park zamknięte
Nie będzie nam dane 
skorzystać przez najbliższe 
dni z uroków parku i pałacu 
Radziwiłłów w Nieborowie. 
Od 12 marca Muzeum  
w Nieborowie jest 
zamknięte, dotyczy to także 
ogrodu romantycznego  
w Arkadii. 

Kurator muzeum Monika Ant-
czak powiedziała nam, że to od-
górna decyzja dyrekcji Muzeum 
Narodowego, którego zdecydo-
wało w związku z zagrożeniem 

koronawirusem zamknąć 12 mar-
ca wszystkie swoje oddziały dla 
zwiedzających. W związku z tym 
nie ma nawet szans na spacer po 
parkach. – Decyzja ta została pod-
jęta w trosce o zwiedzających, jak 
i naszych pracowników, w tym 
pracowników ochrony – powie-
działa nam Monika Antczak. 

Odwołane są też wszystkie 
planowane w marcu zajęcia edu-
kacyjne dla dzieci i młodzieży, 
odwołane zostały również rezer-
wacje gości wynajmujących poko-
je w Domu Pracy Twórczej, który 
działa w ramach muzeum. Część 

pracowników skierowano do pra-
cy zdalnej w domach.

Kurator przyznaje, że ograni-
czenia związane z koronawirusem 
stawiają pod znakiem zapytania 
otwarcie pierwszej, planowanej  
w tym roku na 6 czerwca, wysta-
wy pt. „W podróży”, która mia-
ła prezentować wyposażenie po-
dróżne wykorzystywane przez 
arystokrację na przestrzeni wie-
ków. W marcu do muzeum mia-
ły dotrzeć eksponaty w celu ich 
sfotografowania i opracowania do 
planowanego katalogu. Wysyłanie 
ich jednak wstrzymano.  tb

RZut OKIEM�|�PoEZJA�ZBIGNIEWA�KoStRZEWy�
Wieczór literacki z lekarzem 
poetą Zbigniewem Kostrzewą 
zainicjował w Łowickim 
uniwersytecie trzeciego Wieku�
nowy�cykl�spotkań�pod�nazwą�
„Pasjonaci�są�wśród�nas”.�Został�
on�zorganizowany�27�lutego�w�sali�
wykładowej�Miejskiej�Biblioteki�
w�Al.�Sienkiewicza.�Podczas�
spotkania,�znany�łowicki�lekarz�
zaprezentował�kilka�swoich�
wierszy,�limeryków,�fragmentów�
prozy�i�utworów�scenicznych.�
Swoimi�tekstami�bawił,�wzruszał��
i�wprawiał�w�zadumę.��
Na�zakończenie�rozdawał�swoje�
publikacje�z�podpisem��
i�dedykacją.�oprac. aa U
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Bolimów |�GoK

Dwa konkursy 
wielkanocne
dla dzieci  
i młodzieży
Zgodnie ze zwyczajem, 
Gminny Ośrodek Kultury  
w Bolimowie w związku  
ze świętami wielkanocnymi 
ogłosił dla młodych 
mieszkańców gminy dwa 
konkursy: na najładniejszą 
pisankę i na palmę.

W obu konkursach udział 
wziąć mogą dzieci z terenu gminy 
uczące się w szkołach podstawo-
wych, a w pierwszym z nich także 
dzieci przedszkolne. W każdym 
z konkursów nagrody będą przy-
znawane w trzech kategoriach 
wiekowych.

W przypadku palm organiza-
torzy wprowadzili ograniczenie  
– nie mogą być wyższe niż 2,5 m. 
Po rozstrzygnięciu konkursu pra-
ce zostaną wyeksponowane w ko-
ściele św. Anny podczas Niedzieli 
Palmowej.

Pisanki trzeba dostarczyć  
do GOK do 6 kwietnia, zaś palmy 
– 1 kwietnia. Szczegóły konkur-
sów u organizatora.  tb

chąśno�|�Powstanie�jedna�instytucja�kultury

DK i biblioteka  
w jednym budynku

W Chąśnie planowane jest po-
łączenie Gminnego Domu Kultu-
ry i Biblioteki Publicznej w jedną 
instytucję. Gminny Dom Kultu-
ry i Biblioteka Publiczna w Chą-
śnie Drugim ma zostać utworzony  
1 października 2020 roku. 

Obecnie trwa budowa Gmin-
nego Domu Kultury, w tym celu 
rozbudowywany jest budynek jed-
nostki OSP w Chąśnie Drugim. 
Prace rozpoczęły się w okolicach 
września 2019 roku. Termin za-
kończenia realizacji przewidzia-
ny jest na 30 czerwca 2020 roku, 
jednak, jak podaje wykonawca, fi-
zycznie prace mają zostać zakoń-
czone w kwietniu. Formalnie zaś 
instytucja zostanie uruchomiona 
z początkiem października tego 
roku. W ramach dofinasowania 
z Programu Rozwoju Obszarów 
Wiejskich przeznaczono na ten cel 
500 tysięcy złotych, a łączna war-
tość inwestycji wynosi 1,1 mln zł. 

W planach jest również połą-
czenie Domu Kultury i Biblio-
teki Publicznej. Argumentem za 
tym przemawiającym będzie ich 

bliskie położenie. Siedziba głów-
na instytucji mieścić się będzie 
w Chąśnie Drugim, w budyn-
ku Gminnej Biblioteki, zaś nowo 
utworzony budynek Domu Kultu-
ry pełnić będzie rolę filii.

– Pomysł na połączenie tych 
instytucji zrodził się z tego, iż 
taka mała gmina jak Chąśno 
nie potrzebuje dwóch instytu-
cji kultury. Ich działania niekie-
dy wzajemnie się przenikają,  

więc podjęto kroki, by połączyć 
je w jeden organ – wyjaśnia wójt 
gminy Chąśno Dariusz Reczulski.

Zgodnie z uchwałą podjętą jed-
nogłośnie na sesji Rady Gminy 
Chąśno zdecydowano, że urucho-
mienie instytucji noszącej nazwę 
Gminnej Biblioteki Publicznej  
w Chąśnie i Gminnego Domu 
Kultury w Chąśnie Drugim za-
planowane jest na 1 października 
2020 roku.  mz

Budowa Gminnego domu Kultury�w�Chąśnie�Drugim�nadal�trwa.
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Łódź |�Były�komendant�ZhP�w�nowej�roli�

Michał Kordecki wiceszefem 
Łódzkiego Domu Kultury
2 marca Michał Kordecki, 
były komendant  
Hufca ZHP Łowicz,  
podjął pracę na stanowisku 
zastępcy dyrektora 
Łódzkiego Domu Kultury. 

Na stanowisko wicedyrektora 
został powołany przez Zarząd Wo-
jewództwa Łódzkiego, po tym jak 
uzyskał rekomendację dyrektora 
placówki – Waldemara Drozda. 
– Cieszę się, że tak to się zadzia-
ło. Mam parę pomysłów, które 
mam nadzieję wdrażać po uzy-
skaniu akceptacji dyrektora i Za-
rządu Województwa Łódzkiego. 
Jestem pełen entuzjazmu – mówi 
nam Michał Kordecki. Dodaje,  
że jego zatrudnienie jest częścią 
szerszych zmian w strukturze 
ŁDK, choć na razie nie chce zdra-
dzać szczegółów. 

Przypomnijmy, że w Łowiczu 
Kordecki najbardziej znany był  
z pełnienia przez 7 lat funkcji ko-

mendanta Hufca ZHP Łowicz. 
Jego zasługi dla ocalenia, a potem 
wzrostu środowiska harcerskiego, 
są niezaprzeczalne. Rezygnację 
złożył 12 lipca 2018 roku, co mia-
ło bezpośredni związek z publi-
kacją Gazety Wyborczej na temat 
prywatnych wpisów Kordeckie-
go na portalach społecznościo-
wych. Od tego czasu nie obejmo-
wał on funkcji publicznych, choć 
nie można powiedzieć, że zniknął 
z życia publicznego zupełnie, bo 
np. kandydował na radnego mia-
sta Łowicza z ramienia KW PiS. 
Przez miniony czas zajmował się 
świadczeniem usług w dziedzinie 
motoryzacji.

Kordecki zapewnia, że w no-
wej pracy będzie chciał skorzy-
stać z doświadczenia zdobytego  
w harcerstwie. Podkreśla jednak, 
że główną rolą ŁDK jest nadzo-
rowanie placówek kultury w re-
gionie oraz promowanie piękna  
i bogactwa kulturalnego woje-
wództwa łódzkiego.  aa 

Michał Kordecki
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Kordecki�zapewnia,��
że�w�nowej�pracy��
będzie�chciał�skorzystać�
z�doświadczenia�
zdobytego�w�harcerstwie.
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Zduńska dąbrowa�|�Zespół�Szkół�Centrum�Kształcenia�Rolniczego

Od kuli szczęścia po inseminację
120 uczniów z różnych klas Zespołu Szkół 
Centrum Kształcenia Rolniczego  
w Zduńskiej Dąbrowie zdobywa ciekawe 
kwalifikacje zawodowe w ramach projektu 
„Nauczanie rolnicze XXI wieku  
– absolwent na rynku pracy”. 

Zajęcia są czasowo wstrzymane 
ze względu na zawieszenie dzia-
łalności szkół z powodu zagroże-
nia koronarowisem, jednak reali-
zacja dwuletniego projektu nie jest 
zagrożona.

Projekt jest dofinansowany ze 
środków unijnych (współfinanso-
wany ze środków Europejskiego 
Funduszu Społecznego w ramach 
Regionalnego Programu Opera-
cyjnego Województwa Łódzkie-
go na lata 2014-2020). Teraz trwa 
druga edycja, która rozpoczęła 
się we wrześniu 2019 r., a będzie 
realizowana do 31 sierpnia tego 
roku. 

W ramach projektu realizowa-
ne są dodatkowe zajęcia rozwi-
jające zainteresowania uczniów 
Technikum Rolniczego, Tech-
nikum Architektury Krajobrazu  
i Technikum Weterynaryjnego 
oraz zajęcia indywidualne i grupo-
we z doradztwa zawodowego czy 
poradnictwa psychologicznego. 
W wakacje uczniowie mają zapla-
nowany płatny miesięczny staż za-
wodowy u pracodawców. 

Uczniowie mieli do wyboru 
kursy: spawania, obsługi kom-

bajnu zbożowego, stosowania 
środków ochrony roślin, obsługi 
wózków widłowych, florystycz-
no-kelnerski, inseminacyjny, in-
struktora hipoterapii, instruktora 
jazdy konnej, dogoterapii, trenera 
psów i groomingu. Kursy kończą 
się egzaminem oraz wydaniem 
zaświadczeń i certyfikatów.

Ponadto w ramach projektu 
mają możliwość zrealizowania 
kursu na prawo jazdy kategorii  
B (uzyskało go już 30 uczniów,  
a kolejnych 21 niebawem rozpocz-
nie szkolenie). 

czego się uczą? 
Kurs florystyczno-kelnerski 

obejmuje 50 godzin. Zgłosiło się 
do niego 16 uczestników, z czego 
połowa już zdobyła kompetencje. 
Uczniowie ci wykonywali kom-
pozycje kwiatowe w stylu japoń-
skim – kokodema, które nazywa-
ne są też kulami szczęścia.

W tłumaczeniu na język pol-
ski „kokodema” to kula mchu,  
w której wnętrzu znajduje się zie-
mia dostosowana do wymagań 
rośliny. Ta sztuka uprawy roślin 
bez doniczki powstała w XVII 

wieku. Może ona funkcjonować 
jako samodzielne nasadzenie lub 
ustawione przy drzewku bonsai. 
Młodzież uczy się wykonywać 
bukiety ślubne, flower-boxy, de-
korować stoły oraz tworzyć duże 
formy ogrodowe.

Na tym samym kursie ucznio-
wie poznają zasady obsługi go-
ści, przy czym prowadzący kładą 
nacisk na restauracyjny savoir vi-
vre oraz techniczne umiejętności 
kursantów. Kurs obejmuje też ta-
kie zagadnienia jak: obsługa kon-
sumenta, serwis dań, serwis wina, 
serwis champagne itp. 

Kurs inseminacyjny trwa  
45 godzin (20 teoretycznych  
i 25 praktycznych), bierze w nim 
udział 27 uczniów z Technikum 
Weterynaryjnego oraz Techni-
kum Rolniczego, a w poprzed-
nim roku szkolnym skorzystało 
z niego 22 uczestników. Kurs ma 
na celu: wskazanie prawidłowego 
terminu przeprowadzenia insemi-
nacji krowy i lochy i zapoznanie 
z techniką wykonywania zabie-
gu. Uczniowie poznają też akty 
prawne dotyczących inseminacji 
zwierząt w świetle przepisów obo-

wiązujących w Polsce i UE, pro-
wadzenie dokumentacji związa-
nej ze sztucznym unasiennianiem 
zwierząt, prawidłowe wykonywa-
nie zabiegu inseminacji w opar-
ciu o zasady BHP. Ważną pomocą 
dydaktyczna na kursie insemina-
cyjnym jest zakupiony ze środków 
unijnych fantom krowy.

Na kurs spawania elektroda-
mi otulonymi zgłosiło się ogó-
łem 34 uczniów. Trwa on 23 go-
dziny zająć teoretycznych i 140 
praktycznych. Absolwenci kur-
su otrzymują: Książkę Spawacza  
i Świadectwo Egzaminu Kwalifi-
kacyjnego oraz pakiet materiałów 
dydaktycznych.

Jak w grze 
komputerowej
Na kursie operatorów kombaj-

nu zbożowego w pierwszej edycji 
kwalifikacje zdobyło 22 uczniów. 
W obecnej jest 21 uczestników. 
Kurs ten obejmuje 24 godziny 
zajęć teoretycznych i 18 godzin 
praktycznych oraz 2 godziny jaz-
dy kombajnem. Uczniowie mają 
możliwość doskonalenia umiejęt-
ności obsługi kombajnu zbożowe-
go na symulatorze kombajnu zbo-
żowego, który został zakupiony 
dla potrzeb projektu. Symulator 
funkcjonuje jak gra komputerowa, 
ponieważ na dużym ekranie, w ja-
kości HD, wyświetlany jest wirtu-
alny pulpit sterowania w kabinie,  
a otoczenie operatora jest reali-
styczne i symulowane są warun-
ki pracy w polu. Wyposażony 
jest również w oryginalne siedzi-
sko kombajnu i rzeczywisty pa-
nel obsługowy oraz wyświetlacz  
na słupku narożnym.

Symulator uczy jak korzystać  
z głównych elementów stero-
wania, mocowania przednie-
go osprzętu, zbierania różnych  
gatunków upraw w różnych wa-
runkach oraz rozładunku.  

 opr. mwk
Na kursie florystycznym uczniowie�uczyli�się�m.in.�robienia�kuli�szczęścia,�flower�boxów,�dekorowania�stołów��
i�tworzenia�form�ogrodowych.�
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Nakrywanie stołów�to�umiejętność,�która�bardzo�się�może�przydać�nie�
tylko�w�życiu�zawodowym,�ale�też�w�prywatnym.
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Praca z kwiatami�była�–�jak�widać�na�zdjęciu�–�bardzo�absorbująca.�
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Łowicz�|�Lokatorzy�socjalnych�mieszkań�z�Łyszkowickiej�vs�ZGM

Nie dostaną farby od ZGM 
– muszą dbać sami
Mieszkańcy komunalnego budynku położonego 
w lesie miejskim przy ul. Łyszkowickiej w Łowiczu 
mają uwagi do administracji – Zakładu Gospodarki 
Mieszkaniowej – że żyją zapomniani w lesie miejskim. 
Faktycznie, dojazd do budynku, jak i on sam, 
pozostawia wiele do życzenia. 
Choć po naszej interwencji coś drgnęło.

Parterowy budynek położony 
jest na uboczu, pośrodku lasu, po-
między torami szlaku kolejowego 
Łowicz – Łódź a ulicą Katarzy-
nów. Wynajmowane mieszkania 
mają status socjalnych, czyli o naj-
niższym standardzie. W lokalach 
nie ma wydzielonych łazienek, 
brodzik i zasłony umieszczone 
są w pokojach, toalety w prze-
strzeniach przy wejściu. Niedaw-
no doprowadzono tam wodociąg, 
ale kanalizacji nadal nie ma, każ-
dy z mieszkańców sam ogrzewa 
swoje mieszkanie, rozprowadzoną 
mikro siecią c.o. a piec zastępują 
kuchnie. Wokół budynku miesz-
kańcy sami wydzielili sobie wła-
sną przestrzeń, gdzie są ogródki 
– w to administracja nie ingeruje.

W sprawie budynku i otoczenia 
skontaktował się z nami pan Łu-
kasz, który obecnie nie ma mel-
dunku, od kilku miesięcy miesz-
ka w jednym z mieszkań w domu 
przy Łyszkowickiej z chorą mat-
ką. Jak przyznał, skontaktował się, 
bo czuje się bezradny. – Wezwali-
śmy ekipę ZGM, bo ze ścian za-
czął odpadać tynk, przyjechali, 
skuli tynk, załatali dziury i tak zo-
stawili. Prosiliśmy o farbę, aby to 
pomalować, ale nam odmówiono, 
mamy się tym sami zająć – mówi.

Jego zdaniem to tylko niewiel-
ka część problemów. Pan Łukasz 
skarży się, że budynek przy Łysz-
kowickiej jest nieocieplony, już 
na pierwszy rzut oka wydaje się 
zaniedbany – z elewacji odpada 
tynk, zauważalne są ślady wilgoci.

litania skarg
– To zapomniane miejsce. Wy-

starczy spojrzeć na drogę: po 
deszczu kałuże zajmują całą jej 
szerokość – opowiada pan Łu-
kasz. – Gdy do mamy jechała ko-
misja z ZUS, nie mogli trafi ć, bo 
przy skrzyżowaniu nie było dro-
gowskazu. Błądzili, błądzi i poje-
chali z powrotem. 

Mówi też o bałaganie, o wy-
dzielonych prowizorycznie ogród-
kach, przewracających się pło-
tach, zgromadzonych na posesji 
podkładach kolejowych, które 

zawierają szkodliwe substancje, 
o rozwalających się komórkach, 
które stanowią zagrożenie. Skar-
ży się na często przepełniające się 
szambo, które wylewa, sprawia-
jąc, że od smrodu ciężko wytrzy-
mać (okna mieszkania jego mamy 
wychodzą akurat na tę stronę). 
– Niechby chociaż ZGM dał jakieś 
grabie czy łopaty, to może zrobiło-
by się tu porządek – dodaje.

latem jest lepiej
Część z tego, co mówi, po-

twierdzili nam inni lokatorzy. 
Chętnie częściej widzieliby na 
posesji pracownika socjalnego 
ZGM, też mówią o braku ocieple-
nia budynku, wskazują na zatkane 
liśćmi rynny, skarżą się na szam-
bo. Ale widzą też dobre strony: 
– Jest zima, jest więc szaro i nie-
przyjemnie – przekonuje nas mło-
da kobieta. Od wiosny zaczyna się 
wokół domu zupełnie inny klimat, 
mieszkańcy więcej czasu spędza-
ją na zewnątrz, ogródki zaczynają 
żyć, po dworze biegają dzieci.

Co do bałaganu powiedziała 
nam, że mieszkańcy sami muszą 
zadbać o opał, więc to, co zbio-
rą, ściągają na posesję. Mogliby to 
schować do komórek wybudowa-
nych kilka lat temu w zastępstwie 
starych, które się rozpadają, ale są 
one zbyt ciasne. 

– No niestety, odpadający tynk 
to tutaj norma, w głównym ko-
rytarzu chodzimy po betonie, 
od dawna czekamy aż zostanie 
coś położone – mówi i dodaje, 
że życie przy Łyszkowickiej nie 
jest łatwe, zwłaszcza z dziećmi, 
wszędzie jest daleko, do centrum 
Łowicza nikt nie chodzi drogą, ale 
skrótem – ścieżką przez las. 

nie są zostawieni 
samym sobie
Uwagami na temat domu przy 

ul. Łyszkowickiej zdziwiona jest 
dyrektor ZGM Joanna Mika, bo 
– jak twierdzi – nie dotarła do niej 
ostatnio żadna skarga mieszkań-
ców z tej posesji. Ale uwagi, któ-
re przekazaliśmy – potraktowała 

poważnie. Kilka dni po naszej wi-
zycie na Łyszkowickiej na drodze 
dojazdowej stanął drogowskaz, 
który ułatwi odnalezienie budyn-
ku „ukrytego” w lesie. – Ten znak 
był już kupiony i czekał na montaż 
– podkreśla. Dodaje, że stan bu-
dynku i otoczenia jest stale mo-
nitorowany. Zapewnia, że w sezo-
nie na terenie posesji pracownik 
gospodarczy kosi m.in. trawę 
i wykonuje drobne naprawy. 
Deklaruje, że przed nastaniem 
wiosny rynny zostaną wyczysz-
czone. 

Zakład wysłał też pisma do 
lokatorów z wezwaniem do za-
prowadzenia porządku na pose-
sji. – W budynku tym znajdują 
się lokale socjalne, mieszkańcy 
gromadzą na jego terenie opał, 
aby palić nim w piecach, trudno 

mieć na to wpływ, muszą ogrzać 
mieszkania – mówi.

Odrębny temat to kwestia ście-
ków. Dyrektor Mika zapewnia, 
że ZGM stara się odbierać je raz 
w tygodniu, ale trudno przewi-
dzieć kiedy zbiornik się zapełni. 
– Mieliśmy już przypadki, gdy je-
den z lokatorów nie przypilnował 
spłuczki od toalety i woda ciągle 
do szamba spływała – opowia-
da. ZGM ze względu na koszty 
nie planuje obecnie ocieplenia bu-
dynku. Mogłyby one zamknąć się 
w kwocie około 200 tys. zł, a przy 
bardzo niskim czynszu za lokal 
socjalny, jest to nieopłacalne.

najemca 
musi sam dbać
Dyrektorka powiedziała nam 

także, że zakład nie przekazu-
je farby do odnawiania mieszkań 
– czy to komunalnych, czy so-
cjalnych. Takie remonty są wy-
konywane po opuszczeniu lokalu 
i przed jego zasiedleniem, potem 
ma dbać o niego najemca. Jej zda-
niem mieszkańcy lokali socjalnych 
płacą tak niewielkie opłaty w po-
równaniu nawet z lokalami komu-
nalnymi, że jednak winni włożyć 
minimum wysiłku i we własnym 
zakresie zadbać o lokal, w tym 
mieści się też malowanie ścian. 

toMAsz
BArtos

tomasz.bartos@lowiczanin.info
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damian Warowicki pokazuje ścianę�po�naprawie�
przez�pracowników�ekipy�remontowej�ZGM.

Nowe komórki są za małe aby zgromadzić w nich cały opał�
potrzebny�na�zimę.
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jedna z ostatnich komórek na posesji przy Łyszkowickiej,�
jak�mówi�dyrektor�ZGM�Joanna�Mika,�ma�być�rozebrana.
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REKLAMA

Zakład�nie�przekazuje�
farby�do�odnawiania�
mieszkań.�takie�remonty�
są�wykonywane�
po�opuszczeniu�lokalu�
i�przed�jego�
zasiedleniem,�potem�ma�
dbać�o�niego�najemca.
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Łowicz�|�Piłkarski�klub�–�a�ratusz.�Szczegóły�rozliczeń

Pieniądze dla Pelikana: ile i za co
Pisaliśmy przed dwoma tygodniami, że ratusz zawarł z Klubem Sportowym 
Pelikan dwie umowy: dzierżawy terenu targowiska oraz jego prowadzenia 
i utrzymania. Tylko czy obowiązek bieżącego utrzymania, nie powinien wynikać 
z pierwszej umowy? Naczelnik Wydziału Spraw Komunalnych w ratuszu 
Paweł Gawroński wyjaśnia, że wszystko jest zgodnie z prawem i zaleceniami 
pokontrolnymi Regionalnej Izby Obrachunkowej sprzed blisko dziewięciu lat.

Naczelnik powiedział nam, że 
ratusz rozdzielił umowę na dzier-
żawę targowiska i usługę jego 
utrzymania w 2012 roku. Zosta-
ło to wprowadzone po kontro-
li Regionalnej Izby Obrachunko-
wej. Kontrolerzy zalecili wówczas 
wprost rozdzielenie dotychczaso-
wej umowy na umowę wynikają-
cą z prawa zamówień publicznych  
(czyli utrzymanie targowiska) 

i wynikająca z ustawy o gospodar-
ce nieruchomościami (czyli dzier-
żawy targowiska). 

Obie są zawierane w odrębnych 
trybach wynikających z prawa. 
Co oznacza,że pierwszą z nich po-
przedza postępowanie przetargo-
we ogłaszane na stronach Biule-
tynu Informacji Publicznej Miasta 
Łowicza, drugą zaś poprzedza de-
cyzja burmistrza i uchwała Rady 
Miejskiej, która musi się zgodzić 
na wydzierżawienie terenu pod-
miotowi, który zgłasza się o to 
po raz kolejny. Obowiązek zacho-
dzi w przypadku każdej nieru-
chomości przeznaczonej do wy-

dzierżawienia, bez względu na jej 
przeznaczenie, czy prowadzenie 
działalności gospodarczej czy np. 
rolniczej.

Dopiero kolejny 
kontroler dostrzegł tę 
sprzeczność
Od tamtego czasu do 2018 

roku kolejne kontrole RIO w 
mieście nie miały wątpliwości 
wobec rozdzielenia tych umów. 
Dwa lata temu kontroler zwrócił 
uwagę na to rozwiązanie, nie po-
jawiło się zalecenie co do przyję-
cia konkretnego rozwiązania, ale 
wniosek dokonania analizy przy-

jętej przez miasto formuły re-
alizowania zadania publicznego 
związanego z prowadzeniem tar-
gowiska. Kontrolerowi chodziło 
o pokrywanie się części obowiąz-
ków wynikających z obu umów, 
np. dzierżawca zobowiązany jest 
m.in. do utrzymania obiektu w 
czystości – co jest też przecież 
istotą drugiej umowy – i o czym 
pisaliśmy przed dwoma tygo-
dniami.

W 2019 roku kontroler po-
stanowił sprawdzić realizację 
tego wniosku. Przyznał w pro-
tokole pokontrolnym, że naczel-
nik potwierdził w wyjaśnieniach 
przeprowadzenie analizy. „Na 
okoliczność przeprowadzonej 
analizy nie zostały przedłożone 
kontrolującym żadne dokumen-
ty. Uwzględniając złożone wy-
jaśnienie, zauważyć należy, że 
przeprowadzona analiza nie mia-
ła wpływu na obecnie obowiązu-

jące umowy z KS Pelikan” – za-
uważył kontroler.

W rozmowie z nami naczelnik 
Gawroński powiedział nam, że 
stoi na stanowisku, że dokonany 
podział umów nie powinien bu-
dzić zastrzeżeń. – Gdy RIO wska-
zało nam konkretne rozwiąza-
nie w tym temacie, działalibyśmy 
w kierunku jego zrealizowania, 
tak jak było po kontroli w 2011 
roku, gdy za porozumieniem stron 
skróciliśmy umowę z KS Pelikan, 
aby wprowadzić podział umów – 
mówi.

Kilka strumieni 
pieniędzy
Warto zaznaczyć, jakie fi nan-

sowe konsekwencje pociągają za 
sobą obie umowy. Z tytułu umo-
wy prowadzenia targowiska KS 
Pelikan otrzymuje od miasta 11 
tys. zł miesięcznie, rocznie 132 
tys. zł. Z tytułu dzierżawy KS Pe-
likan odprowadza rocznie do ratu-
sza 384.600 zł. Kwota ta to część 
dochodu klubu osiąganego w cią-
gu roku z tytułu poddzierżawiania 
sprzedającym miejsc handlowych. 
Całkowity dochód z tego tytułu 

osiągany przez klub nie jest znany, 
klub nie jest zobligowany do skła-
dania ratuszowi takich sprawoz-
dań, nie robi tego też z własnej 
inicjatywy dla zachowania trans-
parentności.

KS Pelikan w 2019 roku płacił 
też podatek od nieruchomości od 
targowiska w wysokości 23.125 zł 
(ten wzrośnie w 2020 roku o prze-
szło 30 tys. zł, ponieważ klub musi 
uwzględnić nowe naniesienia na 
targowisku, z których korzysta, 
w tym wiatę handlową).

Oprócz tego na mocy uchwa-
ły Rady Miejskiej KS Pelikan jest 
inkasentem na miejskim targowi-
sku. Uchwała ta mówi, że po od-
prowadzeniu do ratusza pełnej 
kwoty zysków, 62% jest zwraca-
nych klubowi jako udział w nich, 
w 2019 roku było to 417.107 zł 
(w kasie miasta zostało natomiast 
255.645 zł). Do tego należy jesz-
cze doliczyć blisko 10 tys. zł, 
które ratusz przeznacza rocznie 
na druki bloczków opłat targo-
wych.

Na tym nie koniec: KS Pelikan 
dzierżawi od miasta w sąsiedztwie 
targowiska plac przy ul. Starzyń-
skiego, na którym w dni targowe 
funkcjonuje parking, gdzie pobie-
ra opłaty za postój samochodów. 
Umowa dzierżawy z miastem 
mówi o odprowadzaniu do jego 
kasy 847,22 zł miesięcznie, rocz-
nie daje to kwotę 10.166. zł. Ile po-
nad to zostaje w kasie klubu – też 
nie wiadomo.

Pomijając kwestie związane 
z targowiskiem KS Pelikan ko-
rzysta także z dotacji przekazy-
wanej przez ratusz z tytułu dzia-
łalności sportowej. W 2019 roku 
otrzymał po 150 tys. zł na pro-
wadzenie sportu kwalifi kowane-
go czyli drużyn ligowych oraz 
na prowadzenie zajęć sportowych 
z zakresu piłki nożnej dla mło-
dzieży czyli Miejski Uczniow-
ski Klub Sportowy. W tym roku 
w związku z obniżeniem przez 
Radę Miejską kwoty przeznaczo-
nej na dotacje dla klubów spor-
towych utrzymano dotację 150 
tys. zł na MUKS, zaś dotacja na 
sport kwalifi kowany wynosi 80 
tys. zł. 

Całkowity�dochód�
z�tego�tytułu�osiągany�
przez�klub�nie�jest�
znany,�klub�nie�jest�
zobligowany�do�
składania�ratuszowi�
takich�sprawozdań,�
nie�robi�tego�też�
z�własnej�inicjatywy�
dla�zachowania�
transparentności.

RZut OKIEM�|�JAWoRoWA�BęDZIE�MIAŁA�KoStKę

Od kilku dni pracownicy 
fi rmy WiG-Kost z Lenartowa 
budują ulicę jaworową 
na Korabce w Łowiczu.�
Do�wykonania�jest�140�m.�
nawierzchni�z�kostki�betonowej,�
od�ul.�Zielonej�do�Magnoliowej,�
wraz�z�chodnikiem�i�kanalizacją�
deszczową.�Przetarg�na�budowę�
przeprowadzono�jeszcze�
w�ubiegłym�roku,�koszt�prac�
wyniesie�233�tysiące�złotych.�
Jaworowa,�przy�której�jest�kilka�
domów,�była�jedną�z�ostatnich�
gruntowych�ulic�na�Korabce.�
wal

Łowicz |�Postęp�prac�na�Dworcu�Głównym

Widać już zarysy peronu drugiego
Firma Trakcja PRKiL, 
po dokonanej przed kilkoma 
miesiącami wielkiej 
restrukturyzacji fi nansowej, 
rzeczywiście powróciła 
na plac budowy stacji 
Łowicz Główny. 

Formalnie wprawdzie nigdy go 
nie opuściła, ale był okres, kiedy 
na budowie praktycznie nic się nie 
działo, obecnie widać ruch, zwy-

kle w zasięgu wzroku są pracow-
nicy, działa sprzęt budowlany. 

Najmniej widoczne z daleka, 
ale imponujące przy bliższym 
podejściu są efekty prac nad dal-
szą częścią przejścia podziem-
nego pod torami. Wykop jest 
potężny, głęboki na kilka metrów. 
Wbite zostały już stalowe ścian-
ki szczelne po obrysie konstrukcji 
przejścia, wykonano też rozpory 
pomiędzy tymi ściankami, co za-
bezpiecza wykop. Kolejnym eta-

pem będzie szalowanie betonowej 
konstrukcji przejścia.

Bardziej widoczne, dla pasa-
żerów korzystających z oddanego 
już do użytku peronu pierwsze-
go widoczne nawet jak na dło-
ni, są prace przy budowie peronu 
drugiego. W stosunku do starej 
jego wersji będzie on znacznie 
wydłużony, choć nie aż tak długi 
jak pierwszy. Ustawione już zo-
stały ścianki peronowe od strony 
toru nr 6, trwa ustawianie ścianek 

peronowych od strony toru nr 8, 
wykonywana jest zasypka korpu-
su peronu oraz stopy fundamen-
towe pod konstrukcję wiaty. Kil-
ka tych stóp fundamentowych jest 
już wylanych, pod inne montuje 
się szalunki.

Widać też sporo zamontowa-
nych nowych słupów trakcyjnych. 

Co może mniej widoczne z da-
leka, ale ważne: jak nas poinfor-
mował rzecznik prasowy spółki 
Robert Kuczyński, zakończono 

już wszystkie roboty w budynku 
Lokalnego Centrum Sterowania, 
łącznie z wyposażeniem i dopro-
wadzeniem mediów. Ponadto za-
planowane są roboty zewnętrzne 
związane z zagospodarowaniem 
terenu wokół LCS. Przypomnij-
my, że ten budynek został zbudo-
wany od podstaw.

Nie związane z wprost z prze-
budową stacji, ale stanowiące 
element modernizacji całej trasy 
E 20, będą prace przy przebudo-

wie przejazdu przez tory w ciągu 
ulic Mostowej i Armii Krajowej. 
Prace te, które obejmą demontaż 
nawierzchni drogowej i kolejowej, 
wykonanie robót ziemnych, mon-
taż i podbicie toru na długości 
przejazdu i zabudowę nawierzch-
ni drogowej, Robert Kuczyń-
ski zapowiada na maj tego roku. 
Przejazd będzie wtedy zamknięty 
przez około tydzień. O dokładnej 
dacie zamknięcia będziemy infor-
mować.  wal
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Prace na peronie 2. Widać�południową�ściankę�peronu�i�fundamenty�pod�fi�lary�wiaty.
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Bez tych stalowych ścian prace�w�głębokim�wykopie�pod�przejście�podziemne�nie�mogłyby�się�odbywać.
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Kocierzew Płd. |�Przydomowe�oczyszczalnie�ścieków

Już nie gminne, ale prywatne
Od 9 do 12 marca Urząd Gminy w Kocierzewie Płd. odwiedziło kilkuset 
mieszkańców, którzy przyszli załatwić formalności związane  
z przejęciem na własność przydomowych oczyszczalni ścieków.  
Formalnie były one dotąd własnością gminy, ale z końcem roku  
skończyła się tzw. trwałość projektu i samorząd może je przekazać 
mieszkańcom – dla których od początku były one przeznaczone. 

Aby ułatwić procedurę, urząd 
wyznaczył 9 i 10 marca jako ter-
min załatwienia tych spraw dla 
mieszkańców 10 wsi oraz 11-12 
marca – dla pozostałych 9. W su-
mie do przekazania były 463 przy-
domowe oczyszczalnie zrealizo-
wane w I etapie. 5-letnia trwałość 
projektu dla nich skończyła się  
31 grudnia ubiegłego roku, gwa-
rancja na nie wygasała sukce-
sywnie, co kwartał 2019 roku, tak 
samo jak podczas realizacji inwe-

stycji sporządzane były protoko-
ły ich odbioru. Udało się załatwić 
formalności dla około 350 oczysz-
czalni. 

Problemem było to, że nie 
wszyscy wiedzieli, że do urzędu 
muszą osobiście przybyć wszyscy 
właściciele danej nieruchomości. 
Wiele pytań dotyczyło również 
tego, jak mają teraz samodzielnie 
dokonywać konserwacji przydo-
mowych oczyszczalni. Wszyscy 
przeszli wprawdzie przed 5 laty 

szkolenie na ten temat, ale bieżącą 
konserwacją czy usuwaniem awa-
rii zajmował się konserwator, któ-
rego zapewniała gmina. Miesz-
kańcy płacili za to jedynie 110 zł 
rocznie, pozostałe koszty pokry-
wała gmina. Teraz będą musieli 
zająć się tym sami lub zlecić to fa-
chowcom. W drugim przypadku 
gmina nie będzie już w tym po-
średniczyć. 

Jak nam powiedziała koordy-
nująca sprawę Lucyna Sierota, 

nikt nie spodziewał się, że z dnia 
na dzień będzie rosło zagroże-
nie epidemiczne, ma nadzieję, że 
wizyta w urzędzie dla nikogo nie 
skończy się źle, ponieważ przy-
chodziły tylko osoby zdrowe. 

o czym muszą 
pamiętać mieszkańcy? 
Właściciele przydomowych 

oczyszczalni muszą pamiętać  
o tym, aby co najmniej raz w roku 
wywozić z nich osad, a co mie-
siąc zajrzeć do nich kontrolnie, 
aby upewnić się, czy wszystko do-
brze działa. Dochodziło bowiem 
w nich do awarii, część z nich na 
pewno można byłoby wyelimino-
wać, jeśli pamięta się o podstawo-
wych zasadach – że do ścieków 
nie mogą trafiać włosy (w odpły-
wach muszą być siatki), tłuszcz, 

resztki jedzenia czy różnego ro-
dzaju mokre chusteczki, których 
używamy teraz powszechnie do 
higieny lub do sprzątania. 

Co pewien czas trzeba też do-
dawać do oczyszczalni nowe pre-
paraty bakteryjne, zwłaszcza  
w okresie, gdy używamy w domu 
więcej niż zwykle detergentów. 

Jak ktoś teraz przyjdzie, 
będzie obsłużony
Lucyna Sierota powiedziała 

nam, że w obecnej chwili przej-
mowanie petentów w Urzędzie 
Gminy jest ograniczone, ale je-
śli komuś bardzo będzie zależa-
ło, żeby teraz sprawę oczyszczal-
ni załatwić i przyjdzie do urzędu, 
to jest to możliwe. Pozostali nie 
mają powodów do niepokoju, jak 
się skończy zagrożenie związane  

z koronawirusem, to będą mogli 
się zgłosić do urzędu. 

W maju tego roku zakończy 
się trwałość kolejnego projektu –  
II etapu budowy oczyszczalni ście-
ków na terenie gminy, w ramach 
którego powstały 164 oczysz-
czalnie. Osoby, które je użytkują 
mogą się spodziewać, że w II po-
łowie roku zostaną zaproszone do 
urzędu, aby je przejąć. Będzie to 
również tak zorganizowane, aby –  
w miarę możliwości – wszyscy 
stawili się w wyznaczonym termi-
nie. Dzięki temu sprawnie można 
przeprowadzić taki proces. mwk

Bełchów�|�Kolizja�–�ucierpiały�samochody�i�ogrodzenie

Dwa focusy zderzyły się na skrzyżowaniu
Do poważnej kolizji doszło w sobotę, 14 marca około 
godziny 15.20 w Bełchowie Osiedlu. Na skrzyżowaniu 
ulic Szkolnej i 1 Maja zderzyły się dwa samochody 
marki Ford Focus. Co ciekawe, oba prowadzone były 
przez mieszkanki Skierniewic. 

Na szczęście obu nic poważ-
nego się nie stało, choć jednej  
z nich pomocy udzielił Zespół 
Ratownictwa Medycznego.

Sprawczynią kolizji była 
21-latka, która nie ustąpiła na 
skrzyżowaniu pierwszeństwa 
przejazdu. Interweniujący na 

miejscu policjanci ukarali ją 
mandatem karnym. Poszkodowa-
ną uczestniczką zdarzenia była 
33-latka. 

W wyniku kolizji uszkodzeniu 
uległy pojazdy i fragment ogro-
dzenie jednej z posesji, w którą 
uderzył jeden z focusów.

Skrzyżowanie to wydaje się 
być pechowe, a na pewno jest 
słabo oznaczone. Do kolizji na 
tym skrzyżowaniu dochodzi 
po raz kolejny w ciągu krótkie-
go czasu. Obie ulice są droga-
mi administracyjnie podległymi 
gminie Nieborów, do urzędu już  
w przeszłości zgłaszano pro-
blem wysokiej kolizyjności  
i apelowano o lepsze oznakowa-
nie i progi, wymuszające na kie-
rowcach zmniejszenie prędkości.  
Do tej pory bezskutecznie.  

tb

Straż�|�Zaprószenie�ognia

Czy ktoś podpalał trzcinowiska?
W niedzielę, 15 marca, straża-

cy trzy razy wyjeżdżali do pło-
nących trzcinowisk. Największy 
pożar miał miejsce około godz. 
12.25. Objął pas trzcin zbiorni-
ka Rydwan w sąsiedztwie Lisie-
wic Dużych. Ogień ogarnął po-
wierzchnię 0,5 ha. Na miejscu 
obecne były zastępy z czterech 
jednostek PSP w Łowiczu oraz 
OSP w Pilaszkowie, Bocheniu  
i Bielawach. 

Około godz. 14.34 ponownie 
zapłonęły trzcinowiska na tym sa-

mym zbiorniku, na miejsce skie-
rowany został zastęp z OSP Ro-
góźno. Tym razem ogień objął 
powierzchnię 250 mkw. 

Trzeci pożar miał miejsce na 
stawach hodowlanych w Psarach, 
gdzie interweniował zastęp OSP 
Bielawy, spłonęło około 150 mkw. 
trzcinowisk. Do walki z płomie-
niami i dogaszanie pogorzeliska 
użyto wody oraz tłumic. Za przy-
czynę wszystkich trzech pożarów 
uznano zaprószenie ognia przez 
nieznane osoby.  tb

Kompina�|�Wypadek�na�skrzyżowaniu

Udział brały trzy samochody
Do poważnie wyglądającego wypadku drogowego  
z udziałem trzech samochodów doszło 13 marca o godzinie 
7.53 na skrzyżowaniu drogi krajowej 92 z drogą Ruszki 
– Kompina, w pobliżu stacji paliw Total na wysokości 
Kompiny. Jest to skrzyżowanie, na którym w przeszłości już 
wiele razy dochodziło do groźnych wypadków.

Według wstępnych ustaleń po-
licji, 58-letni mieszkaniec po-
wiatu łowickiego kierujący Peu-
geotem, który wyjeżdżał z drogi 
podporządkowanej od strony 
Kompiny, nie ustąpił pierw-
szeństwa, przez co doszło do 
zderzenia ze Skodą Fabią, kie-

rowaną przez 60-letniego miesz-
kańca Sochaczewa, porusza-
jącą się w kierunku Łowicza.  
W efekcie zderzenia Skoda ude-
rzyła jeszcze w stojącego na 
skrzyżowaniu Saaba, który nad-
jechał od strony Rybna. Za kie-
rownicą tego samochodu siedział 

54-letni mieszkaniec powiatu ło-
wickiego. W samochodach były 
łącznie cztery osoby. Do szpitala 
zabrani zostali kierowcy Peuge-
ota i Skody, ten drugi nie wyma-
gał jednak hospitalizacji. Wszy-
scy kierowcy byli trzeźwi.

Przy wypadku interweniowały 
pogotowie, policja, a także cztery 
zastępy straży pożarnej (trzy PSP 
i jeden ochotniczej). Skrzyżowa-
nie było przez cały czas przejezd-
ne, ruch odbywał się wahadłowo. 
Czynności służb wraz z uprzątnię-
ciem jezdni zakończyły się dopie-
ro o 12.39.  tm

Właściciele�
przydomowych�
oczyszczalni�muszą�
pamiętać�o�tym,�aby�
co�najmniej�raz�w�roku�
wywozić�z�nich�osad.

Bełchów Osiedle.�Kolizja�na�skrzyżowaniu�ulic�Szkolnej�i�1�Maja.�
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Placencja, Bobrowniki |�Zatrzymanie

Dzielnicowi czujni  
także po służbie

Dwaj funkcjonariusze KPP  
w Łowiczu, dzielnicowi posterunku 
w Nieborowie, zatrzymali 8 marca 
nietrzeźwego kierującego. Zrobi-
li to w czasie wolnym od służby.

Policjanci przejeżdżali prywat-
nym samochodem przez Placen-
cję, kiedy ich uwagę zwrócił męż-
czyzna poruszający się chwiejnym 
krokiem. Wsiadł on do Skody, po 
czym ruszył w stronę Bobrownik. 
Policjanci ruszyli za nim.

W Bobrownikach zajechali mu 
drogę, uniemożliwiając ucieczkę. 
W tym czasie nadjechał już za-
wiadomiony przez kolegów pa-
trol KPP. Okazało się, że przy-
puszczenie funkcjonariuszy co 
do stanu kierującego były słusz-
ne. 43-letni mężczyzna miał w or-
ganizmie 1,25 promila alkoholu. 
Funkcjonariusze zabrali mu już 
prawo jazdy, teraz grozi mu do  
2 lat więzienia.  oprac. tm

Łowicz�|�Kolizja�w�Lasku�Miejskim

Seicento uderzyło w drzewo
Wyglądało bardzo poważnie, 

na szczęście skończyło się na ob-
rażeniach dłoni i mandacie kar-
nym – 19-letnia mieszkanka Ło-
wicza kierująca Fiatem Seicento 
uderzyła w drzewo.

Do kolizji doszło 8 marca  
o godzinie 20.35 na przedłużeniu 
ul. Katarzynów, w lasku miej-
skim w Łowiczu. Samochód, ja-
dący w kierunku Urbańszczy-
zny, wypadł z drogi, uderzył  
w drzewo, a następnie przewró-
cił się na bok. Przyczyną było  

niedostosowanie prędkości do 
warunków.

W miejscu zdarzenia zatrzy-
mywali się inni kierowcy, którzy 
pomogli młodej kierującej wyjść 
z samochodu. Interweniowały też 
policja, pogotowie i dwa zastępy 
JRG Łowicz.

Okazało się, że obrażenia, ja-
kich doznała kobieta, nie wyma-
gają hospitalizacji. Była trzeź-
wa, została ukarana mandatem za 
spowodowanie kolizji.  

tm

Samochody w miejscu kolizji.�Mimo�prowadzenia�czynności�przez�kilka�godzin,�droga�krajowa�była�przejezdna.�
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ważne telefony
� �Infolinia PKP:�Intercity�703�200�200,��

Koleje�Mazowieckie�22�364�44�44,��
Łódzka�Kolej�Aglomeracyjna�(42)�205�55�15

� Informacja PKS 609-846-204
�Pogotowie ratunkowe 999�alarmowy
�Straż pożarna 998�alarmowy
�Policja 997�alarmowy
�Policyjny telefon zaufania�837-80-00
�Pogotowie energetyki cieplnej �

46-837-59-16
�Pogotowie wod.-kan.�46-837-35-32
�Pog. energetyczne�991,�46-830-15-00
�Awarie oświetlenia ulicznego  

w Łowiczu:�881-551-551,�46�830-91-53�
�Warsztat konserwatorski ŁSM: 

46-837-42-33�(całodobowo);��
609-135-423�(po�godz.�15.00)

�taxi osobowe:�46-837-34-01;�46-191-91;�
46-830-05-00;�606-486-555;�600-508-308;��
Dworcowa:�602-774-552

�taxi bagażowe:�46-837-35-28�

dyżury przychodni
�Nocna i świąteczna pomoc lekarska  

ul.�Ułańska�28,�tel.�46-837-56-11,�46-837-56-
12,�46-837-56-13�lub�509-056-091–�czynna:�
w�dni�robocze�18.00-8.00,�soboty,�niedziele�
i�święta�od�8.00�(przez�24�h).

apteki
�Łowicz – apteka całodobowa:�

ul. Stanisławskiego,�tel.�46-830-22-02

msze święte  
w niedziele i święta

Zakaz zgromadzeń powyżej 50 osób
�Kościół pw. św. ducha: 7.00,�8.30,�

10.00,�12.00,�18.00.�
�Kościół pw. chrystusa dobrego 

Pasterza:�7.00,�8.,�10.,�11.15,�12.30,�17.�
�Katedra:�7.00,�9.00,�10.30,�12.00,�18.00.
�Kościół o.o. Pijarów:  8.00,�9.30,�11.00,�

12.30,�16.00.�
�Kościół Sióstr Bernardynek:��8.00,�10.
�Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej 

Pomocy: 8.00,�10:00,�12.30,�18.00.
�Kaplica seminaryjna:�10.00.

infolinia 
ws. koronawirusa

� Infolinia NFZ czynna�całą�dobę
800�190�590
� Infolinia Państwowej Inspekcji  

Sanitarnej województwa łódzkiego:  
czynne�codziennie�w�godz.�8.00–22.00

695�422�338,�663�114�439,��
782�236�442,�782�277�228,�
663�154�463,�665�386�932
� Infolinia dla mieszkańców wojewódz-

twa łódzkiego�czynna�całą�dobę: 
42�664�19�04

�Sanepid w Łowiczu�46�837�64�94,�
alarmowy�(całodobowy)�604�691�091

�Powiatowa Stacja Sanitarno-Epide-
miologiczna w Skierniewicach

46�83346�00,�46�83330�21,�509425343

Starostwo w Łowiczu
�Biuro Gospodarki Nieruchomościami
46�854�94�42�lub�46�854�94�43
�Wydział Architektoniczno-Budowlany
46�854�94�58�lub�46�854�94�59
�Wydział Geodezji i Kartografii
46�854�94�31�lub�46�854�94�37�lub�46�
854�94�40
�Wydział Inwestycji i Zamówień 

Publicznych
46�854�94�85�lub�46�854�94�53
�Powiatowy Inspektorat Nadzoru 

Budowlanego
46�837�03�47�lub�601�611�882
�Powiatowy Zespół doradztwa Rolni-

czego Łowicz
46�830�34�65
�Wydział Organizacyjny
46�837�59�02
�Wydział Ochrony środowiska, Rolnic-

twa i Leśnictwa
46�854�94�47�lub�46�854�94�51
�Wydział Finansowy
46�854�94�22�lub�46�854�94�23
�Wydział Kontroli i Zarządzania 

jednostkami
46�854�94�73�lub�46�854�94�77
�Biuro Zarządzania Kryzysowego, 

Ochrony Ludności i Spraw Obronnych
46�837�88�46�lub�509�023�246
�Powiatowy Rzecznik Konsumentów
46�830�00�64
�Wydział Komunikacji
46�854�94�64�lub�46�854�94�65
lub�46�854�94�67
�Powiatowy Zespół do Spraw 

   Orzekania o Niepełnosprawności
46�837�03�16

urząd Miejski  
w Łowiczu

�Sekretariat
46�830�91�51;�umlowicz@um.lowicz.pl
�Wydział Spraw Obywatelskich
–�zapisy�na�wizyty:�46�830�91�61
46�830�91�26�lub�46�830�91�70�–�sprawy�
dowodów�osobistych,
46�830�91�27�lub�46�830�91�71�–�sprawy�
meldunkowe,�zaświadczenia�o�zamel-
dowaniu,
46�830�91�32�–�sprawy�wojskowe�i�spra-
wy�związane�z�kwalifikacją�wojskową,
46�830�91�25�–�sprawy�inne
�Pomoc przy zakupie leków,  

podstawowych artykułów spożywczych 
i higieny osobistej

792�792�412�(pon.�–�sob.�godz.�8-16)

Biuro Obsługi Klienta 
PGE 

�przerwy w dostawach prądu, zawiera-
nie umów na sprzedaż energii�422�222�
222,�serwis@gkpge.pl

�sprzedaż kodów do liczników�przed-
płatowych:�422�222�123

� infolinia 422�222�298

Sąd Rejonowy
� I Wydział cywilny�
46�830-43-01,�cywilny@lowicz.sr.gov.pl
� II Wydział Karny�
46�830-43-02,�karny@lowicz.sr.gov.pl
� III Wydział Rodzinny i Nieletnich�
46�830-43-03,�rodzinny@lowicz.sr.gov.pl
�V Wydział Ksiąg Wieczystych 
46�830-43-05,�ksiegi@lowicz.sr.gov.pl
�Oddział Administracyjny�
46�830-43-24,�46�830-43-07,��
administracja@lowicz.sr.gov.pl
�Biuro Obsługi Interesanta
tel.�46�830-43-10,�boi@lowicz.sr.gov.pl

Powiatowy urząd 
Pracy w Łowiczu

�Sekretariat 
46�830�98�00
�Pośrednicy pracy
46�830�98�33
�doradcy zawodowi
46�830�98�26
�Szkolenia zawodowe, prace  

    interwencyjne, roboty publiczne
46�830��98�21
�Staże zawodowe
46�830�98�39,�46�830�98�22
�dotacje na działalność gospodarczą
46�830�98�25

urzędy gminne
�urząd Gminy Bolimów
46�83803�05,�46�83803�22
ug.sekretariat@bolimow.pl
�urząd Gminy Bielawy
46�838�26�95,�ugbielawy@lodz.home.pl
�urząd Gminy chąśno
46�838�14�23,�gmina@gminachasno.pl
�urząd Gminy domaniewice
46�830�17�60,�ug@domaniewice.pl,�
Urząd�Stanu�Cywilnego�46�830�17�75
�urząd Gminy Kiernozia
24�277�90�80,��
urzadgminywkiernozi@xl.wp.pl
�urząd Gminy Kocierzew Południowy
46�838�48�25,�sekretariat@kocierzew.pl�
�Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej    

    w Kocierzewie Płd. 46�839�40�44
�urząd Gminy Łowicz
46�830�26�30;�sekretariat@ug.lowicz.pl��
Biuro�obsługi�Interesantów�pok.�nr�17��
na�I�piętrze�(wejście�od�ulicy�Wąskiej)
�urząd Gminy Łyszkowice
46�838�87�78,�sekretariat@lyszkowice.pl
�urząd Gminy Nieborów
46�838�56�13,�46�838�56�65,��
46�838�56�58,�gmina@nieborow.pl
�urząd Gminy Sanniki
24�277�78�10;�sanniki@zgwrp.org.pl�
M-GoPS��24�277�61�56
�urząd Gminy Zduny
46�838�74�26;�sekretariat@poczta.onet.pl
GoPS�–�gops@gminazduny.pl

ważne telefony
� Informacja: PKS�42-631-97-06
�taxi w Głownie�42-719-10-14
 Policja 997�alarmowy;�w Głownie  

42-719-20-20;�w Strykowie: 42-719-80-07
�Straż pożarna: 998,�w Głownie 42-719-

10-08,�w Strykowie 42-719-82-95;
�Pogotowie ratunkowe�999�alarmowy
�Pogotowie wodociągowe 

w Głownie 42-719-16-39
�Pogotowie energetyczne  

w Strykowie 42-719-80-10;��
w Zgierzu 42-675-10-00.

�Sanepid w�Zgierzu�42�714�02�53

dyżury aptek
�Głowno: 
czwartek, 19 marca:
ul.�Sikorskiego�45/47,�tel.�42�719-10-28
piątek, 20 marca: �
ul.�Sikorskiego�59,�tel.�42�710-12-99
sobota, 21 marca: 
ul.�Swoboda�17,�tel.�42�685-78-11
niedziela, 22 marca: 
ul.�Młynarska�1,�tel.�42�716-45-95
poniedziałek, 23 marca:  
ul.�Kopernika�19,�tel.�42�719-20-12
wtorek, 24 marca:  
ul.�Łowicka�38�A,�tel.�42�719-21-31
środa, 25 marca:  
ul.�Młynarska�1,�tel.�42�716-45-95
Apteki pełnią dyżury:�w�dni�powsze-
dnie�od�zakończenia�zmiany�dziennej��
do�godz.�8.00�dnia�następnego;��
w�soboty�20–8�dnia�nast.;�w�niedziele�
18–8�dnia�nast.,�w�święta�8–8�dnia�nast.
�Stryków:  
niedziela, 22 marca:��
pl.�Łukasińskiego�15,�w�godz.�9–14.00

dyżury przychodni
�Przychodnia Rejonowa w Głownie, 
ul.�Kopernika�19,�tel.�42-719-10-92;�
poradnia�ogólna:�pn.-pt.�7.00-18.00
�Przychodnie w Strykowie: 
ul.�Kościuszki�27:�tel.�42-717-45-15�
ul.�targowa�16:�tel.�42-719-92-30
�Punkt Konsultacyjny ds. uzależnień  
i Przemocy w Rodzinie:�42-719-26-46
�Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej:
Głowno, tel:�665-530-294
Stryków,�tel:�665-529-866

miasto Głowno
�Sekretariat urzędu Miejskiego
798�831�668,�798�831�480,�
sekretariat@glowno.pl
�Referat Spraw Obywatelskich
798�831�621,�mblaszczyk@glowno.pl

�Referat Finansowo-Budżetowy
798�831�542,�jsadowska@glowno.pl
�Referat Geodezji i Gospodarki  

    Nieruchomościami
798�831�550,�aolejniczak@glowno.pl
�Referat Ochrony środowiska 

    i Rolnictwa
798�831�681,�pmalecki@glowno.pl
�Referat Infrastruktury technicznej
798�831�560,�ajaniak@glowno.pl
�Referat Oświaty i Infrastruktury  

    Społecznej
798�831�685,�blisowska@glowno.pl
�Referat Organizacyjno-Administracyjny
798�831�691,�mszczerba@glowno.pl
�Referat ds. Obsługi Rady Miejskiej
798�831�498,�akazmierczak@glowno.pl
�Referat Promocji i Komunikacji   

    Społecznej
798�831�571,�rjaskowski@glowno.pl
�urząd Stanu cywilnego: 
798�831�572,�wwronska@glowno.pl

gmina Głowno
�urząd Gminy - sekretariat
42�719-12-91,�42�719-13-54,��
sekretariat@gmina-glowno.pl
�Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej
42�719-26-46

miasto i gmina 
Stryków

�Sekretariat urzędu Miejskiego
42-719-80-02,�strykow@strykow.pl
�urząd Stanu cywilnego
42-719-89-27
�Wydz. działalności Gospodarczej
42�719-80-02�w.�134
�Ewidencja ludności  

    i dowody osobiste
42-719-80-27
�drogownictwo, oświetlenie,  

     transport publiczny
42-719-88-89
�Ochrona zwierząt, usuwanie drzew, 

rolnictwo
42-719-80-02�w.�150,�250,�350
�Ochrona środowiska, odpady
42�719-80-02�w.�129
�Edukacja, sport, kultura 
42-719-80-02�w.�111,�311
�Biuro Rady Miejskiej
42�719-85-77
�Ośrodek Pomocy Społecznej
42�719-85-01,�mgops-strykow@o2.pl

gmina dmosin
�urząd Gminy 46�874-62-94�wew.10��

����lub�46�874�73�77,�sekretariat@dmosin.pl
�Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej
46�874�60�03

DLA�GŁoWNA�I�StRyKoWA� OFERty PRAcy 
z�dnia�17.03.2020�r.

POWIAtOWy uRZąd PRAcy W ŁOWIcZu:
� Pozostali�robotnicy�wykonujący�prace�proste�

w�przemyśle
� technik�prac�biurowych
� Pracownik�produkcyjny
� Recepcjonista
� Monter�stolarki�budowlanej
� Psycholog
� Pracownik�biurowy
� Pracownik�stacji�paliw
� Dziewiarz
� operator�maszyn�dziewiarskich
� Pielęgniarka/położna

POWIAtOWy uRZąd PRAcy W ZGIERZu:
� Pakowacz
� Pracownik�ogólnobudowlany
� Pracownik�administracyjny
� Pracownik�biurowy
� Asystent�nauczyciela�przedszkola
� Kierowca�samochodu�dostawczego�(�do�3,5�

tony)
� Pracownik�fizyczny
� Pracownik�ochrony
� Płytkarz
� Pomocniczy�pracownik�ogólnobudowlany
� Pracownik�ogólnobudowlany�-�dociepleniowiec
� Brukarz/kamieniarz
� Pracownik�ogólnobudowlany
� Pracownik�ochrony�fizycznej
� Pomoc�brukarza
� Malarz�budowlany�wewnętrzny�i�zewnętrzny
� Instruktor�terapii�zajęciowej
� Elektroinstalator
� Pracownik�biurowy
� Pomocniczy�robotnik�w�przemyśle�przetwórczym
� Kosmetyczka
� Przedstawiciel�handlowy
� obchodowy�kotła�docelowo�maszynista�kotła
� Maszynista�urządzeń�nawęglania

POWIAtOWy uRZąd PRAcy W KutNIE:
� operator�maszyn
� Szlifierz�metali
� Monter�hydraulik
� Pracownik�fizyczny
� Sprzątacz/ka
� Pracownik�ochrony
� Monter�elektryk-elektronik
� Pracownik�produkcji
� Magazynier
� operator�maszyn�SSL
� fryzjer
� Manikiurzystka
� Kosmetyczka
� operator�podnośnika�koszowego
� technik�elektronik
� Pracownik�socjalny
� Kierownik�robót
� Psycholog
� Nauczyciel�oligofrenopedagogiki

ROLNIK SPRZEdAjE 
ceny�z�dnia�17.03.2020�r.

Żywiec wieprzowy:

� Domaniewice:�5,80�zł/kg+VAt

� Różyce:�5,80�zł/kg+VAt

� Kiernozia:�6,00�zł/kg�+�VAt

� Skowroda�Płd.:�6,00�zł/kg+VAt

� Chąśno:�5,70�zł/kg+VAt

� Karnków:�5,80�zł/kg+VAt

Żywiec wołowy:

� Domaniewice:�jałówki�5,80�zł/kg+VAt,��
krowy�5,00�zł/kg+VAt;�byki�5,80�zł/kg+VAt

� Różyce:�jałówki�5,80�zł/kg+VAt,��
krowy�5,00�zł/kg+VAt;�byki�6,70�zł/kg+VAt

� Skowroda�Płd.:�jałówki�7,00�zł/kg+VAt,��
krowy�5,00�zł/kg+VAt;�byki�7,00�zł/kg+VAt

ważne telefony
� Informacja PKP�22-194-36�
� Informacja PKS 609-846-204
�Policji w Żychlinie (24)�285-29-97
�Policja w Pacynie:�(24)�235-02-710
�Policja w Sannikach:�(24)�235-02-75
�Komenda Powiatowa Policji w Kutnie:�

(24)�253-22-00�
�Straż pożarna:�998�alarmowy
�OSP w Żychlinie: (24)�285-12-10  

w Pacynie:�604-349-406 
w Bedlnie:�(24)�285-51-91

�Pogotowie energetyczne w Żychlinie:�
285-10-27

�Awarie oświetlenia ulicznego Kutno 
całodobowo:�606-605-494,�692-888-144

�Sanepid w�Kutnie�24��355�71�00

dyżury
�Nocna i świąteczna Pomoc Lekarska 

Kutno, ul.�Popiełuszki�1,�NZoZ�Red-Med��
tel.�(24)�355-60-11,�697-859-705

 Apteka: Kutno�ul.�Mickiewicza�5,�
tel.�24-254-79-39�–�dyżur�całodobowy

�Nieodpłatna pomoc prawna –�Punkt�
specjalistycznego�poradnictwa�obywatel-
skiego,�mediacje:�Urząd�Gminy�w�Żychlinie,�
ul.�Barlickiego�15a,�tel.�(24)�355-47-64;�
pon.–pt.�w�godz.�9–13.

msze święte 
w niedziele i święta

�Żychlin,�parafia�pw.�Św.�Apostołów�Piotra�
i�Pawła:�7.00,�9.00,�10.30,�12.00,�18.00.

�Żychlin,�kaplica�pw.�św.�Maksymiliana�
Kolbego:�9.30,�11.00,�12.30

gmina Żychlin
�urząd Gminy
24�351-20-32,�bpi@gminazychlin.pl,�
sekretariat@gminazychlin.pl�,
�sprawy z zakresu budownictwa  

i mieszkalnictwa�24�351�20�41
�dróg i oświetlenia ulicznego�24�351�

20�40
�planowania przestrzennego –�24�

351�20�27
�sprawy dot. aktów urodzenia, mał-

żeństwa lub zgonu��(24)�351�20�18�lub�
usc@gminazychlin.pl

� �sprawy dot. ewidencji ludności 
 i dowodów osobistych   ��(24)�351�20�14�
lub�pod�adresem�so@gminazychlin.pl

� �sprawy z zakresu oświaty�(24)�351�20�
24�lub�oz@gminazychlin.pl

� �sprawy z zakresu rolnictwa i emery-
tur rolniczych�(24)�351�20�38

�sprawy z zakresu gospodarki grunta-
mi (24)�351�20�26;�(24)�351�20�38

�  sprawy z zakresu ochrony środowi-
ska i zwierząt (24)�351�20�39�lub�rgo@
gminazychlin.pl

�Sprawy z zakresu podatków i opłat 
lokalnych: 

wpłaty�podatków�(24)�351-20-29
wymiar�podatków�(24)�351-20-42
opłata�za�gospodarowanie�odpadami�
komunalnymi,�wieczyste�użytkowanie,�
przekształcenie�prawa�wieczystego�
użytkowania�(24)�351-20-36�lub�fn@
gminazychlin.pl

gmina Bedlno
�urząd Gminy�24��282�14�20,�

����24�282�17�71;�ug@bedlno.pl
�Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej 
24��282�17�64)
�Spółka Wodna
24�282-17-63�wew.�790

gmina Oporów
�urząd Gminy Sekretariat��

24�383�11�50�lub�gmina@oporow.pl
�Wójt 24�383�11�50
�Skarbnik 24�383�11�99
�Sekretarz Gminy 24�383�11�67
�Podatki�24�383�11�80
�urząd Stanu cywilnego, ewidencja 

ludności, kwalifikacja wojskowa, 
gospodarka nieruchomościami  
24�383�15�52

�Ochrona środowiska, rolnictwo, go-
spodarka, budownictwo�24�383�11�54

�Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej�
24�383�11�53�gops@oporow.pl

gmina Pacyna
�urząd Gminy
24�285�80�54,�285�80�64
gmina@pacyna.mazowsze.pl
�Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej
24�285�80�60
�Gminna Biblioteka Publiczna
24�285�80�56

DLA�ŻyChLINA�I�oKoLIC

SKARB ROLNIKA
NotoWANIA�Z�tARGoWISKA�MIEJSKIEGo�
–�ceny�z�dnia�17.03.2020�r.

w�Łowiczu w�Głownie
brokuły szt. 4,00 4,00
buraki�czerwone kg 2,00 2,00
cebula� kg 2,50 2,50
czosnek szt. 1,50-2,50 -
gruszki kg 6,00 6,00
jabłka kg 2,50-5,00 3,00-3,50
jaja�fermowe 15�szt. 8,00-11,00 -
jaja�wiejskie 15�szt. 9,00-12,00 -
kalafior� szt. 4,00 4,00
kapusta�biała� szt. 3,00 3,00
kapusta�kiszona kg 5,00 5,00
kapusta�pekińska kg 4,00 4,00
koperek pęczek 1,50-2,00 2,00
miód 0,9�litra 30,00 -
marchew� kg 3,00 2,50-3,00
natka�pietruszki pęczek 2,00 1,50
ogórki�kiszone kg 5,00 5,00
ogórek�zielony kg 9,00-10,00 10,00
papryka�czerwona kg 8,00-10,00 8,00
pieczarki kg 9,00-10,00 6,00-7,00
pietruszka kg 5,00 4,00
pomidor�malinowy kg 10,00 -
pomidor�szklarniowy kg 8,00-10,00 8,50
por szt. 2,50-3,00 2,50
rzodkiewka pęczek 3,50 2,50-3,00
sałata szt. 3,00 3,00
seler szt. 4,00 4,00
szczypiorek pęczek 2,00 2,00
śliwki kg 8,00 -
włoszczyzna� pęczek 3,50 4,00
ziemniaki� kg 2,00 2,50





StAN ZAGROŻENIA EPIdEMIcZNEGO!  W celu zapobiegania rozprzestrzenianiu się koronawirusa SARS-coV-2 
imprezy artystyczne, rozrywkowe i sportowe zostały odwołane, a domy kultury, baseny i hale sportowe zamknięte. 
urzędy i instytucje publiczne zmieniły organizację pracy – zaleca się kontakty telefoniczne lub e-mailem. 
Poniżej podajemy dane kontaktowe do większości instytucji w naszym rejonie.
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Ogłoszenia

 
PuNKty PRZyjMOWANIA OGŁOSZEń dROBNych dO „NOWEGO ŁOWIcZANINA”: BIuRO OGŁOSZEń ŁOWIcZ,�UL.�PIJARSKA�3A; BEdNARy,�SKLEP�P.�PAPIERNIK�24A;�BOBROWNIKI 27,�SKLEP�P.�PACLER;�BOLIMóW,�UL.�fARNA�1�SKLEP�
„EWA”,�P.�PAPIERNIK;�dOMANIEWIcE,�UL.�GŁóWNA�26,�SKLEP�P.�JAKUBIAK;�GąGOLIN POŁudNIOWy,�SKLEP�„KoS”;�IŁóW:�PL.�RyNEK�StARoMIEJSKI�21;�SKLEP�P.�PAPIERoWSKIEGo;�KIERNOZIA,�RyNEK�KoPERNIKA,�KIoSK�P.��WESoŁoWSKIEJ;�
KOcIERZEW PóŁNOcNy:�SKLEP�„NA�PóŁNoCNyM” KuRABKA 17A,�SKLEP�P.�toPoLSKIEJ;�ŁOWIcZ,�oS.�BRAtKoWICE,�KIoSK�Lotto;�ŁySZKOWIcE,�SKLEP�„DUEt”,�UL.�GMINNA�6;�NIEBORóW,�AL.�LEGIoNóW�PoLSKICh�18,�SKLEP�P.�fIGAtA;��
NOWA SuchA 22,�SKLEP�P.�SIEWIERy;�OStRóW 20,�SKLEP�P.�BEJDy;�OSMOLIN:�UL.�RyNEK�2,�SKLEP�P.�SERWACh;�UL.�RyNEK�19,�SKLEP�SPoŻyWCZo-PRZEMySŁoWy;�PSZcZONóW 147,�SKLEP�P.�LIPIńSKIEGo;�SANNIKI,�UL.�WARSZAWSKA�183,��
SKLEP� P.� oLKoWICZ;� SOBOtA,� PL.� ZAWISZy� CZARNEGo� 12,� SKLEP� P.� BIńCZAK;� StAchLEW 113A,� SKLEP� P.� WIERZBICKIEJ;� StARy dęBSK 6A,� SKLEP� SPoŻyWCZo-PRZEMySŁoWy,� śLESZyN,� UL.� GóRNA� 5,SKLEP� P.� MąCZyńSKIEJ;� �
ZAWAdy 67,�SKLEP�P.�SoKALSKIEJ;�ZŁAKóW BOROWy 139A,�SKLEP�P.�PIECKI;

„WIEścI Z GŁOWNA I StRyKOWA”:�BIuRO OGŁOSZEń�GŁOWNO,�UL.�ŁoWICKA�40;�GŁOWNO,�UL.�BIELAWSKA�3,�SKLEP�WIELoBRANŻoWy;�dMOSIN 1:�PIEKARNIA�BoŻENA,�KRZESZEWSKA;�StRyKóW:�StARy�RyNEK�1;��UL.�CMENtARNA�12.

„NOWy ŁOWIcZANIN” WydANIE dLA ŻychLINA I OKOLIc”: BEdLNO 28 SKLEP� MINI-MAG;� dOBRZELIN� SKLEP� „MAGDA”,� UL.� WŁ.� JAGIEŁŁy;� PAcyNA,� UL.� toWARoWA� 4,� SKLEP� P.� M.� DURKI;� PLEcKA dąBROWA,� SKLEP� „MoNIKA”;� �
POdcZAchy 16,�SKLEP�SPoŻyWCZo-PRZEMySŁoWy;�śLESZyN,�UL.�GóRNA�5,�SKLEP�P.�MąCZyńSKIEJ;�ŻychLIN,�UL.�29�LIStoPADA�28,�SKLEP�SPoŻyWCZo-PRZEMySŁoWy.

WydAWcA I REdAKcjA NIE PONOSZą OdPOWIEdZIALNOścI ZA tREść OGŁOSZEń I REKLAM OPuBLIKOWANych ZGOdNIE Z ARt. 36 uStAWy  Z dNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”

REKLAMA

samochodowe

kupno
 Subiekt Nieborów Auto-kasacja, 

sprzedaż części, tel. (46) 838-55-41.

�Auto�skup,�całe�i�uszkodzone,�wszystkie�
marki,�najlepsze�ceny,�tel.�604-191-186.

�Dostawcze,�tel.�725-562-998.

�Skup�samochodów,�najlepsze�ceny,�tel.�
725-361-836.

sprzedaż
�AUDI�A3,�1,9�tDI,�2000�rok,�5.200�zł,�tel.�

602-584-266.

�AUDI�A4,�2.0�tDI,�2007�rok,�grafit,�tel.�
506-336-944.

�AUDI�A6,�3.0,�2004�rok,�tel.�785-959-817.

�BMW�318D,�2004�rok,�7.200�zł,�w�
rozliczeniu�mogę�przyjąć�mniejszy,�tel.�
604-706-309.

�BMW�330D�E46,�250KM�M-pakiet,�
czarny,�2002�rok,�320.000�km,�24.900zł,�tel.�
888-355-898.

�BMW�E�46,�2,0�benzyna/gaz,�2005�rok,�tel.�
508-284-488.

�fIAt�Ducato,�2002�rok,�średni�
podwyższany,�długość�skrzyni�2,80,�stan�
bardzo�dobry,�tel.�662-903-838.

�fIAt�Grande�Punto,�2006�rok,�tel.�
607-908-528.

�fIAt�Panda,�2010�rok,�tel.�661-145-864.

�fIAt�Panda�III,�1.2,�2012�rok,�59.000�km,�tel.�
695-323-452.

�fIAt�Seicento,�2000�rok,�tel.�603-872-897.

�fIAt�Seicento,�1.1,�2010�rok,�tel.�
608-167-452.

�fIAt�Seicento,�2004�rok,�na�części,�700�zł,�
tel.�602-584-266.

�foRD�focus,�1.8�tDI,�2001�rok,�tel.�
728-325-920.

�foRD�focus,�C�Max,�tel.�692-730-825,�
po�17.00.

�foRD�Mondeo,�2,0�tDCI,�2010�rok,�tel.�
608-641-402.

�hoNDA�Civic,�1.4�16V,�2005�rok,�
bogate�wyposażenie,�atrakcyjna�cena,�tel.�
513-375-786.

�hyUNDAI�I30CW�benzyna/gaz,�2008�rok,�
tel.�606-987-613.

�KIA�Venga,�1.4�benzyna/gaz,�2011r,�
190.000km,�+koła�zimowe,�tel.�606-432-319.

�Lt28,�na�części,�tel.�511-383-203.

�oPEL�Astra�1,�1998�rok,�800�zł,�kontakt�po�
17,�tel.�600-255-390.

�oPEL�Agila,�1.0�benzyna,�2001�rok,�tel.�
577-028-979.

�oPEL�Astra�I,�1998�rok,�tel.�669-419-342.

�oPEL�Corsa,�1.2,�2012�rok,�tel.�
600-944-728.

�oPEL�Corsa,�1.3D,�2011�rok,�klimatyzacja,�
12.700�zł,�w�rozliczeniu�mogę�przyjąć�tańszy,�
tel.�513-375-786.

�oPEL�Corsa,�2010�rok,�stan�bdb,�tel.�
603-573-706.

�oPEL�Vectra�C�GtS,�1.9�tDI,�2009�rok,�
skrzynia�„6”,�14.900�zł,�tel.�513-375-786.

�PEUGEot,�2.0�hDI,�2007�rok,�kombi,�tel.�
500-818-105.

�RENAULt�Laguna�2,�2004�rok,�cena�do�
negocjacji,�tel.�696-385-646.

�RENAULt�Megane,�1.4�16V,�2000�rok,�w�
oryginale,�bezwypadkowy,�stan�rewelacyjny,�
cena�atrakcyjna,�tel.�604-706-309.

�Rover�75,�2.0�benzyna,�2000�rok,�tanio,�tel.�
609-855-375.

�SKoDA�felicja�w�gazie,�1999r,�tel.�
694-146-962.

�SKoDA�octavia,�1.9�tDI,�2010�rok,�tel.�
501-645-857.

�SKoDA�Rapid,�1,6�tDI,�2014�rok,�75000�
km,�tel.�509-775-218.

�SUZUKI�Swift,�1.3�benzyna,�2007�rok,�120�
tys.km,�tel.�501-645-857.

�toyotA�Auris,�1.3�benzyna,�102.000�
km,�2015�rok�rejestracja�2016,�zadbany�
bezwypadkowy,�40.000�zł,�tel.�600-746-321.

�toyotA�Avensis,�2,0�diesel,�2006�rok,�
czarna�perła,�10500�zł,�tel.�607-701-177.

�toyotA�Avensis,�2.0�D-4D,�2006�rok,�
wersja�D-Cat,�14.200�zł,�możliwość�zamiany�
na�mniejszy,�tel.�604-706-309.

�toyotA�yaris,�1.3,�2005�rok,�oraz�2008�
rok,�tel.�513-375-786.

�VoLKSWAGEN�Passat�B7,�2,0�tDI,�
2012�rok,�srebrny,�kombi,�salon�Polska,�tel.�
691-695-407.

�VoLVo�S40,�2.0D,�2005�rok,��
czarny�metalik,�bogato�wyposażony,�tel.�
513-375-786.

�VoLVo�S60�2.4D�260KM,�srebrny,��
2005�rok,�277.000km,�16.300zł,�tel.�
734-124-024.

�VW�Golf,�1,9�tDI�101�KM,�2002�rok,�
granatowy,�bezwypadkowy,�tel.�724-438-377.

�VW�Passat�kombi,�1.9�tDI,�2001�rok,�tel.�
692-421-718,�600-652-852,�po�17.00.

�VW�Passat�kombi,�1.9�tDI,�2003�rok,�
bogato�wyposażony,�6.900�zł,�(w�zamianie�
przyjmę�mniejszy),�tel.�513-375-786.

�VW�Polo,�1.4�tDI,�2009�rok,�12.200�zł,�tel.�
513-375-786.

�VW�t4,�2.5,�1996�rok,�9-osobowy,�tel.�
609-846-316.

inne
�Klucze�samochodowe,�piloty,�stacyjki,�

Głowno,�tel.�606-319-335.

�opony,�felgi�z�Niemiec,�hurtownia.�
Największy�skład�w�rejonie,�klimatyzacja,�
mechanika.�Bratoszewice,�ul.�Łódzka�28,�
www.opony-gaweda.pl,�tel.�(42)�719-63-08,�tel.�
505-151-701.

�Sprzedam�części�do�BMW�E-36,�1,6,�tel.�
693-944-451.

motorowe

kupno
�Stare�motocykle,�części,�tel.�513-185-357.

�Kupię�stare�motory�i�części,�tel.�
603-444-431.

sprzedaż
�Skuter�Suzuki�Katana�49�cm3,�2001�rok,�

tel.�692-851-319.

�honda�XL,�tel.�665-349-136.

�Motor�MZ250�tropik,�motorowery�Simson�
50,�Jawka�50P,�tel.�(24)�282-23-35.

nieruchomości
kupno

�Kupię�ziemię�czarną,�tel.�504-944-860.

�Kupię�ziemię,�gm.�Łyszkowice�i�okolice,�tel.�
502-602-463.

�Kupię�ziemię�rolną�powyżej�2ha�w�
miejscowości�Wrzeczko�przy�drodze�704,�tel.�
888-431-443.

�Kupię�kawalerkę,�tel.�695-608-777.

�Kupię�bloki,�działkę,�ziemię,�tel.�
607-809-288.

�Mieszkanie,�dom,�działkę�Głowno-Łowicz�
kupię,�tel.�606-319-335.

�Kupię�kawalerkę,�tel.�534-834-223.

sprzedaż
�Działka�rolno-budowlana�nr�345;�1,01�ha,�

Mysłaków,�gmina�Nieborów,�100.000�zł,�tel.�
503-935-863.

�Działka�1,22�ha,�Zielkowice�I,�tel.�
609-106-174.

�Działki�budowlane,�ul.�Łowicka,�Mysłaków,�
tel.�666-337-808.

�Działka,�Zielkowice,�tel.�604-619-398.

�Działka�budowlana�2.300�mkw,�Małszyce,�
tel.�504-475-567.

�Pół�bliźniaka,�stan�surowy,�zamknięty,�
Łowicz,�tel.�609-009-558,�po�16.00.

�Działka�30�arów�z�budynkami,�Janinów,�
gm.�Bielawy,�tel.�785-250-595.

�Ziemia�rolna�z�możliwością�zabudowy�2,4�
ha,�gmina�Domaniewice,�tel.�794-944-434.

�Sprzedam�lub�zamienię�dom�pod�
Łowiczem�na�bloki,�tel.�606-967-338.

�Działka�900�mkw,�uzbrojona,�Bełchów�
osiedle,�tel.�880-280-527.

�Sprzedam�dom,�stan�deweloperski.�Łowicz,�
ul.�Młyńska�17�(os.�Górki),�tel.�606-712-892,�
530-453-353.

�Ziemia�rolno-budowlana�2,86�ha,�droga�
asfaltowa,�127.770�zł,�1,86�ha�-�IV�klasa,�1ha�-�
V�klasa,�tel.�693-351-078.

�Sprzedam�dom�w�Łodzi,�bezpośrednio,�tel.�
692-343-528.

�Sprzedam�działkę�budowlaną�k./Łowicza�
88�arów�z�lasem,�tel.�606-818-288.

�Działka�rolna�0,26�ha,�Szymanowice,�tel.�
536-009-699.

�Sprzedam�działkę�inwestycyjną,�Wola�
Błędowa,�tel.�576-175-730.

�Sprzedam�działkę�1.300�mkw.,�tel.�
507-957-679.

�Sprzedam�1,04ha�ziemi�na�Świącach,�tel.�
668-409-727.

�M4,�68�mkw,�ul.�Bolimowska,�tel.�
573-447-024.

�Sprzedam�2�ha�w�miejscowości�Zamiary,�
gmina�Kiernozia,�tel.�603-692-823.

�Sprzedam�działkę�budowlaną�w�Kiernozi,�
tel.�669-622-714.

�Działka�budowlana�wraz�z�ziemią�3,2�ha,�
Bobrowniki,�tel.�604-169-278.

�Mieszkanie�72�mkw,�os.�Bratkowice,�
dzwonić�po�16,�tel.�608-336-130.

�Polesie,�9.400�mkw.,�tel.�603-878-783.

�Ziemia�orna,�Złaków,�tel.�692-101-989.

�Budynki�gospodarcze,�230�mkw.,�320�
mkw.,�180.000�zł,�Chruślin,�tel.�695-248-808.

�Chruślin,�9�ha�ziemi,�180.000�zł,�tel.�
695-248-808.

�Sprzedam�działkę�budowlaną�w�Głownie�
1500�mkw.,�tel.�514-157-095.

�Sprzedam�działkę�w�Głownie�43�zł/mkw.,�
tel.�607-144-154.

�Sprzedam�mieszkanie�własnościowe�
48�mkw.,�ul.�Sikorskiego,�Głowno,�tel.�
668-405-227.

�Dom,�stan�surowy�zamknięty�z�działką�
1.150�mkw.,�Arkadia,�tel.�530-370-088.

�Działka�budowlana�przy�drodze�Łowicz-
Strzelcew,�tel.�793-024-030.

�Ziemia�2,7545�ha,�Sromów,�tel.�
885-221-390.

�Działki�budowlane,�otolice,�tel.�
668-049-706.

�Kawalerka�24�mkw.,�II�piętro,�Skierniewice,�
Pomologiczna,�tel.�609-810-777.

�Sprzedam�mieszkanie�73�mkw.,�osiedle�
Bratkowice,�1�piętro,�tel.�661-800-516.

�Dom�mieszkalny�z�ziemią�orną,�tel.�
600-663-525.

�Sprzedam�3,5�ha�ziemi,�Grzybów�Dolny�40,�
tel.�(24)�285-96-01.

�Działka�budowlana�13�arów;�Plecka�
Dąbrowa;�przy�trasie,�media,�prąd,�woda,�tel.�
604-529-656.

�Działka�budowlana�przy�Poznańskiej,�3000�
mkw.,�media�prąd,�woda,�tel.�604-529-656.

�Sprzedam�gospodarstwo�4�ha�z�
budynkami,�Wola�Lubiankowa,�tel.�
721-075-171.

�Sprzedam�działki�budowlane�Strzelcew:�
1300�mkw,�ok�900�mkw.,�tel.�501-213-061,�
501-213-062.

wynajem
�Przyjmę�ziemię�w�dzierżawę,�tel.�

693-944-068.

�Wynajmę�lokal�78�mkw.�na�cele�
mieszkaniowe�lub�usługi�nieuciążliwe.�Łowicz,�
Podrzeczna�14,�tel.�603-397-250.

�Wynajmę�lokal�60�mkw,�Łowicz,�tel.�
660-027-671.

�Do�wynajęcia�2�pokoje,�kuchnia�w�domu,�
Głowno,�ul.�Złota,�tel.�668-176-985.

�Wynajmę�lokal�na�Krakowskiej,�tel.�
607-809-288.

�Wynajmę�kawalerkę�w�Łowiczu,�tel.�
694-085-797.

�Wynajmę�siedlisko�miejscowość�Zawady,�
gmina�Dmosin,�tel.�504-178-884.

�Mieszanie�2-pokojowe,�w�pełni�
umeblowane,�w�centrum�Łowicza,�
maksymalnie�6�osób,�również�z�Ukrainy,�cena�
25�zł/osoba�za�dobę,�tel.�790-808-190.

�Wynajmę�duży�dom�w�Głownie�na�kwatery�
pracownicze,�tel.�668-349-942.

 Wynajmę mieszkanie na os. 
Starzyńskiego, tel. 725-786-178.

�Do�wynajęcia�lokal�160�mkw.�w�pawilonie:�
róg�Warszawskiej�i�Dworcowej,�Łowicz,�
tel.�(46)�837-42-46,�tel.�605-578-502.

�Wynajmę�mieszkanie�40�mkw�Łowicz�os.�
Reymonta,�tel.�507-451-304.

kupno różne
�Przyjmę�ziemię�czarną,�tel.�504-944-860.

�Bagnety,�monety,�medale,�pocztówki,�
starocie,�tel.�606-941-752.

�Kupię�styropian�i�płytę�obornicką,�tel.�
607-809-288.

sprzedaż różne
 Sprzedam krzesła do renowacji, tel. 

669-325-029.

�Kręgi,�pokrywy,�przepusty,�płytki�
chodnikowe�w�kolorze,�tel.�531-467-981.

�Drewno�kominkowe,�opałowe��
(workowane).�Skrzynki�uniwersalki,�jedynki,�
na�wsiewkę,�na�ziemniaki,�klepki.�Producent,�
tel.�501-658-261.

�Drewno�kominkowe,�opałowe,�tel.�
504-257-615.

�Piasek�płukany,�pospółka,�żwiry,�podsyp,�
transport,�tel.�600-895-026.

�Rusztowania�warszawskie,�tel.��
500-262-573.

�Drewno�opałowe,�tel.�798-877-090.

�oddam�gruz,�tel.�781-243-450.

�Pianino,�tel.�577-014-868.

�Sprzedam�ziemię�czarną,�rozbiórki,�tel.�
607-809-288.

�Drewno�opałowe,�tel.�791-391-697.

�Sprzedam�maszyny�stolarskie�oryginalne,�
tel.�606-974-005.

 Sprzedam nowy strój łowicki komunijny 
dla dziewczynki, tel. (46) 838-11-41.

�Skrzynki�uniwersalki�i�skrzynki�1,�
dmuchawa�do�siana,�tel.�662-142-726.

�Plandeki,�siatki,�banery,�tel.�665-349-136.

�Skrzynki�jedynki,�palety,�drabiny,�wagi,�tel.�
665-464-794.

�Świerk�srebrny�wysokość�50-100�cm,�tel.�
517-160-370.

�oddam�drewno�z�dachu�ze�stodoły,�tel.�
509-108-452.

�Pszczoły�rodzina�pszczela�z�ramkami�400�
zł,�z�ulami�600�zł,�różne�typy,�tel.�501-025-410.

� Impregnowane�kołki�ogrodzeniowe,�tel.�
602-457-674.

�Sprzedam�myjkę�Karcher,�opony�Radial�
900,�rozsiewacz�nawozu�Brauch�900�kg,�tel.�
603-945-983.

�Sprzedam�3�dęby�i�olchę,�okolice�Głowna,�
tel.�505-598-207.

�Betoniarka,�sprężarka�samoróbka,�silnik�1,5�
KW,�tel.�530-370-088.

�Płyty�meblowe�twarde�2,40x1,20,�1,60x1m.�
Wiórowe�twarde�4-centymetrowe,�3x1,5m,�tel.�
608-532-119.

�Sprzedam�drut�kolczasty,�nierdzewny,�tel.�
693-677-112.

�Krąg�do�szamba�0,5x1,5m,�100zł,�tel.�
696-352-624.

�Perkusja�elektroniczna�hayman�DDZ03+,�
używana,�tel.�661-221-935.

�Sprzedam�agregat�prądotwórczy�siłowy,�
zagęszczarkę�nowe,�siodło,�tel.�537-607-728.

�Sprzedam�20�okienek�drewnianych�
nowych�o�wymiarach�100/90,�tel.�
696-566-606.

�Wózek�paleciak,�tel.�693-830-160.

praca
dam pracę

�Zatrudnię�kierowcę�C+E,�kraj,�chłodnia,�tel.�
605-680-709.

�firma�BIS�w�Skierniewicach�zatrudni�do�
zakładu�stolarskiego:�stolarzy�oraz�monterów�
mebli,�tel.�601-344-142.

�Zatrudnimy�kierowców�kat.�C+E�do�
przewozu�kontenerów�morskich,�hamburg-
Polska,�weekendy�w�domu,�wysokie�zarobki,�
stabilne�warunki�pracy,�tel.�506-836-200.

�Zatrudnię�osobę�do�serwisu�opon�
na�stanowisko�mechanik-wulkanizator,�
Bratoszewice,�dobre�warunki,�tel.�
505-151-701.

�Zatrudnię�dekarzy�lub�pomocników,�okolice�
Dmosina,�tel.�609-846-316.

�Przyjmę�do�pracy�na�stację�demontażu�
pojazdów�(rozbiórka�aut).�CV:�Łowicz,�Armii�
Krajowej�14�(Skup�Złomu).

�Przyjmę�do�pracy�na�skup�złomu�CV:�Armii�
Krajowej�14.

�Biuro�rachunkowe�„Grosik”�Łowicz�
Bolimowska�63�zatrudni�księgową,�księgi�
handlowe,�KPiR,�tel.�(46)�837-42-46,�tel.�
605-578-502.

�Szwalnia�w�Głownie�zatrudni�szwaczki,�
nowy�park�maszynowy,�praca�regularna,�na�
stałe,�tel.�518-203-421.

�Przyjmę�do�pracy�biurowej�panią�do�35�lat.�
Skup�Złomu,�Łowicz,�Armii�Krajowej�14,�tel.�
503-347-734.

 Zatrudnię do dociepleń, tel. 
500-583-446.

�Zatrudnię�hydraulika,�pomoc�hydraulika,�tel.�
691-991-000.

�firma�krawiecka�zatrudni�szwaczki,�tel.�
609-460-554.

�Zatrudnię�pracownika�do�prac�
wykończeniowo-remontowych,�tel.�
607-343-338.

�handlowca�ze�znajomością�j.ang�lub�
rosyjskiego�do�biura�w�Łowiczu.�CV�na�
biuro@foodtrade.pl,�tel.�888-431-443.

 Zatrudnię kierowców c+E w 
transporcie międzynarodowym, chłodnie, 
izotermy, tel. 601-720-805.

�Przyjmę�do�pizzerii�w�Łowiczu�barmankę�
oraz�pomoc�kuchenną,�tel.�504-859-387,�
885-353-500.

�Zatrudnię�kobiety�i�mężczyzn�do�pracy�w�
pieczarkarni,�praca�na�stałe,�umowa,�kontakt�
Dąbkowice�Dolne�41�gm.�Łowicz,�tel.�605-
081-709,�503-158-403,�Dąbkowice�Dolne�41,�
gm.�Łowicz.

�Zatrudnię�kierowcę�kat.�B�do�rozwożenia�
gazu�w�butlach�11�kg�po�Głownie,�tel.�
600-237-175.

�Zatrudnię�przedstawiciela,�przedstawicielkę�
handlową�w�branży�gazowej,�tel.�600-237-175.

�Zatrudnię�pracownika�na�myjnię�
samochodów�ciężarowych,�tel.�604-237-423.

�Zatrudnię�kierowcę�kat.�C+E�(kraj),�
chłodnia,�tel.�607-137-690.

 Zatrudnię do ociepleń, tynkarza, 
gipsiarza, tel. 513-985-412.

�Zatrudnię�automatyka,�elektryka�z�
uprawnieniami�oraz�mechanika�(ślusarza)�
do�składania�i�ustawiania�maszyn�
przemysłowych.,�tel.�793-098-999,�
790-808-190.

�Zatrudnię�spawacza,�bardzo�wysokie�
wynagrodzenie,�tel.�793-065-376.

�Zatrudnię�pomocnika�na�budowę,�17-18�
zł/h,�tel.�667-324-294.

�Zatrudnię�pracownika�do�prac�
wykończeniowych,�tel.�509-299-676.

�Zatrudnię�szwaczki�i�pomoc�w�szwalni,�
praca�w�Głownie,�tel.�668-349-942.

�Zatrudnię�odpowiedzialnego�kierowcę�do�
piekarni,�tel.�509-877-081.

�Zatrudnię�piekarza�piecowego�na�dobrych�
warunkach,�tel.�509-877-081.

�Zatrudnię�do�układania�kostki,�tel.�
692-789-266.

�Przyjmę�brukarza�z�doświadczeniem,�tel.�
798-269-841.

�Zatrudnię�traktorzystę,�tel.�695-052-735.

 Poszukuję hydraulika i blacharza, tel. 
607-809-288.

 Pracownika do zakładu 
kamieniarskiego w Strykowie przyjmę, 
tel. (42) 719-81-66.

�Zatrudnię�młodego�mężczyznę�do�handlu�
na�rynku,�tel.�504-184-657.

szukam pracy
�Murowanie,�ocieplenia,�tel.�887-818-290.

�ochrona,�tel.�511-803-870.

�Kierowca�z�busem�8+1,�tel.�511-803-870.

�Kierowca�kat.�B,�tel.�511-803-870.

�Podwójna�obsada�C+E�poszukuje�pracy�
na�chłodnie�od�zaraz�hiszpania-PL�lub�
Beneluksy-PL,�tel.�605-470-435.

�Szukam�pracy�w�ogrodnictwie,�tel.�
664-838-792.

usługi wideo
�Videofilmowanie,�fotografowanie,�www.

fotowideo.lowicz.pl,�tel.�(46)�837-79-81,�tel.�
606-302-466.

remontowo-
budowlane

usługi
 Wylewki agregatem, tel.  

698-480-048.

�Stawianie,�renowacja�kominów,�wylewki,�tel.�
739-021-981.

�tynki�tradycyjne,�z�piaskiem�kwarcowym,�
wylewki,�solidnie,�tel.�501-931-961.

�Usługi�minikoparką,�przeciski�kretem,�tel.�
668-591-725.
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�Remonty�wykończenia�od�A-Z,�tel.�
739-021-981.

�Remonty,�tel.�603-043-995.

�tynki�maszynowe,�tel.�796-954-454.

�tynki�maszynowe�profesjonajne,�wylewki,�
tel.�604-144-668.

�Kompleksowe�usługi�remontowo-
budowlane,�tel.�511-568-525.

�Układanie�kostki�brukowej,�tel.�667-837-817.

�okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�609-135-411.

�Cyklinowanie,�polerowanie,�tel.�
501-249-461.

�Wykończenia�wnętrz,�remonty,�tel.�
532-115-111.

�Docieplenia�budynków,�remonty,�tel.�
666-152-315.

�Dachy,�montaż�pokryć�dachowych�i�
konstrukcje,�tel.�507-542-210.

�Podbitki,�grzanie�papu�termozgrzewalnej,�
tel.�507-542-210.

�Układanie�kostki�brukowej,�opaski�wokół�
nagrobków,�tel.�667-189-380.

�tynki,�tel.�575-661-940.

�Docieplanie�budynków,�elewacje,�struktury:�
agregatem.�tanio,�szybko,�solidnie,�tel.�
607-612-176.

�Wylewki�maszynowe,�zacieranie�
mechaniczne,�tel.�785-246-112.

�Wykonanie�konstrukcji�i�pokryć�
dachowych,�remonty,�rozbudowy,�tel.�
726-395-426.

�Gładź,�malowanie,�glazura,�terakota,�
wykańczanie�wnętrz,�malowanie�elewacji,�tel.�
609-541-373.

 Brukarstwo, tel. 791-306-104.

�Usługi�kruszarką�(rozbiórki),�
przesiewaczem,�walcem,�ładowarką,�koparko-
ładowarką,�koparką�gąsiennicowa,�wywrotką,�
transport�maszyn�budowlanych,�rolniczych,�
tel.�693-565-564.

�Schody�drewniane.�Komputerowe�
projektowanie�schodów.�Meble�na�wymiar,�
inne�usługi�stolarskie,�tel.�663-766-557.

�Układanie�kostki�brukowej,�tel.�
724-956-210.

�Elewacje,�docieplenia,�tel.�692-986-022.

�ogrodzenia�panelowe,�metalowe,�siatki,�
betonowe,�łupane,�bramy,�furtki,�balustrady,�
wiaty,�fundamenty,�tel.�798-877-090.

�Usługi�koparko-ładowarką,�usługi�
wywrotką,�15�ton,�tel.�784-464-959.

�Malowanie,�tel.�514-347-542.

�Malowanie�ogrodzeń,�renowacja,�tel.�
793-394-921.

�Dachy,�pokrycia�dachowe,�konstrukcje,�
obróbki,�tel.�609-846-316.

�Montaż�pokryć�dachowych,�
blachodachówka�termozgrzewalna,�tel.�
515-236-149.

�Budowy,�remonty,�docieplenia,�tel.�
794-230-700.

�Dociplenia,�tel.�662-881-102.

�Malowanie,�gipsowanie,�tapetowanie,�
panele,�płyta�G/K,�wykańczanie�poddaszy,�
tel.�535-466-501.

�Malowanie,�gipsowanie,�glazura,�terakota,�
sufity�podwieszane.�Przystępne�ceny,�tel.�
691-768-451.

�Złota�Rączka”�bieżące�naprawy,�wymiany,�
hydraulika,�elektryka�i�inne,�tel.�608-028-762.

�Cyklinowanie�bezpyłowe,�tel.�504-960-515.

�Usługi�minikoparką�i�wywrotką,�przyłącza�
wodno-kanalizacyjne,�piach,�żwir�3�tony,�tel.�
508-175-031.

�Docieplanie�budynków,�wykańczanie�
wnętrz,�poddasza,�gipsy,�www.remonty-
lowicz.pl,�tel.�511-735-802.

�Malowanie,�gładź,�glazura,�tel.�668-026-851.

�Usługi�budowlane,�docieplenia,�tel.�
572-947-448.

�Usługi�minikoparką,�wywrotka�do�3,5�tony,�
tel.�608-632-134.

�tynki,�remonty,�docieplenia,�tanio,�tel.�
573-172-175.

�tynki�pod�pacę,�tanio,�tel.�510-300-753.

�Malowanie,�gładź,�hydraulika,�tel.�
515-830-969.

�Budowanie�domów,�garaży�od�podstaw,�
przeróbki�budynków�mieszkalnych�i�
gospodarczych,�murowanie�kominów�z�
klinkieru,�tel.�530-026-584,�723-917-819.

�Dachy,�pokrycia�dachowe,�tel.�723-917-819,�
530-026-584.

�Bramy�garażowe,�wrota,�drzwi,�ogrodzenia,�
bramy,�montaż�ogrodzeń,�tel.�506-771-822.

�Glazuta,�terakota,�malowanie,�solidnie,�
wolne�terminy,�tel.�695-649-898.

 tynki tradycyjne, mułkowane, 
murowanie, tel. 725-668-616.

�Papa�-�tanio,�solidnie!,�tel.�608-677-525.

�Krycie�dachów�i�sprzedaż�materiałów�
budowlanych.�tanio,�solidnie!,�tel.�
608-677-525.

�Cyklinowanie�bezpyłowe,�układanie�
podłóg,�paneli,�tanio,�solidnie,�tel.�
604-075-293.

 Brukarstwo, tel. 579-243-494.

�Wylewki�maszynowe,�tel.�517-032-915.

�Układanie�kostki�brukowej,�krótkie�terminy,�
tel.�883-215-523.

 docieplenia stropu, styrobeton, 
zamiennik styropianu, tel. 605-416-083.

 Wylewki, tynki agregatem, tel. 
605-416-083.

�ogrodzenia�-�montaż,�tel.�606-303-471.

�Adaptacja�poddaszy,�ścianki,�sufity�G/K,�
malowanie,�gładzie,�glazura,�terakota,�tel.�
792-781-446.

�Dachy:�naprawa,�wymiana,�podbitki,�tel.�
607-610-786.

 Wylewki agregatem, mixokret, tel. 
513-985-412.

 docieplenia budynków, murowanie, tel. 
513-985-412.

�Docieplenia�budynków,�elewacje,�glazura,�
terakota,�adaptacja�poddaszy,�kompleksowe�
wykończenia�wnętrz.�fVAt,�tel.�606-737-576.

�Budowa�domów�jednorodzinnych�od�
podstaw,�garaży,�ogrodzeń.�Płytki,�tel.�
603-249-121.

�Podłogi�drewniane,�parkiety:�układanie,�
cyklinowanie,�polerowanie,�lakierowanie,�
olejowanie.�Schody:�renowacja.�
Profesjonalnie,�solidnie,�tel.�733-552-113,�
601-378-677.

�Dachy:�konstrukcje,�pokrycia,�naprawy,�
konserwacje,�malowanie,�smarowanie,�tel.�
609-227-348.

�Układanie�kostki�brukowej,�tel.�
531-020-043.

�Uprawniony�technik�budowlany.�
Nadzorowanie,�kierowanie�budowami.�
Prowadzenie�dziennika�budowy,�tel.�
607-302-816.

�Docieplenia�budynków,�tel.�608-380-169.

sprzedaż
�Extra�czarna�ziemia�ogrodowa,�po�obróbce�

mechanicznej,�tel.�601-239-779.

�Żwir�(kamień)�16-35�mm�do�ogrodu,�
odwodnień�i�drenażu,�Kopalnia�Maurzyce,�tel.�
601-239-779.

�Sprzedaż�piasku,�kruszyw,�ziemi�ogrodowej�
sortowanej,�tel.�693-565-564.

�Rusztowania�warszawskie,�tel.�500-262-573.

�tanie,�dobre�okna�i�drzwi,�tel.�602-370-470.

�Drut�zbrojeniowy,�słupki�ogrodzeniowe,�tel.�
665-464-794.

�Sprzedam�stemple�budowlane,�tel.�
601-157-601.

usługi 
instalacyjne

�Anteny,�telewizory�naprawa,�tel.�
791-210-176.

�Usługi�hydrauliczne,�spawalnicze,�
mechaniczne.�Złota�rączka,�tel.�506-891-289.

�hydraulika�kompleksowo,�tel.�601-818-310.

�Drobna�hydraulika,�biały�montaż,�tel.�
535-466-501.

�Profesjonalne�instalacje�sygnalizacji�
włamania,�pożaru,�kontroli�dostępu,�nadzoru�
wizyjnego�(monitoring),�tel.�601-207-689.

� Instalacje�elektryczne�-�naprawy,�tel.�
728-188-127.

�Vertal:�żaluzje�poziome,�pionowe,�rolety�
materiałowe,�antywłamaniowe,�siatki�
przeciw�owadom.�Produkcja,�montaż,�tel.�
602-736-692.

�Usługi�elektryczne,�tel.�509-838-364.

� Instalacje�elektryczne,�montaż,�naprawa,�
przeróbki,�tel.�532-176-029.

 Fotowoltaika, tel. 727-534-450.

usługi inne
�Wiercenie�studni,�tel.�505-406-307.

�Wycinka�drzew,�usługi�podnośnikami�
koszowymi�27-metrowymi,�tel.�668-591-725.

 Wycinka drzew, tel. 696-008-528.

 Wycinka drzew, tel. 693-208-999.

�Rozdrabnianie�gałęzi,�wycinka�drzew,�
zakrzaczeń,�koszenie�traw�i�prace�ogrodnicze,�
tel.�667-732-751.

�Usuwanie/frezowanie�pni�po�ściętych�
drzewach,�tel.�506-660-095.

�Usługi�koparko-ładowarką,�tel.�
607-168-196.

�odnawianie�wanien,�tel.�600-979-826.

�Kamaz�-�przewóz:�piasek,�żwir,�ziemia,�itp.,�
tel.�784-464-959.

�Usługi�podnośnikiem,�wycinka,�tel.�
510-052-908.

�Masz�problem�z�komputerem:�zadzwoń.,�
tel.�504-070-837.

�Domofony:�tradycyjne�i�cyfrowe.�Instalacje�i�
centralki�telefoniczne,�tel.�601-207-689.

�Cięcie�drzew�niebezpiecznych,�pielęgnacja�
zieleni�i�ogrodów,�tel.�782-718-483.

�Usługi�rębakiem,�rozdrabnianie�gałęzi,�
przycinka�drzew,�tel.�606-370-008.

�Koszenie�nieużytków�i�łąk,�tel.�606-370-008.

�transport:�piasek,�pospółka,�podsypka,�
ziemia,�tel.�602-471-796.

�Pranie�dywanów�i�tapicerki�meblowo-
samochodowej�w�zakładzie�i�u�klienta,�tel.�
501-431-978.

�Dekorowanie�sal�na�wesela,�komunie,�
chrzciny�i�inne�imprezy�okolicznościowe,�tel.�
889-320-547,�787-575-801.

�Dorabianie�kluczy�Stryków,�tel.�
660-445-305.

 Instalacje fotowoltaiczne, tel. 
727-534-450.

�Pielęgnacja�ogrodów,�tel.�531-020-043.

matrymonialne
�Poznam�Panią,�miłą�szczupłą,�wiek�średni�

sms,�tel.�606-735-889.

�Wolny,�bez�nałogów,�45l�pozna�kobietę�do�
stałego�związku,�sms,�tel.�698-836-996.

nauka
�Prace�dyplomowe,�licencjackie,�

magisterskie�-�pomoc;�tabele,�wykresy,�
analiza�danych,�wnioski.�Przepisywanie�
tekstów,�nagrań�(wykłady,�wywiady)�i�inne,�tel.�
794-060-711,�Łowicz.

�Matematyka,�tel.�791-802-482.

�Język�angielski,�język�rosyjski.�
fachowo,skutecznie,�atrakcyjnie.�Wszystkie�
poziomy,�tel.�510-966-509.

�Angielski,�profesjonalnie.�Dzieci,�młodzież,�
tel.�880-233-777.

�Matematyka,�tel.�601-303-279.

�Język�niemiecki�korepetycje,�przygotowanie�
do�matury,�tłumaczenia,�tel.�600-850-913.

�Matematyka,�Angielski,�tel.�515-459-141.

�Korepetycje:�fizyka,�matematyka,�
przygotowanie�do�matury,�tel.�604-449-538.

�Matematyka,�tel.�607-440-582.

�Nauka�Języka�Angielskiego�Jacek�
Romanowski,�tel.�607-440-582.

rolnicze – kupno

płody rolne
�Kupię�zboża,�tel.�508-471-814.

hodowlane
 Kupię byki, tel. 601-307-164.

 Kupię jałówki, tel. 601-307-164.

 Kupię krowy, tel. 601-307-164.

 Kupie prosięta, tel. 508-395-127.

maszyny
�Każdego�Ursusa,�MtZ-82,�tel.�725-361-836.

�Kupię�C-328,�C-330,�C-360,�C-355,�
C-380,�MtZ,�Mf-255,�t-25�Władimirec�bez�
dokumentów,�do�remontu,�tel.�502-939-200.

 Kupię maszyny rolnicze, tel. 
883-945-511.

�Kupię�maszyny�rolnicze,�tel.�515-710-848.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
�Sprzedam�pszenicę�jarą�do�siewu,�tel.�692-

127-902,�692-176-932.

�Sprzedam�kukurydzę,�tel.�(46)�837-14-61.

 Zboża jare, sadzeniaki ziemniaka, 
kukurydza, trawy i inne nasiona.  
Firma nasienna GRANuM o/ Łowicz, 
dowóz od 1tony. Prowadzimy 
kontraktację: facelii, gorczycy, rzodkwi 
oleistej, strączkowych, motylkowych 
i traw., tel. (46) 837-23-05, (46) 
837-23-01.

�Sprzedam�jęczmień�jary�Ella,�tel.�
664-724-850.

�Sprzedam�sadzonki�aronii,�tel.�601-364-070.

�Sprzedam�owies,�tel.�608-613-658.

�Sprzedam�bób,�tel.�608-613-658.

�Sprzedam�słomę,�siano,�tel.�788-934-923,�
Łaźniki.

�Jęczmień,�tel.�723-585-201.

�Sprzedam�suchą�słomę�w�belach,�Świące,�
tel.�601-320-604.

�Siano�w�balotach,�śrutownik�Bąk,�tel.�
510-846-486.

�Sprzedam�słomę,�siano�duże�bele�ze�
stodoły,�tel.�665-664-174.

�Siano�okrągłe�belki,�tel.�663-853-216.

�Słoma,�tel.�697-714-463.

�Jęczmień�jary�do�siewu�Podareg,�tel.�
607-992-213.

�Pszenżyto�10�ton,�żyto�20�ton,�Skaratki,�tel.�
664-157-305.

�Sprzedam�jęczmień,�pszenżyto,�tel.�
662-095-386.

�Bób�top,�tel.�724-551-112.

�Łubin�słodki�w�mieszance,�tel.�724-551-112.

�Pszenżyto,�pszenica,�tel.�696-599-950,�
Goleńsko�19.

�owies,�pszenżyto,�tel.�509-838-266.

�Sprzedam�ziemniaki�Irga,�jadalne,�
sadzeniaki,�paszowe,�tel.�508-448-858.

�Sprzedam�mieszankę,�tel.�790-502-153.

�Sprzedam�żyto�1,2t,�tel.�725-397-044.

�Łubin�wąskolistny�słodki,�tel.�512-335-957.

�Jęczmień�jary,�tel.�795-583-677.

�Siano,�słoma,�żyto,�tel.�889-951-089.

�Pszenica�Nawra,�jęczmień�Podarek,�
pszenżyto�Mamut�po�czyszczalni�Petkus,�I�rok�
ze�Strzelc,�tel.�885-254-502.

�Sprzedam�bób�Bachus,�tel.�669-090-749.

�Sprzedam�owies,�żyto,�pszenżyto,�słomę�
bele�ze�stodoły,�tel.�601-814-220.

�Siano,�słoma.�Baloty�suche,�tel.�
723-528-039.

�Sprzedam�siano�w�okrągłych�belach,�tel.�
661-848-494.

�Pszenżyto,�tel.�607-181-404.

�Sprzedam�owies,�nostrzyk�biały�2-letni,�tel.�
502-585-456.

�Buraczki,�marchew,�ziemniaki�dla�zwierząt,�
tel.�515-727-900.

�Żyto�4�tony,�tel.�601-295-760.

�Sprzedam�sadzeniaki�tajfun�i�słomę�
okrągłe�bele,�tel.�696-312-242.

 Wytłoki jabłkowe, żużel, tel. 
600-323-947.

�Sprzedam�owies,�łubin,�tel.�782-093-352.

�Jęczmień�po�centrali�odmiana�flaur,�
wysokobiałkowy�dobrze�się�krzewi,�tel.�
664-778-301.

�Sprzedam�ziemniaki�paszowe,�tel.�
787-417-558.

�Sprzedam�owies�Bingo,�żyto,�słoma�w�
dużych�balotach,�tel.�602-255-778.

�Słoma�ze�stodoły,�tel.�693-574-400.

�Mieszanka,�pszenżyto,�słoma�,�tel.�
788-278-657.

�Sprzedam�pszenżyto�jare,�tel.�662-862-376,�
po�16.00.

�Sprzedam�ok.�15�ton�pszenicy,�tel.�
607-760-119.

�Sprzedam�pszenicę�ozimą,�jęczmień�jary.�
800zł/t.�Dzwonić�po�19,�tel.�724-138-859.

�Sprzedam�owies,�pszenżyto,�tel.�
662-327-477.

�Sprzedam�słomę�w�balotach.�Różyce,�tel.�
722-320-751.

�Żyto,�pszenżyto,�tel.�509-704-346.

�owies,�tel.�574-505-424.

�Pszenżyto,�pszenica,�tel.�669-419-342.

�Siano�(luz,�kostka�1,50�zł),�tel.�662-861-865.

�Pszenica�jara,�owies�jary,�odczyszczony,�po�
wymianie,�tel.�794-226-261.

�Jęczmień�siewny,�tel.�696-526-474.

�Sprzedam�owies,�tel.�728-329-771.

�Siano,�owies,�Popów�42.

�Sprzedam�owies�i�pszenżyto,�tel.�
692-916-507.

�Pszenica,�pszenżyto,�tel.�662-665-605.

�Sprzedam�3�t.�żyta,�tel.�511-859-997.

�Siano,�kostki,�tel.�600-833-180.

�Sprzedam�pszenicę,�pszenżyto,�tel.�
602-321-014.

�Sprzedam�pszenżyto,�Niedźwiada,�tel.�
601-217-319.

�Sprzedam�kapustę�kiszoną�w�beczkach,�
por,�pietruszkę,�buraczek,�słomę�db,�tel.�
535-606-333.

 Nawozy, tel. 509-171-283.

�Burak�pastewny�0,30zł,�pszenica�jara�
Serenada�po�centrali�85zł,�tel.�785-240-260.

�Słoma�120/120�18�zł/szt,�tel.�739-204-972.

�Siano,�Bocheń,�tel.�790-204-015.

�Mieszanka�zbożowa�(pszenżyto�z�żytem)�4�
t,�tel.�889-864-880,�Gągolin.

�Sprzedam�słomę�okrągłe�belki,�okolice�
Głowna,�tel.�504-985-644.

�Sprzedam�pszenicę�ozimą,�tel.�
604-479-637.

�Słoma�duże�bele,�pszenżyto,�owies,�żyto,�
okolice�Łyszkowic,�tel.�513-184-091.

�Zboże,�truskawki,�tel.�509-853-384.

�Sprzedam�słomę,�tel.�607-385-861.

�Pszenżyto,�pszenica,�tel.�665-437-013.

�Pszenica,�tel.�723-030-883.

�Pszenżyto,�mieszanka�zbożowa,�tel.�
505-383-202.

�Sprzedam�ziemniak�sadzeniak�tajfun,�tel.�
693-017-344.

�Sprzedam�siano,�tel.�533-817-797.

�Siano,�sianokiszonka�baloty,�tel.�
728-468-577.

�Sprzedam�pszenżyto,�tel.�608-209-685.

�Słoma,�sianokiszonka�w�balotach,�Boczki,�
tel.�784-621-588.

�Sprzedam�mieszankę,�tel.�880-646-919.

�Sprzedam�sianokiszonkę,�belki�125x130,�
po�prasie�z�nożami,�tel.�504-678-719.

�Sprzedam�tanio�zboże,�tel.�602-387-024.

�Sprzedam�bób�Bizon,�tel.�510-009-797.

�Pszenżyto,�słoma,�tel.�691-411-355.

�Żyto,�siano,�tel.�791-785-230.

�Bób,�tel.�602-457-674.

�Sprzedam�łubin,�tel.�504-406-017.

�Sprzedam�mieszankę�zbożową�jarą,�tel.�
660-181-910.

�Sprzedam�siano�i�sianokiszonkę,�tel.�
697-212-454.

�Żyto,�tel.�512-544-156.

�Sprzedam�100�ton�obornika,�tel.�
667-248-227.

�Jęczmień�jary�po�centrali�,�tel.�667-732-751.

�Siano,�tel.�669-419-342.

�Sprzedam�pszenżyto,�jęczmień,�mieszankę,�
tel.�797-836-291.

�Sprzedam�owies�i�mieszankę,�tel.�
791-966-564.

�Sprzedam�pszenżyto,�owies,�tel.�
726-497-938.

�Sprzedam�kłącza�mięty,�tel.�573-427-481.

�Sprzedam�baloty�sianokiszonki,�mieszankę,�
tel.�508-815-797.

�Sprzedam�pszenżyto,�mieszankę,�tel.�603-
401-075,�782-091-673.

�Buraczek�paszowy�4t.,�tel.�693-242-133,�
po�17:00.

�Sprzedam�pszenżyto�jare,�odmiana�Mazur,�
tel.�600-745-433.

�Pszenżyto,�tel.�607-172-809,�po�17:00.

�Wydzierżawię�3�ha�łąki,�tel.�570-980-770.

�Sprzedam�pszenicę�ozimą�ok.�35�ton,�
Bogoria�Górna,�gm.�Zduny,�tel.�576-612-666.

�Sprzedam�ziemniaki,�sadzeniaki�Denar,�tel.�
663-760-619.

�Żyto�z�pszenżytem,�wyka,��
tel.�602-689-205.

�owies�siewny,�tel.�668-594-262.

�Sprzedam�łubin�szerokolistny�żółty�i�
sadzeniaki,�tel.�663-760-619.

�Sprzedam�żyto�i�pszenżyto,�tel.�
600-916-962.

�Pszenżyto,�jęczmień,�tel.�604-973-885.

�Jęczmień,�tel.�699-976-557.

�Słoma�w�belach�ze�stodoły,�możliwy�dowóz,�
tel.�601-662-955.

�Sprzedam�jęczmień�odmiana�oberek,�tel.�
782-650-798.

�Żyto,�pszenżyto,�tel.�504-629-438.

�Siano,�słoma,�żyto,�owies,�pszenica,�tel.�
695-068-710.

�Ziemniaki�Michalina,�tel.�518-217-659.
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�Sprzedam�siano�i�słomę�w�balotach,�
Rybno,�tel.�(46)�861-60-35.

�Sprzedam�słomę�tanio,�tel.�536-468-152.

�Mieszanka�jęczmienna�z�pszenicą�50/50,�
tel.�517-441-358.

�Sprzedam�tanio�sianokiszonkę�w�balotach,�
tel.�502-095-748.

�Słoma�baloty,�tel.�661-221-935.

�Jęczmień�jary,�tel.�726-121-861.

�Sprzedam�jajka�od�kur�zielononóżek�
z�wolnego�wybiegu,�hodowanych�na�
naturalnym�pokarmie,�bez�dodatku�pasz.�12�
zł./zgrzewka�10�szt.�Możliwa�dostawa,�tel.�
604-111-000,�Bąków�Górny.

�Pszenżyto�ok.�2,5�tony,�tel.�607-197-339.

�Łubin�słodki�żółty,�saladera,�tel.�
662-273-215.

�Pszenżyto,�tel.�668-162-199.

�Mieszanka�3�tony,�pszenżyto�4�tony,�okolice�
Kiernozi,�tel.�669-839-213.

�Sprzedam�owies,�tel.�880-481-612.

�Sprzedam�top�bób,�tel.�691-620-963.

�Sprzedam�siano,�baloty,�tel.�507-689-930.

�Pszenżyto,�jęczmień�(oczyszczony),�tel.�
604-871-975.

�Sprzedam�zboże�paszowe�(mieszanka,�
pszenżyto,�żyto,�owies)�około�5�ton.�Nowy�
Kozłów�15�km�od�Łowicza�w�stronę�
Sochaczewa,�tel.�722-311-230.

�Sprzedam�żyto�i�siano�w�balotach�120x120,�
gm.�Zduny,�tel.�886-840-591.

�Sprzedam�pszenżyto,�tel.�793-497-528.

�Ciągnik�C-328,�8000zł,�glebogryzarka�
Grudziądz,�2000zł,�tel.�885-973-099.

�Sprzedam�pszenżyto,�tel.�793-701-024.

�Słoma,�tel.�663-722-485.

�Słoma�baloty,�zboże,�tel.�696-864-558.

�Mieszanka,�owies�z�odnowy,�
tel.�693-830-160.

�Łubin,�kukurydza,�owies,�pszenica,�
pszenżyto,�mieszanka,�jęczmień,�
sianokiszonka,�słoma,�tel.�506-115-015.

hodowlane
�Sprzedam�3�jałówki�wysokocielne,�Uchań�

Dolny,�tel.�(46)�838-83-89,�tel.�695-080-168.

�Byczki�do�dalszego�chowu,�jałówki�
hodowlane�cielne,�tel.�604-432-909.

�Jałówka�na�wycieleniu,�tel.�785-268-559.

�Sprzedam�jałówkę,�wycielenie�początek�
kwietnia,�tel.�781-291-824.

�Sprzedam�2�krowy,�wycielenie�w�kwietniu,�
tel.�781-291-824.

�Sprzedam�byczki,�tel.�694-354-091.

�Sprzedam�jałówkę�na�wycieleniu,�
wycielenie�5.04.�2020r,�tel.�723-958-440.

�Sprzedam�jałówkę,�wycielenie�11.04.2020,�
tel.�607-809-602.

�Sprzedam�jałówkę�czerwono-�białą�na�
wycieleniu,�termin�13.04.2020r,�Goleńsko,�tel.�
782-487-117.

�Sprzedam�cielaki,�tel.�888-953-006.

 Kupię krowę mleczną, tel. 692-996-054.

�Jałówka�na�ocieleniu,�termin�8.04,�tel.�697-
693-625,�po�16:00.

�Jałówka�wysokocielna,�tel.�665-518-217.

�Sprzedam�cielaki�do�dalszego�chowu,�tel.�
697-298-966.

�Dwie�jałówki�na�wycieleniu,�kwiecień,�tel.�
696-599-950,�Goleńsko�19.

�Sprzedam�jałówkę�cielną�5�miesięcy,�tel.�
601-533-397.

�Sprzedam�jałówkę�cielną,�tel.�795-629-994.

�Sprzedam�jałówkę�cielną,�termin�
20.06.2020r,�tel.�501-220-604.

�Sprzedam�prosiaki,�tel.�570-912-224.

�Sprzedam�3�jałówki�duże,�tel.�732-797-792.

�Sprzedam�jałówkę�cielną�osiem�miesięcy,�
tel.�(24)�285-96-01.

�Sprzedam�2�jałówki�roczne,�tel.�
887-614-924.

�Krowy,�cielaki,�tel.�663-972-056.

�Sprzedam�jałówkę�na�wycieleniu,�tel.�
791-125-486.

�Prosięta�sztuk�9,�Bogoria�gm.�Zduny,�tel.�
603-630-449.

�Sprzedam�2�jałówki�na�wycieleniu,�tel.�
721-347-722.

�Drób�ozdobny,�nioski,�kaczki,�indyki,�
perliczki,�tel.�726-121-861.

�Sprzedam�2�jałówki�cielne,�wycielenie�
27.04.2020r,�tel.�505-041-877.

�Sprzedam�3�prosiaki,�tel.�603-497-566.

�Sprzedam�krowy,�likwidacja,�tel.�
608-691-072.

�Sprzedam�2�jałówki�cielne,�tel.�
668-424-376.

�Gęsi�łabędziowe,�kaczki�francuskie�białe,�
drób�ozdobny,�tel.�604-871-975.

�Jałówkę�cielną,�obciążniki�ciągnikowe,�tel.�
730-816-171.

�Sprzedam�2�cieliczki�kolorowe,�tel.�
667-248-227.

�Sprzedam�krowę�na�ocieleniu,�siwą.�termin�
20�marca.�Lokalizacja�Słubice,�Krowa�posiada�
paszport,�kolczyki�oraz�zaświadczenie.�Stado�
wolne�od�chorób.�Krowa�ładna,�zadbana,�
7-letnia�tel.�505-532-679.

maszyny
�Prasa�rolująca�Claas�Variant�180,�tel.�

664-173-486.

�Kupię�kombajn�(Bolko,�Anna,�Karlik),�
sadzarkę,�cyklop,�troll,�rozrzutnik,�
glebogryzarkę,�kopaczkę,�inne,�tel.�
511-713-596.

�Rozsiewacz�do�nawozu,�tel.�697-714-463.

�Ciągnik�C-360�sprzedam�lub�zamienię�na�
C-330,�tel.�504-019-557.

�Pług�obrotowy�5-skibowy�overum,�tel.�
607-992-213.

�Sprzedam�pług�3-skibowy,�siewnik�
Nordsten�2,5�m,�tel.�783-847-873.

�Pług�4-skibowy,�rozrzutnik�2-osiowy,�tel.�
509-838-266.

�Sprzedam�tylne�koła�do�C-360,�tel.�
508-448-858.

�Beczka�asenizacyjna�4.000�l,�stan�bdb.,�
śrutownik�bijakowy,�tel.�600-523-438.

�Sprzedam�prasę�Z-224,�pług�4-skibowy�
obrotowy,�tel.�668-093-906.

�Sprzedam�prasę�małą�kostkę,�zgrabiarkę�4,�
beczkę�aluminiową�1200l,�wentylator�duży�z�
silnikiem,�tel.�729-304-322.

�Wywrotka�1-osiowa�3,5�tony,�nowa.�8.200,�
tel.�880-709-761.

�Sprzedam�sadzarkę�czeską�i�siewnik�
konny�poszerzony-zaczep�do�ciągnika,�tel.�
880-877-722.

�Sprzedam�maszyny�rolnicze�likwidacja�
gospodarstwa,�sprzedam�pługi,�agregat�
uprawowy,�brony,�ładowacz�cyklop,�rozrzutnik�
obornika,�opryskiwacz,�dwie�kosiarki�
rotacyjne,�tel.�669-346-302.

�Sprzedam�rozsiewacz�nawozów,�sprzedam�
dmuchawę�do�siana,�sprzedam�obornik�
bydlęcy,�tel.�669-346-302.

�Brony�zwykłe�trójpolowe.�tel.�500-342-234.

�Sprzedam�rozrzutnik�obornika�forschritt,�
tel.�668-409-727.

�Pług�Kverneland�4-skibowy�na�resorach�
14�cali,�sadzarka�czeska�garażowna�mało�
używana,�pług�zwykły�3-skibowy,�tel.�
692-565-450.

�Sprzedam�wywrot,�siłownik,�silnik�i�skrzynię,�
koła�900/20,�tel.�607-809-288.

�Rozrzutnik�2,5-tonowy,�kultywator,�
zgrabiarka�4-ka�zawieszana.,�tel.�508-192-016.

�C-330,�1970�rok,�sprawny,�zarejestrowany,�
11000�zł,�tel.�507-429-601.

�Siewnik�poznaniak,�krokodyl�do�tura,�tel.�
603-243-414.

�Sprzedam�siewnik�6-rzędowy��
z�podsiewaczem�ozdoken�(Gaspardo),��
tel.�530-964-326.

�Sprzedam�kopaczkę�do�cebuli,�sadzarkę�
do�ziemniaków,�tel.�502-498-184.

�Sprzedam�przyczepę�wywrotkę�1-osiową,��
2�sztuki,�Słubice,�tel.�789-254-159.

�Sprzedam�agregat�ścierniskowy�Unia�Kos�
2.1�St,�stan�bdb,�tel.�505-056-224.

�Sprzedam�ciągnik�Case�International�309-
94,�80�KM,�1984�rok,�tel.�509-293-050.

�Siewnik�zbożowy,�pług�3-skibowy�obrotowy,�
agregat�uprawowy,�agregat�pożniwny,�
opryskiwacz,�śrutownik�bijakowy,�mieszadło�
do�gnojowicy,�dmuchawa�ssąco-tłocząca,�
hydropak,�orkan,�tel.�509-293-050.

�Zetor�8045,�tur�2812,�C-360,�tel.�
690-899-100.

�Pługi�obrotowe�Kverneland�3�i�4-skibowe,�
resor,�ładowarki�teleskopowe,�tel.�605-884-584.

�Sadzarka,�obsypnik,�sortownik�do�
ziemniaków,�tel.�515-403-034.

 Sprzedam ciągnik c-330M, tel. 
669-480-845.

 Przyczepa hL 8t, tel. 601-272-521.

�Agregat�uprawowy,�5-metrowy�Konskilde,�
tel.�663-931-810.

 Rozsiewacz nawozu Amazone, tel. 
601-272-521.

�Pług�Kverneland,�tel.�663-931-810.

�Rozrzutnik�fortschritt�10t,�talerzówkę�duża�
na�kołach,�agregat�uprawowo-siewny�4,5m,�
tel.�665-103-042.

�Pług�obrotowy�4-skibowy,�siewnik�
poznaniak,�ładowacz�cyklop�2002r�siewnik�
do�kukurydzy,�tel.�500-225-198.

�Wialnia,�Warmianka,�opony�Zetor�przednie,�
tel.�665-349-136.

�Zgrabiarkę�do�siana�5-gwiazdkową,�dojarkę�
przewodową�Alfa�Laval,�tel.�735-413-243.

�Sprzedam�przetrząsaczo-zgrabiarkę�7,�tel.�
665-239-418.

�opryskiwacz�Pilmet�300-litrowy,�12�m,�tel.�
794-226-261.

�Kopaczka�do�ziemniaków�2-rzedowa,�
okolice�Bielaw,�tel.�504-859-348.

�Wycinak�BvL�na�6�kos,�kosiarka�rotacyjna�
Mesko,�tel.�600-139-605.

�Dwukółka�ciągnikowa�do�przewozu�
żywca,�waga�samochodowa�50�t,�C-330�
1979r.�z�kabiną,�przyczepa�3,5t�wywrotka,�tel.�
606-357-786.

�Przyczepa�do�balotów,�tel.�795-583-677.

�Sprzedam�owijarkę,�tel.�664-748-795.

�Sprzedam�prasę�Z224/1,�stan�bdb,�tel.�
784-950-660.

�Ładowacze�czołowe�do�Ursus�C-330,�
C-360,�3512,�t-25�hydrauliczne�lub�na�linkę,�
tel.�608-686-489.

�Kombajn�New�holladn�tX66,�sprowadzony,�
w�bd�stanie,�tel.�721-737-343.

�Sadzarka�do�ziemniaków,�tel.�669-889-992.

�Siewnik,�C-330,�sadzarka,�przyczepa,�
agregat�uprawowy,�tel.�509-853-384.

�Siewnik,�rozsiewacz�do�poprawy,�tel.�
798-826-705.

�Przyczepa,�tel.�728-468-577.

�Przyczepa�sztywna�bez�dokumentów,�
2000zł,�przyczepa�do�balotów�ładowność�18�
belek�1500zł,�pługi�3+1,�800zł,�ciągnik�t25,�
9000zł,�tel.�696-344-641.

�Sprzedam�siewnik�do�nawozu�
dwutalerzowy�800�litrów,�brona�aktywna�3�
metry,�2012�rok,�tel.�502-498-184.

�Sprzedam�drapak�14�Grudziądz,�tel.�
691-240-698.

�Renault�110/54,�tel.�691-937-326.

�Poznaniaka,�prasę�Welgner�RP12�
samozbierająca,�tel.�692-778-350.

�Wózki�sadownicze,�tel.�602-457-674.

�Zbiornik�do�podsiewacza�nawozu,�tel.�
602-457-674.

�Siewka�2�talerze�800�kg,�tel.�602-457-674.

�Sprzedam�pług�2�Grudziądz,�sadzarkę�
polską,�tel.�608-167-452.

 t-25A, opryskiwacz sadowniczy 
400 litrów do herbicydów, 300 litrów 
zawieszany, gałęziarka 2 m, tel. 
692-749-175.

�Pług�Kverneland�4�skibowy�obrotowy�na�
resorze,�tel.�664-187-631.

�Redło�5,�tel.�512-544-156.

�Siewka�do�nawozu�Rauh�1500�kg,�pług�
4-skibowy�zagonowy,�wycina�do�kiszonek,�tel.�
600-822-089.

�Sprzedam�agregat�uprawowy�talerzowy�na�
resorach�2,5m,�tel.�606-192-202.

�Sprzedam�dwukółkę�sadowniczą,�tel.�
603-610-952.

�Kultywator�3�m,�cyklop�stan�dobry,�tel.�
724-041-546.

�Sprzedam�prasę�Sipma�1989�rok,�bizona�
1980�rok�-�cena�17�tys.�trola,�tel.�793-853-739.

�Sprzedam�prasę�rolującą�Warfama,�
1-właściciel,�2008�rok,�tel.�726-850-621.

�Sprzedam�owijarkę�Metal-�fach,�
1-właściciel,�2008�rok,�tel.�726-850-621.

�Sprzedam�przetrząsaczo-�zgrabiarkę�
Mesko-Rol,�2006�rok,�tel.�726-850-621.

�Sprzedam�rozrzutnik�2-osiowy�w�dobrym�
stanie,�tel.�665-974-254.

�Śrutownik�walcowy�Jawor�2010r,�2800zł,�
tel.�726-850-621.

�Rozsiewacz�nawozu�Jarmet�300l�2002r,�tel.�
726-850-621.

�Sprzedam�sadzarkę�oryginalną�czeską,�
stan�bdb,�obsypnik�ziemniaków�5-rzędowy,�
tel.�667-276-254.

�Sprzedam�kosiarko-rozdrabniacz�
sadowniczy,�tel.�697-941-558.

�Sprzedam�siewnik�Poznaniak,�duży�kosz,�
tel.�601-533-397.

�Grabiarka�7,�karuzela,�Kos,�tel.�570-980-770.

�Przyczepa�4t,�rozrzutnik�1-osiowy,�
opryskiwacz,�przetrząsacz�do�siana�„7”,�tel.�
725-006-362.

�talerzówka�Akpil,�jak�nowa;�rozrzutnik�
obornika,�tel.�605-725-688.

�Sprzedam�zgrabiarkę�7-kę,�tel.�600-916-962.

�Agregat�uprawowy�szerokość�2,40m�
4-wałkowy�2005r,�talerzówka�Bomet�2m�
2008r,�tel.�601-662-955.

�Sprzedam�Ursus�C-385,�cena�15000zł,�tel.�
536-468-152.

�Agregat�uprawowy�Bomet�2,10;�kosiarka�
rotacyjna�Wirax�1,65,�tel.�532-360-574.

�Siewnik�poznaniak,�tel.�662-273-215.

�Sprzedam�zwolnicę�do�C-360�prawa�lewa�
kompletne,�tel.�696-566-606.

�Sprzedam�Mf�255,�tel.�539-911-607.

�Sprzedam�wózek�1-osiowy,�brama,�pług�
3-skibowy,�tel.�726-843-466.

�Sprzedam�sadzarkę�do�ziemniaków�
czeską,�stan�idealny,�garażowana,�mało�
użytkowana,�rok�produkcji�1989,�tel.�
603-424-141.

�Kombajn�Anna,�tel.�663-722-485.

�Rozsiewacz�nawozów,�tel.�693-552-221.

�Rozrzutnik�fortschritt�Jaskin,�tel.�506-115-015.

inne
�Sprzedam�obornik,�tel.�604-853-854.

�Sprzedam�obornik�bydlęcy,�tel.�665-287-647.

�Pulsatory�do�dojarki,�tel.�668-162-199.

�Koła�rolnicze�10x15,�opony�600-16�C-330,�
650-16�C-360,�koło�pneumatyczne�do�pługa,�
tel.�504-178-884.

�Sprzedam�obornik,�tel.�510-420-824.

�Sprzedam�koła�kompletne�uprawowe�
9,5x36,�stan�bdb,�tel.�(24)�285-40-05.

�obornik,�Parma,�tel.�733-805-066.

�Zbiornik�na�mleko�270�litrów,�tel.�
782-453-176.

�Schładzalnik�do�mleka,�tel.�692-365-635.

�Sprzedam�dojarkę�rurową,�zbiornik�na�
mleko�i�słomę,�tel.�606-407-268.

�Sprzedam�obornik,�tel.�514-050-772.

�Sprzedam�obornik,�tel.�887-978-144.

�Sprzedam�kroczek�karpia,�amur,�karp�
handlowy.�Janinów�k/Bielaw,�tel.�509-267-157.

�W�sprzedaży�kroczek�karpia,�możliwa�
handlówka�i�inna�ryba,�tel.�669-480-414.

�Sprzedam�zbiorniki�stalowe�20.000l�z�
możliwością�załadunku�lub�transportu.�
Nadają�się�na�wodę,�ścieki,�RSM,�stan�bardzo�
dobry,�tel.�601-243-391.

rolnicze - usługi
�okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�609-135-411.

�Białkowanie�obór,�tel.�518-168-598.

�Zrobię�bramy�do�stodoły,�garażu,�obory�
oraz�ogrodzenia,�tel.�505-928-735.

�transport�maszyn�rolniczych,�tel.�
665-734-042.

 Siew, podsiew, trawy, lucerny, 
siewnikami firmy Vredo, APV, tel. 
660-330-597.

�Siew�kukurydzy�nowymi�siewnikami�65�i�75�
cm,�tel.�695-052-735.

�Siew�zbóż,�tel.�669-632-088.

zwierzęta

sprzedaż
�Sprzedam�szczeniaki�owczarka�

niemieckiego�długowłose,�tel.�663-657-020.

�Suczka�owczarek�niemiecki�10�miesięcy,�
tel.�694-308-076.

�Ratlerki�brązowe,�tel.�607-302-816.

�Gęsi;�jajka,�tel.�697-909-852.

�Ryby�do�stawu�karp�kroczek�szczupak,�tel.�
506-671-456.
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Lekka atletyka�|�Wywiad�

Łowickie sztafety mają być 
w czołówce krajowej

Ciekawa informacja dotarła do 
nas o odważnym projekcie Zofi i 
Kucharskiej – trenerki i nauczy-
cielki wychowania fi zycznego 
z II LO w Łowiczu. Chce ona 
przygotowywać sztafety do wystę-
pu na imprezach mistrzowskich. 
O tym oryginalnym pomyśle roz-
mawiał z wuefi stką z „medyka” 
Zbigniew Łaziński. 

Zofi a Kucharska: – Projekt to 
może za dużo powiedziane. Ale 
taki pomysł rzeczywiście powstał. 
Kilka lat temu Magda Ochmań-
ska-Zrazek zwróciła uwagę, że 
nasze szkolne sztafety uzyskują 
bardzo dobre czasy i są bezkon-
kurencyjne na zawodach szkol-
nych na szczeblu powiatowym, 
a nawet rywalizują na równi z eki-
pami szkół województwa o spe-
cjalnościach sportowych. I tak się 
później zastanawiałyśmy, czy nie 
można tego w jakiś sposób wyko-
rzystać. 

 Zbigniew Łaziński: Czy 
w związku z tym chcecie założyć 
nowy klub, konkurencyjny dla 
Błyskawicy Domaniewice lub 
łowickiej Jedynki? 

– Nie. Kilka klubów o tej samej 
specjalności w konkurencji innej 
niż piłka nożna w powiecie łowic-
kim nie uważam za dobry pomysł. 
To nie aglomeracja wielkości 
Warszawy, Łodzi czy innych du-
żych miast. Coś takiego na dłużej 
się nie utrzyma. Będziemy bazo-
wać na naszych uczniach i absol-
wentach. Dyrektor II LO Agniesz-
ka Ruta-Kucińska jest bardzo 
przychylna wszelkim przedsię-
wzięciom związanym z lekkoatle-
tyką. Wszelkie tego typu inicja-
tywy pozwala rozwijać. Zajęcia 
będziemy wykonywać w ramach 
prowadzonego koła o specjalno-
ści lekkoatletycznej. Na impre-
zach nasi uczniowie będą jednak 
startować w barwach któregoś 
z klubu powiatu łowickiego. Takie 
są wymogi związane z systemem 
licencyjnym Polskiego Związku 
Lekkiej Atletyki. Nie będziemy 
przecież w ramach szkoły otwie-
rać nowego klubu. To byłyby duże 
obciążenie fi nansowe dla szkoły. 
Nie ma takiej potrzeby. 

 Czy będziecie otwierać się 
na innych ? 

– Oczywiście. Już w tej chwi-
li jednym z fi larów męskiej sztafe-
ty jest nie mający związków z na-

szą szkołą Mateusz Kubica. Mogą 
zgłaszać się inni, tym bardziej, 
że zdrowa rywalizacja zawsze 
służy dobrym wynikom. Poziom 
sportowy każdego musi być jed-
nak dość wysoki. Rywalizować 
będziemy z najlepszymi sztafeta-
mi w kraju w skład, których wcho-
dzić będą niejednokrotnie uczest-
nicy imprez międzynarodowych 
takich jak Mistrzostwa Świata, 
a nawet Igrzyska Olimpijskie. 

 Są już jakieś sukcesy? 
– Tak. Pierwszy występ naszej 

męskiej sztafety 4x200 m zakoń-
czył się najlepszym wynikiem 
wśród juniorów w województwie 
łódzkim na hali. Myślę też, że po 
dokonaniu pełnego bilansu sezo-
nu przez statystyków PZLA bę-
dzie to rezultat dający 5-6 miejsce 
w Polsce. Nie biegliśmy w naj-
mocniejszym składzie. Tak więc 
potencjał jest. 

 Jakie są plany na kolejne 
starty? 

– Ten rok traktujemy jako przej-
ściowy. Chcemy, aby to na dobre 
wszystko ruszyło i się właściwie 
zazębiało. To będzie duże przed-
sięwzięcie. Wstępnie zakładam, 
że na Mistrzostwach Polski, któ-
re planowane są w dniach 30-31 
maja w Łodzi wystartuje jedna 
sztafeta męska i żeńska. Przy do-
brych układach może dwie mę-
skie. Aby to wypaliło potrzeb-
nych będzie 15-20 osób. Dobrze 
jednak, że w okresie wiosenno-
-letnim treningi i przygotowania 
będziemy mogli wykonywać na 
naszych obiektach, bez koniecz-
ności wyjeżdżania na hale do in-
nych miast. Wraz ze mną i Magdą 
treningi prowadził będzie Stani-
sław Znyk. Ma duże doświadcze-
nie w tym zakresie. 

 A jakie są cele sportowe. 
Czy możemy oczekiwać meda-
li na imprezach mistrzowskich? 

– Cele mamy jasno sprecyzo-
wane. W tym roku chcemy aby 
nasze sztafety uplasowały się 
w Mistrzostwach Polski w pierw-
szej szóstce. W przyszłym liczy-
my już na jakiś medal. Czy się 
to uda nie wiem. Patrzę jednak 
w przyszłość z dużym optymi-
zmem. Z Magdą i Stanisławem 
chcemy, by to był pomysł na lata 
i by sztafety były wizytówką Ło-
wicza. Mam nadzieję, że się uda. 

Piłka nożna halowa�|�27.�edycji�ŁoLif

Podsumowanie oczami 
głównego sędziego
8 marca pożegnaliśmy się z 27. edycją Łowickiej Ligi Futsalu – imprezą, która od wielu 
lat cieszy się ogromnym zainteresowaniem zarówno wśród zawodników, jak i kibiców 
mocno dopingujących swoich faworytów z trybun. Nie każdy z pewnością pamięta, 
że pomysłodawcą rozgrywek ŁoLiF był Dariusz Mroczek. W kolejnych edycjach dużą 
pomocą w organizacji imprezy, która okazała się „strzałem w 10”, służył dziennikarz
i komentator sportowy tygodnika Nowy Łowiczanin, Paweł A. Doliński, który tym 
razem zaprosił do rozmowy obecnego sędziego głównego ŁoLiF, Krzysztofa Olko.

 Za nami 27. edycja ŁoLiF, 
czyli Łowickiej Ligi Futsalu. 
Jak przebiegał ten sezon? 

To był bardzo fajny sezon. Co 
prawda zgłosiło się do niego kilka 
zespołów mniej niż w ubiegłym 
roku, ale i tak liczba 49 zespo-
łów w tym sezonie robi wraże-
nie. Zdecydowaliśmy się na cztery 
ligi, by zespoły rozegrały więcej 
kolejek. W sumie rozegranych zo-
stało aż 299 spotkań, to tak jakby 
ciągiem gracze grali 7 dni. 

 Łowickie rozgrywki to od 
lat największa i najdłuższa cy-
kliczna impreza organizowana 
przez OSiR.

To prawda. Niestety, ze wzglę-
du na to, że sezon piłkarski na du-
żych boiskach kończy się obecnie 
później niż w latach ubiegłych, tj. 
pod koniec listopada, my z ligą 
startujemy też później. To na pew-
no lekkie utrudnienie organizacyj-
ne. Wypada nam przy tym termin 
na święta Bożego Narodzenia, 
Nowy Rok oraz na „Gwiazdy na 
Gwiazdkę”. Rozgrywki uznawa-
ne są za największe, gdyż w każ-
dy weekend w hali OSiR w czte-
rech ligach uczestniczyło blisko 
600 zawodników. Sezon trwa od 
końca listopada do początku mar-
ca. Na naszą ligę z zazdrością pa-
trzą inne miasta. 

 Część spotkań musiało 
być rozgrywanych w hali nr 2. 
Nie było z tym problemów?

Ze względu na to, że drugi rok 
z rzędu koszykarze pierwszoligo-
wego Księżaka swoje mecze roz-
grywają w hali OSiR nr 1 nie mie-
liśmy wyjścia i kilka kolejek Zina 
III ligi ŁoLiF musieliśmy prze-
nieść do hali przy ul. Topolowej 2. 
Wypadło nam z terminarza kilka 
sobotnich terminów, mimo iż sta-
raliśmy się z działaczami Księżaka 
ułożyć tak terminarz, by tych pro-
blemów i niedogodności dla nich, 

jak i naszej ligi było jak najmniej. 
Przepraszam drużyny za te pro-
blemy, ale nie mieliśmy wyjścia, 
by sezon zmieścić w założonych 
ramach czasowych. Wychodzę 
jednak z założenia, że lepiej grać 
ciągiem, niż mieć 2- czy 3-tygo-
dniowe przerwy w rozgrywkach.

 Co Ciebie jako sędziego 
głównego tych rozgrywek za-
skoczyło, a z czego byłeś najbar-
dziej zadowolony?

Zaskoczyła mnie większa fre-
kwencja na trybunach, widać to 
nawet w niższych ligach. Piłkarzy 
na halę OSiR przyjeżdżały dopin-
gować całe rodziny i to bez wzglę-
du na porę dnia. W ubiegłym se-
zonie frekwencja ta był wyższa
w listopadzie i grudniu, teraz utrzy-
mywała się na podobnym pozio-
mie przez cały sezon. Na meczach 
Kia Open I ligi, czyli najwyższej 
klasy rozgrywkowej bywało cza-
sem blisko 300 kibiców. Najbar-
dziej zadowolony byłem, mimo 
iż pewnie nie do końca zgodzą się 
z tym wszyscy zawodnicy z pozio-
mu sędziowania. Przełożyło się to 
też na mniejszą liczbę upomnień 
żółtymi czy czerwonymi kartka-
mi. Chciałbym podziękować przy 
okazji sędziom za wyrozumiałość 

i pomoc w trudnych momentach, 
nieraz w weekend rozgrywanych 
było aż 28 spotkań, to wymagało 
od nich dyspozycyjności.

 Właśnie jak wygląda spra-
wa z sędziami, w ubiegłym roku 
w wywiadzie obawiałeś się o ob-
sadę sędziowską na ten sezon. 
Jak było to w tym roku?

Miałem obawy przed startem, 
już pod koniec ubiegłego sezo-
nu ubyło kilku doświadczonych 
sędziów. W tym roku przygodę 
z sędziowaniem rozpoczęło 2 
czynnych piłkarzy, nadal sędziu-
ją arbitrzy z kilkunastoletnim sta-
żem w ŁoLiF, to cieszy bardzo. 
Dołączył też doświadczony sędzia 
ze Skierniewic, który był pod wra-
żeniem naszej ligi, jeśli chodzi
o jej poziom piłkarski, jak i orga-
nizacyjny. To na pewno budujące.

 W tym sezonie nie udało się 
obronić tytułu mistrzowskiego 
drużynie typowanej przed star-
tem do triumfu w Kia Open I 
lidze, to chyba spore zaskocze-
nie?

Na pewno Ogrodowa SMS  
uważana była za głównego fawo-
ryta, ale na tym polega urok fut-
bolu, że nie zawsze faworyci wy-

grywają. Ogrodowa to zespół 
z dobrymi graczami z Łowicza, 
ale też z doświadczonymi, którzy 
mieli za sobą występy w profe-
sjonalnych ligach futsalu, a nawet 
Reprezentacji Polski. Po sezo-
nie zasadniczym wydawało się, 
że obronią tytuł. Jednak w run-
dzie mistrzowskiej Novum Pędzą-
ce Imadła potrafi ły z nimi wygrać 
w bezpośrednim pojedynku i zdo-
były upragniony tytuł. Sprawdza 
się, mimo krytyki niektórych ze-
społów, formuła rozgrywania se-
zonu Kia Open I ligi. Po pierwsze 
daje ona więcej spotkań, a po po-
dziale na grupy i podziale punk-
tów, walka o mistrzostwo, jak
i o utrzymanie toczy się praktycz-
nie do ostatniej kolejki. To korzyst-
ne nie tylko dla zespołów, ale dla 
zainteresowania rozgrywkami.

 Łowicka liga należy do naj-
mocniejszych w województwie. 
Łowickie zespoły triumfują 
od lat w Futsalowej Lidze Mi-
strzów, którą zainicjował Prezy-
dent Skierniewic.

Zgadza się, w pierwszym tur-
nieju, który dobył się pięć lat temu 
zwyciężyła ekipa Novum Pę-
dzące Imadła. Tylko raz nie uda-
ło nam się wygrać tego turnieju, 
w 2017 roku w Żyrardowie. Rok 
później w Łowiczu na podium sta-
nęły trzy łowickie drużyny. Rok 
temu w Skierniewicach Novum, 
a w tym roku w Żyrardowie Dru-
żyna Kia były najlepszymi ekipa-
mi. Na początku 2021 r. turniej ten 
odbędzie się na parkiecie łowic-
kiego OSiR i mam nadzieję, że 
passa ta będzie podtrzymana.

 Czego byś sobie życzył jako 
sędzia główny rozgrywek na 
przyszłoroczną edycję?

Co najmniej takiego samego 
zainteresowania rozgrywkami. 
Optymalnie dla naszej „wydolno-
ści” obiektów to 46-50 zespołów. 
Mam nadzieję, że nie zmniejszy 
się również zainteresowanie roz-
grywkami, zostaje z nami trzech z 
czterech sponsorów wspomagają-
cych rozgrywki. Docieramy z in-
formacjami poprzez media, porta-
le internetowe i przez nasz fanpage 
do wielu kibiców i chcemy to po-
szerzać. Co roku chcemy wprowa-
dzać jakieś ułatwienia dla drużyn, 
tak jak było ostatnio z protokołami 
meczowymi, których drużyny nie 
musiały już wypełniać. Czekamy 
do listopada na 28. sezon... 

Sport szkolny |�Półfi�nał�Wojewódzki�Igrzysk�Młodzieży�Szkolnej�w�siatkówce�chłopców

SP Bobrowniki blisko awansu na fi nał wojewódzki 
Mistrzowie powiatu łowickiego 

w piłce siatkowej w szkolnej ry-
walizacji chłopców, czyli siatka-
rze ze Szkoły Podstawowej w Bo-
brownikach, dzień po zawodach 
powiatowych udali się na Półfi -
nał Wojewódzki do Rawy Mazo-
wieckiej. 

Ekipa trenera Roberta Kowal-
skiego spisała tam się bardzo do-
brze, ale nie zdołała awansować 
na turniej fi nałowy. Nasi reprezen-
tanci zagrali cztery spotkania i trzy 

razy wygrali. Musieli uznać jed-
nak wyższość gospodarzy, z któ-
rymi przegrali 0:2. 

– Chłopcy powalczyli, ale zma-
gali się w poprzednim tygodniu 
z chorobami i to zaważyło, że 
nie awansowaliśmy do fi nałów 
wojewódzkich. Widać, że praca 
w Akademii Skry czwarty rok 
przynosi efekty. Wiem, że chłop-
cy dali z siebie „maxa” dlatego je-
stem z nich mega dumny – mówił 
po turnieju Robert Kowalski. 

W składzie zwycięskiej druży-
ny SP Bobrowniki grali: Antoni 
Dębski, Kamil Dutkowski, Kac-
per Foks, Mirosław Kaczmarek, 
Filip Kowalski, Jakub Milczarek, 
Jakub Ptaszyński, Przemysław 
Salamon, Patryk Stępniak, Jakub 
Szczechowicz, Konrad Zagajew-
ski– nauczyciel: Robert Kowalski. 
 zł 

�Wyniki Półfi nału Wojewódzkie-
go Igrzysk Młodzieży Szkolnej 
w piłce siatkowej chłopców: 

SP� Bobrowniki� –� SP� nr� 4� Skier-
niewice�2:0,�SP�nr�1�Rawa�Maz.�–�
SP� nr� 2� Żychlin� 2:0,� SP� Wysokie-
nice�–�SP�Bobrowniki�0:2,�SP�nr�4�
Skierniewice�–�SP�nr�1�Rawa�Maz.�
0:2,�SP�Wysokienice�–�SP�nr�2�Ży-
chlin�0:2,�SP�Bobrowniki�–�SP�nr�1�
Rawa�Maz.0:2,�SP�nr�4�Skierniewi-
ce�–�SP�Wysokienice�2:1,�SP�nr�2�
Żychlin� –� SP� Bobrowniki� 1:2,� SP�
nr�1�Rawa�Maz.–�SP�Wysokienice�
2:0,�SP�nr�2�Żychlin�–�SP�nr�4�Skier-
niewice�1:2.�

Puchar dla zwycięzcy 27. ŁoLiF wręczali:�Burmistrz�Miasta�Łowicza��
Krzysztof�Jan�Kaliński�oraz�sędzia�główny�ŁoLif�Krzysztof�olko.��
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Piłka nożna�|�Mecze�zawieszone

Piłki nie zobaczymy
na razie do kwietnia
Koronawirus – to słowo zostało już odmienione, i to wielokrotnie,
przez wszystkie przypadki. Codziennie w mediach słyszymy 
tylko o zwiększającej się liczbie zakażonych i zmarłych z powodu pandemii 
choroby Covid-19 na całym świecie. Ciężko było liczyć na to, 
że ta sytuacja nie będzie miała wpływu na świat sportu.

Po wymarzonym wręcz starcie 
rundy wiosennej w Zambrowie, 
biało-zieloni szykowali się do do-
mowego starcia z Pogonią Gro-
dzisk Mazowiecki. Szybko można 
było się domyśleć, że ten mecz nie 
będzie rozegrany na normalnych 
warunkach. Najpierw pojawiła 
się informacja, że Pelikan z benia-
minkiem będzie rywalizował przy 
pustych trybunach.

W końcu w czwartek zarząd 
PZPN podjął decyzję na nadzwy-
czajnym posiedzeniu o zawiesze-
niu rozgrywek III ligi oraz niż-
szych lig piłkarskich. W piątek 
zawieszono również ekstrakla-
sę, jej zaplecze oraz II ligę. Kibi-
ce futbolu doskonale zdają sobie 
sprawę, że żadna z najsilniejszych 
lig piłkarskich w Europie nie gra 
i wstrzymane są rozgrywki mię-
dzynarodowe.

Na ten moment wiadomo, 
że łowiczanie nie rozegrają żad-
nego meczu do końca miesiąca. 
Oznacza to, że w III lidze przepad-
ną dwie kolejki. A trzeba się liczyć 
z tym, że okres zawieszenia roz-
grywek może się wydłużyć. Tym 
samym III-ligowcy będą mieli do 
nadrobienia znacznie więcej zale-
głości. Nie wiadomo również jak 
miałoby to wyglądać. Wydaje się 
jednak, że obecnie jest to jedno 
z mniejszych zmartwień piłkarzy 
i sztabów szkoleniowych.

Sprawą priorytetową jest teraz 
zdrowie zawodników i trenerów. – 

Z tego, co wiem wszyscy są zdro-
wi – powiedział trener Mykola 
Dremliuk. – Piłkarze mają zalece-
nie, aby siedzieć w domu i treno-
wać indywidualnie. Muszą sami 
realizować plany treningowe. Jak 
zacznie się liga, a mam nadzieję, 
że niedługo się zacznie, to musi-
my być przygotowani zarówno do 
meczów, jak i do treningów – sko-
mentował szkoleniowiec Ptaków.

Tym samym piłkarze Pelika-
na stosują się do zaleceń Polskie-
go Związku Piłki Nożnej i UEFA. 
– Zgodnie z nimi piłkarze siedzą 
w domach i trenują indywidual-
nie. Nie chcemy się wymądrzać 
i robić wszystkiego po swojemu, 
nie chcemy się narażać na ryzy-
ko. Poza tym i tak nie możemy 
trenować, bo obiekty w gminie 
i w samym Łowiczu są zamknięte. 
Wręcz musimy trenować indywi-
dualnie – przyznał Dremliuk. – Na 
pewne rzeczy nie mamy wpływu. 
Musimy zastosować się do wy-
tycznych, unikać miejsc, gdzie 
jest dużo ludzi. Poprosiłem chło-
paków, żeby się do tego stosowa-
li – dodał.

Ta sytuacja może wywrócić 
rozgrywki piłkarskie do góry no-
gami. Niespodziewana (i jeszcze 
nie wiadomo jak długa) przerwa 
może dla wielu drużyn mieć zgub-
ny wpływ. Tym bardziej, że w tym 
okresie zespoły nie będą trenować 
i wszystko zależy od indywidual-
nego podejścia piłkarzy. – Ciężko 
powiedzieć, jak my będziemy wy-
glądać. To najgorszy okres dla tre-
nerów, każdy musi coś wymyśleć. 
To jest niecodzienna sprawa. Cięż-
ko przewidzieć, jak zespoły będą 
wyglądać. Wysyłam chłopakom 

treningi, ale wszystko będzie zale-
żeć od ich podejścia. Wierzę, że są 
świadomi i odpowiedzialni – po-
wiedział Mykola Dremliuk.

Całe zamieszanie, które zrobi-
ło się w rozgrywkach sportowych 
na skutek koronawirusa, wywo-
łało sporą dyskusję. Podzielić ją 
można było właściwie na dwa 
etapy. Najpierw działacze, piłka-
rze, trenerzy i generalnie osoby 
związane z futbolem kłóciły się 
czy rozgrywki należy przerwać, 
czy też rozgrywać mecze przy 
pustych trybunach. Do tego, gdy 
najpierw odwołane zostały spo-
tkania w lidze trzeciej i niższych, 
to rozgorzała dyskusja o tym, cze-
mu w wyższych klasach rozgryw-
kowych piłkarze mają ryzykować 
swoim zdrowiem dla gry.

– W III lidze są tacy sami piłka-
rze, trenerzy i ludzie, jak w ekstra-
klasie. Też jest ryzyko zakażenia. 
Kibice również przychodzą na sta-
dion czy są to mecze ekstraklasy, 
Ligi Mistrzów czy III ligi. Zawsze 
ktoś może być zakażony wirusem 
– skomentował szkoleniowiec Pta-

ków. Mykola Dremliuk odniósł się 
również do pomysłu rozgrywania 
meczów bez obecności fanów. – 
Trochę bez sensu byłoby granie 
bez kibiców. Jeden taki mecz jesz-
cze można by zagrać, ale więcej 
nie miałoby sensu. Z tego powo-
du cierpiałby klub, który przecież 
z tego żyje. Odwołanie meczów 
było według mnie najlepszym 
i najrozsądniejszym pomysłem – 
ocenił.

Po tym, jak mecze we wszyst-
kich klasach rozgrywkowych 
(i właściwie zdecydowanej więk-
szości lig Europy) zostały odwo-
łane rozpoczęła się dyskusja na 
drugi temat. Co zrobić z rozgryw-
kami? Dokończyć? Przełożyć? 
Skrócić? Anulować? A może na-
wet uznać dotychczas rozegrane 
mecze i obecną tabelę przekształ-
cić w końcową? – Uważam, że to 
musi być dokończone, to byłoby 
według mnie najlepsze rozwiąza-
nie – odpowiedział Dremliuk. – 
Po to trenowaliśmy zimą i mieli-
śmy okres przygotowawczy, żeby 
wdrożyć w życie swoje pomysły. 
W pierwszym meczu o punkty 
w tym roku widziałem, że jeste-
śmy dobrze przygotowani. We-
dług mnie to musi być dokończo-
ne. Nawet jeżeli mielibyśmy grać, 
co trzy dni albo przeciągnąć se-
zon do końca czerwca. To było-
by trochę niesprawiedliwe, gdyby-
śmy teraz zakończyli sezon. Ktoś 
jest w strefi e spadkowej, a może 
w przeciągu kilku meczów by się 
rozkręcił. Może ktoś włączyłby 
się do walki o awans – zastanawiał 
się trener Pelikana.

Już teraz wiadomo, że prze-
rwa w rozgrywkach potrwa, 
co najmniej, do końca marca. 
Jednak biorąc pod uwagę krzywą 
wzrostu zakażeń w Polsce i ilość 
osób znajdujących się w kwaran-
tannie, naiwnym wydaje się  my-
ślenie, że za dwa tygodnie sytu-
acja się uspokoi i wszystko wróci 
do normy. 

Piłka nożna�|�Przygotowania�do�sezonu�

Pelikan 2003/04
z wygraną

Zawodnicy trenera Pawła Kut-
kowskiego z drużyny z roczni-
ka 2003/2004 wygrali 8 marca 
w swoim sparingowym meczu 
z Górnikiem Kłodowa 2:1. Obie 
bramki dla łowickiej drużyny 
strzelił Marcel Frątczak.

Zespół z Łowicza w pierwszej 
połowie dominował na boisku, 
dłużej utrzymywał się przy pił-
ce i swoją przewagę zdołał udo-
kumentować dwoma strzelonymi 
golami. Bramki dla „Biało-Zielo-
nych” padały w 25. minucie oraz 
40. minucie meczu, a dwukrotnie 
piłkę do siatki rywali posłał Frąt-
czak. Druga połowa nie wygląda-
ła już tak obiecująca jak pierwsza 
odsłona meczu. Łowiczanie za-
grali poniżej swoich oczekiwań 
i stracili również bramkę. Ry-
wale trafi li do bramki strzeżonej 
przez Kacpra Olesińskiego w 65. 
minucie skutecznie egzekwując 
rzut karny. Ostatecznie Pelikan 
2003/2004 wygrał 2:1, ale z pew-
nością to spotkanie posłuży rów-
nież jako materiał do analizy i po-
prawę pewnych elementów gry.

– Pierwsza połowa pozytyw-
na. Zespół realizował różne zało-
żenia taktyczne. Z drugiej połowy 
niestety nie jestem zadowolony, 
wręcz bardzo jestem niezadowo-
lony. Dałem to zresztą po meczu 
chłopcom do zrozumienia. Na 
drugą połowę wyszedł zupełnie 
inny zespół. Mieli te same stroje, 
ale jakby ktoś mi podmienił ludzi. 

Nie wiem czym to było spowo-
dowane. Na pewno nie brakiem 
sił, bo przygotowani są chłop-
cy dobrze. Być może mentalnie 
gdzieś w przerwie odpuścili reali-
zację założeń taktycznych i to jest 
to, co mnie bardzo zaniepokoiło. 
W dosyć mocnych, stanowczych 
słowach dałem to chłopcom do 
zrozumienia, że nie zgadzam 
się na takie dwie różne połowy. 
Mam nadzieję, że to zrozumieją
i wyciągną wnioski, i że każdą 
sekundę na boisku będą spędzali 
z przyjemnością, a nie jak za karę, 
ponieważ miałem wrażenie, że 
w drugiej połowie niektórzy byli 
jak za karę. Natomiast takie me-
cze są potrzebne, żeby wylać so-
bie kubeł zimnej wody na gło-
wę. Mam nadzieję, że nie będzie 
taki kubeł potrzebny podczas ligi, 
gdyż wylał się już teraz – ocenił 
trener Paweł Kutkowski.  ever

�KS Pelikan-2003/04 Łowicz – 
KS Górnik Kłodawa 2:1 (2:0);�br.:�
Marcel�frątczak�2�(25�i�40)
Pelikan-2003/04:� Mikołaj� Pie-
trzak� (46�Kacper�olesiński)�–�Do-
minik� Wróbel,� Piotr� Strycharski,�
Bartosz� Wojciechowski,� Krzysztof�
Kłos� –� Kacper� olak,� Sebastian�
Kutkowski�–�Marcel�frątczak,�Bar-
tosz� Wudkiewicz,� Jonatan� Polito-
wicz� –� hubert� Kania.� Na� zmianę�
wchodzili:� Antoni� Knera,� Mateusz�
Kołaczyk,�Wiktor�Matyjas�i�Kacper�
Kosmowski.

Piłka nożna |�Przygotowania�do�sezonu�

Remis rezerw
Zawodnicy czwartoligowych 

drużyn Pelikana II Łowicz zre-
misowali w ostatnim swoim me-
czu kontrolnym przed rozgrywka-
mi IV ligi łódzkiej z występująca 
w płockiej klasie okręgowej Unią 
Iłów 2:2.

Zespół prowadzony przez tre-
nera Macieja Grzegorego prowa-
dził do przerwy 1:0, a jedynego 
gola przed przerwą strzelił Ad-
rian Musialik. W drugiej odsłonie 
spotkania kibice oglądali więcej 
goli, a rywale z Iłowa po 65. mi-
nutach meczu wyszli na prowa-
dzenie, strzelając dwa gole. Peli-
kan II zdołał na dziewięć minut 
przed końcem strzelić gola wy-
równującego za sprawą Krystia-
na Rutkowskiego. Gracze „Bia-
ło-Zielonych” mogą żałować, że 
nie wygrali tego meczu ponieważ 
z przebiegu spotkania byli druży-
ną dominującą. 

– Kolejny mecz, w którym tra-
cimy bramkę po stałym fragmen-
cie. Bardzo ciężko pracujemy cały 
mecz, wywiązujemy się z więk-
szości swoich założenia, ale ko-
lejny raz ta praca idzie na marne, 
bo brakuje koncentracji i odpo-

wiedzialności przy stałym frag-
mencie. Nie udało się wygrać, 
ale na pocieszenie fakt, że to był 
nasz naprawdę dobry mecz. Je-
stem zadowolony z gry, ale przede 
wszystkim z postawy chłopaków 
na boisku, bo mimo że był to mecz 
sparingowy każdy kto pojawił się 
na placu gry zostawił tam serce 
i to było widać. Na ogromny plus 
postawa Rutkowskiego i Kar-
dasa, którzy harowali 90 minut 
jak woły, ale też każdy z chłopa-
ków pokazał w tym meczu serce 
do walki boiskowej – podsumował 
mecz trener rezerw Maciej Grze-
gory.  ever

�Pelikan II Łowicz – unia Iłów 
2:2 (1:0);�br.:�Adrian�Musialik�(30),��
Krystian� Rutkowski� (81)� –� Rywal�
(52,�65)
Pelikan:� Patryk� orzeł� –� Krystian�
Rutkowski,� Dawid� Konikowski� (46�
zawodnik� testowany),�Damian�Gó-
rowski,�Marcel�Wnuk�(46�zawodnik�
testowany)� –� Patryk� Papuga,� Ma-
teusz� Kardas,� Jan� Sejdak,� Jakub�
Bylewski�(46�owczuk),�Jan�haczy-
kowski� –� Adrian� Musialik� (46� hu-
bert�Kania).

MAteUsz
lIs

mateusz.lis@lowiczanin.info W�czwartek�12�marca�
zarząd�PZPN�podjął�
decyzję�o�zawieszeniu�
rozgrywek�III�ligi�oraz�
niższych�lig�piłkarskich.�
W�piątek�zawieszono�
również�ekstraklasę,
jej�zaplecze�oraz�II�ligę.

PROGNOZA POGOdy�|�19.03.2020�–�25.03.2020

SytuAcjA SyNOPtycZNA: 
Pogodę�kształtuje�układ�wyżowy.�
Napływa�ciepła,�ale�w�weekend�chłodna�
masa�powietrza�polarno-morskiego.

cZWARtEK – PIątEK: 
W�czwartek�zachmurzenie�małe�
do�umiarkowanego,�bez�opadów.�
W�piątek�zachmurzenie�duże,�bez�opadów.�
Widzialność�dobra.�Wiatr�zachodni�
i�południowo-zachodni,�
słaby�do�umiarkowanego,�3-6�m/s.�
temp.�max�w�dzień:�od�+�14�st.�C�w�czwartek�
do�+�10�st.�C�w�piątek.�
temp.�min�w�nocy:�+�4�st.�C�do�+�2�st.�C.

SOBOtA – NIEdZIELA: 
Słonecznie,�zachmurzenie�małe,�
bez�opadów,�chłodniej.�Widzialność�dobra.�
Wiatr�północno-wschodni,�słaby,�3-4�m/s.
temp.�max�w�dzień:�+�6�st.�C�w�sobotę�
do��+�4�st.�C�w�niedzielę.�
temp.�min�w�nocy:��–�3�st.�C�do��–�5�st.�C.

PONIEdZIAŁEK – WtOREK – śROdA: 
Pogodnie,�zachmurzenie�umiarkowane�do�
małego,�bez�opadów.�Widzialność�dobra.�
Wiatr�wschodni,�słaby�i�umiarkowany,�3-6�m/s.�
temp.�max�w�dzień:�+�5�st.�C�do��+�8�st.�C.�
temp.�min�w�nocy:��–�3�st.�C�do��–�5�st.�C.

BIURo�MEtEoRoLoGICZNE�CUMULUS

PROGNOZA BIOMEtEOROLOGIcZNA:
Pogoda�na�ogół�korzystnie�wpływać�będzie
na�nasze�samopoczucie.�

Łowiczanie w pierwszej połowie�dominowali�na�boisku.
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Nowy�Łowiczanin�
tygodnik�Ziemi�Łowickiej
członek�Stowarzyszenia�Gazet�Lokalnych

WydAWcA: 
oficyna�Wydawnicza�„Nowy�Łowiczanin”
Waligórscy�s.c.�w�Łowiczu
99-400�Łowicz,�ul.�Pijarska�3a,�
tel./fax�46�837-46-57,�46�837-37-51
e-mail:�redakcja@lowiczanin.info�
adres�dla�korespondencji:�
99-400�Łowicz,�skrytka�pocztowa�68.�

REdAKcjA W ŁOWIcZu: 
Redaktor naczelny:�Wojciech�Waligórski�
dyrektor zarządzający:�Ewa�Mrzygłód-Waligórska

dziennikarze: 
Agnieszka�Antosiewicz,�tomasz�Bartos,��
Marcin�A.�Kucharski,�tomasz�Matusiak,��
Agnieszka�Wojcieszek,�Mirosława�Wolska-Kobierecka,
Paweł�A.�Doliński�(sport)

Stale współpracuje: 
mł.�asp.�Urszula�Szymczak�(kronika�policyjna)�

Redakcja�zastrzega�sobie�prawo�skracania��
nadesłanych�tekstów,�zmiany�ich�tytułów,��
dodawania�śródtytułów.�
Nie�odsyłamy�niezamówionych�tekstów.�

Ogłoszenia ramkowe i reklamy�
przyjmujemy�telefonicznie:�46�837-37-51,��
46�830-34-08,�e-mailem:�reklama@lowiczanin.info,�
ogloszenia@lowiczanin.info�lub�osobiście�
w�biurze�ogłoszeń,�ul.�Pijarska�3a,��
w�pon.,�wt.�i�pt.�w�godz.�7.30-18.00,��
śr.�i�czw.�w�godz.�7.30-16.00,�sob.�w�godz.�8.00-14.00.

Ogłoszenia drobne przyjmowane�są�osobiście�
w�biurze�ogłoszeń,�punktach�wymienionych��
na�stronie�26,�a�także�przez�www.lowiczanin.info
Skład tekstu�własny.�

druk: SEREGNI�PRINtING�GRoUP�Sp.�z�o.o.��
03-796�Warszawa,�ul.�Rzymska�18a.

Nakład��
Nowego�Łowiczanina�6.760�egz.��
Nakład�wraz�z�wydaniem�głowieńskim��
(Wieści�z�Głowna�i�Strykowa):�8.600�egz.

100%
własności�polskiej

Koszykówka�|�Ligi�wojewódzkie�

Młodzi koszykarze mają przymusowe wolne 
W związku z zaistniałą sytuacją 

w naszym kraju zarząd Łódzkie-
go Związku Koszykówki zmuszo-
ny był podjąć decyzję o zawiesze-
niu rozgrywek młodzieżowych. 
Sezon koszykarski powoli dobie-
ga końca, ale do rozegrania łowic-
kim ekipom zostało jeszcze kilka 
spotkań, które planuje się rozegrać 
w innym terminie. 

Ekipa  juniorów starszych 
UMKS Księżak, walcząca  
w tym sezonie w międzywoje-
wódzkiej lidze U-20  sezon skoń-
czyła już s styczniu. Łowiczanie 
zagrali 8 spotkań, ale nie zdołali 
wygrać żadnego pojedynku i zaję-
li 5. miejsce. 

Koszykarze drugiego zespo-
łu Księżaka, grający w III lidze 
też już kończą sezon. W niedzie-
lę, 15 marca, Księżacy mieli za-
grać ostatni mecz w tym sezonie, 
a rywalem miał być TKM Wło-
cławek. 

W ligach wojewódzkich wal-
czą jeszcze cztery zespoły Księ-
żaka. Dwa żeńskie i dwa męskie. 
Podopieczne Mateusza Gładkie-
go grają w lidze młodziczek U13 
i U14 i tu zdobywają doświadcze-
nie i grają w rundach finałowych  
o miejsca 7-12. Dziewczyny  
z roczników 2006-2007 kończą  

z dwoma zwycięstwami trudny 
sezon w lidze do lat 14 i zajmują 
11. lokatę. Do rozegrania pozostał 
im tylko jeden mecz. 

Koszykarki z roczników 2007-
2008 obecnie zajmują 9. lokatę 
w gronie 12. zespołów, a do koń-

ca zmagań pozostały jeszcze trzy 
kolejki. 

Podopieczni trenera Arkadiu-
sza Kobusa z drużyny kadetów 
(roczniki 2004-2006) mają do roz-
grania jeszcze dwa mecze. Łowi-
czanie w lidze wojewódzkiej U16 

plasują się na 8. lokacie w  gronie 
9 zespołów. 

Najmłodszy zespół Księżaka z 
rocznika 2007-2008 gra w lidze 
wojewódzkiej młodzików U13M 
i tu nie radzi sobie najlepiej. Na 
dwie kolejki przed końcem sezo-

nu podopieczni trenera Bartosza 
Włuczyńskiego zajmują ostatnie 
miejsce w ligowej tabeli i mają 
jedno zwycięstwo na swoim kon-
cie. 

Drugi łowicki klub KKS Bzu-
ra Łowicz w tym sezonie zgłosił  
do rozgrywek trzy ekipy. Najle-
piej radzą sobie zawodnicy z rocz-
ników 2007-2008 w lidze mło-
dzików U13M. Drużyna, gdzie 
gra sporo zawodników z Głowna, 
obecnie zajmuje 4. lokatę w tabe-
li z bilansem 6 zwycięstw i 6 po-
rażek. 

W lidze do lat 14 grają zawod-
nicy Bzury z roczników 2006-

2007. Podopieczni trenera Dra-
gana Ristanovića grają w rundzie 
finałowej o miejsca 7-10 i zajmują 
9. lokatę z bilansem 3-2. 

W lidze kadetów grają zawod-
nicy z roczników 2004-2006 i tu 
nie ma dobrych wiadomości. Ko-
szykarze Bzury walczą ambitni  
ze starszymi rywalami, ale mają 
bilans 0-15. Do końca ligi pozo-
stał im tylko jeden pojedynek. 

Mamy nadzieję, że już nieba-
wem sytuacja się unormuje i ko-
szykarska młodzież wróci na li-
gowe parkiety,  dokończy sezon  
i zacznie przygotowania do sezo-
nu 2020/21.  zł 

Sport szkolny�|�PIMS�w�koszykówce�chłopców

Koszykarze z Dwójki obronili tytuł  
Uczniowie Szkoły Podstawo-

wej nr 2 w Łowiczu po raz kolej-
ny obronili mistrzowski tytuł w 
powiatowych zawodach w koszy-
kówce chłopców. Podopieczni Łu-
kasza Petelewicza pewnie wygrali 
w Powiatowych Igrzyskach Mło-
dzieży Szkolnej i awansowali do 
półfinałów wojewódzkich. 

Koszykarze z Dwójki byli fa-
worytami tej imprezy, ponieważ 
w swoich szeregach mieli najwię-
cej zawodników z klubów KKS 
Bzura Łowicz i UMKS Księżak 
Łowicz. To były ostatnie zawody 
rozegrane przed przerwą spowo-
dowaną epidemią koronowirusa.  

 W turnieju powiatowym, który 
odbył się w poniedziałek, 9 mar-
ca w Łowiczu wzięły udział tylko 
cztery zespoły: trzy reprezentacje 
łowickich szkół i jeden przedsta-
wiciel powiatu – SP Nowy Zduny. 

Organizatorzy zdecydowali, że 
drużyny zagrają systemem „każ-
dy z każdym”, czyli przeprowa-
dzono sześć pojedynków. Ekipa  
SP 2 Łowicz (nauczyciel w-f Łu-
kasz Petelewicz) pewnie wygrała 
wszystkie swoje spotkania i awan-
sowała do dalszej rywalizacji. 

Drugie miejsce zajęli koszyka-
rze z SP 7 Łowicz (nauczyciel w-f 
Zbigniew Łaziński), natomiast na 
3. pozycji uplasowali się zawodni-
cy z SP Nowe Zduny (Nauczyciel 
w-f Maciej Perzyna).  

W mistrzowskim zespole Szko-
ły Podstawowej nr 2 Łowicz gra-
li: Szymon Kosmowski, Ignacy 
Krawczyk, Adrian Krupiński, Mi-
łosz Liberski, Jakub Oblicki, Jan 
Świeszchowski, Michał Warzy-
woda, Antoni Wróblewski, Igor 
Wróblewski, Jan Załuski – na-
uczyciel: Łukasz Petelewicz.  zł

Powiatowe Igrzyska Młodzieży 
Szkolnej w koszykówce chłop-
ców: 

�SP nr 7 w Łowiczu – SP nr 4  
w Łowiczu 24:11

�SP nr 2 w Łowiczu – SP w No-
wych Zdunach 50:17

�SP nr 4 w Łowiczu – SP w No-
wych Zdunach 18:22

�SP nr 7 w Łowiczu – SP nr 2  
w Łowiczu 29:69

�SP nr 2 w Łowiczu – SP nr 4  
w Łowiczu 44:8

�SP w Nowych Zdunach – SP  
nr 7 w Łowiczu 18:34

Klasyfikacja końcowa
1.�SP�nr�2�w�Łowiczu��

������(awans�do�zawodów�½�finału�wojewódzkiego)

2.�SP�nr�7�w�Łowiczu

3.�SP�w�Nowych�Zdunach

4.�SP�nr�4�w�Łowiczu

Sport szkolny�|�Półfinał�Woj.�IMS�w�siatkówce�dziewcząt�

Siatkarki z Domaniewic blisko najlepszych
Blisko swoich rywalek były 

siatkarki ze Szkoły Podstawo-
wej w Domaniewicach, które  
w tym roku ponownie obroni-
ły mistrzowski tytuł, wygrywając 
zawody powiatowe w piłkę siat-
kową. Podopieczne trenera Ar-
kadiusza Stajudy wygrały turniej 
Powiatowych Igrzysk Młodzieży 
Szkolnej, który odbył się w piątek,  
28 lutego, w hali sportowej OSiR 
nr 2 w Łowiczu i wywalczyły 
awans na półfinał wojewódzki. 

Siatkarki z Domaniewic, tre-
nujące na co dzień w klubie Asik  
5 marca pojechały na dalszy etap 
szkolnej rywalizacji do Skiernie-
wic i wiedziały, że mają szansę tu 
powalczyć o awans. Reprezentant-
ki naszego zagrały w Skierniewi-
cach trzy bardzo zacięte spotkania 
i były blisko awansu. SP Doma-
niewice przegrała 1:2 z mistrzami 

z SP 2 z Żychlina i z SP 2 Rawa 
Mazowiecka. Ostatni mecz nasze 
siatkarki wygrały 2:1 z SP 5 Skier-
niewice. 

– No to był dla nas pechowy 
turniej. Była wielka szansa, ale za-
brakło trochę szczęścia. Dwa me-
cze przegraliśmy w tie-breaku i to 
przy wyniku 14:16. Była bardzo 
wyrównana walka, ale w końców-
kach zabrakło nam zimnej krwi. 
Trochę szkoda, ale taki jest sport. 
– mówi trener Asika Arkadiusz 
Stajuda. 

W składzie drużyny Szko-
ły Podstawowej w Domaniewi-
cach grały: Kinga Czubiak, Otylia 
Dudek, Dominika Golan, Patry-
cja Klejs, Natalia Kurczak, Da-
ria Markowicz, Aleksandra Ole-
sińska, Andżelika Pająk, Jagoda 
Pawlata, Natalia Pęczkowska, 
Aleksandra Radomska, Oliwia 

Wiesiołek, Julia Zdziarska – na-
uczyciel: Arkadiusz Stajuda.  zł 
Wyniki Półfinału Wojewódzkie-
go Igrzysk Młodzieży Szkolnej  
w piłce siatkowej dziewcząt:

�SP 2 Rawa Maz. – SP doma-
niewice 2:1�(16:21,�21:17,16:14)

�SP 5 Skierniewice – SP nr 2 Ży-
chlin 2:1 (17:21,�21:18,�15:12)

�SP 2 Rawa Maz. – SP 5 Skier-
niewice 2:0�(21:19,�21:17)

�SP nr 2 Żychlin – SP domanie-
wice 2:1 (20:22;�21:19,�18:16)

�SP nr 2 Żychlin – SP nr 2 Rawa 
Maz. 2:0�(21:19,�21:12)

�SP domaniewice – SP 5 Skier-
niewice 2:1�(16:21,�21:15,15:11)

Kolejność w turnieju:
1.�SP�nr�2�Żychlin�–�pow.�kutnowski�(awans)

2.�SP�nr�2�Rawa�Maz.�–�pow.�rawski

3.�SP�Domaniewice–�pow.�łowicki

4.�SP�nr�5�Skierniewice�–�pow.�skierniewicki�grodzki

Koszykarze z SP 2 Łowicz zostali�mistrzami�powiatu�łowickiego.
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Młodzicy Bzury radzą sobie nieźle,�a�ma�być�jeszcze�lepiej.
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Kadeci Księżaka�mają�do�rozegrania�jeszcze�dwa�mecze.
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Siatkarki z domaniewic nie zdołały awansować, a�były�bardzo�blisko.
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Sport Sędzia główny Krzysztof Olko 
podsumował
27. edycję Łowickiej Ligi Futsalu. str. 29

Piłki nie zobaczymy
do końca kwietnia
– mecze w III lidze zawieszone. str. 30

Ohio, uSA�|�Arnold�Classic�open�Amatour�2020�

Karwat piąty w zawodach  
Arnolda Schwarzeneggera 
Konrad Karwat, strongman z Mysłakowa,  
zajął 5 miejsce w finale Arnold Classic Open 
Amateur w Ohio w USA – prestiżowych 
zawodach organizowanych przez samego  
Arnolda Schwarzeneggera. W ubiegłym roku 
był w tych zawodach czwarty, ale piąte miejsce  
w tym roku to i tak duży sukces. 

Tym bardziej, że – jak specjal-
nie dla nas donosił mieszkający 
w Illinois w USA, pochodzący  
z Łowicza Marcin Danych – nasz 
strongman nie był do końca za-
dowolony z doboru konkurencji, 
w których miał zmagać się z in-
nymi zawodnikami. To, w jakich 
konkurencjach będą startować za-
wodnicy, ogłoszone zostało na kil-
ka dni przed zawodami, więc na 
przygotowania pod kątem kon-
kretnych konkurencji nie było zbyt 
wiele czasu. 

Zawody w Ohio trwały kil-
ka dni (5-8 marca). Niestety, bez 
udziału publiczności z powodów 
prewencyjnych, związanych z za-
grożeniem koronawirusem. 

Sam Konrad Karwat relacjonu-
je, że już nawet po tym, jak wy-
lądował na lotnisku w Chicago, 
ciągle jeszcze nie było wiadomo,  
czy zawody się odbędą. Nawet 
Arnold Schwarzenegger, który  
od początku organizuje zmaga-
nia siłaczy, publikował w mediach 
społecznościowych filmy, w któ-
rych mówił, że organizacja im-
prezy stoi pod dużym znakiem 
zapytania. Ostatecznie zawody 
się odbyły, jednak bez udziału pu-
bliczności. 

Karwat otrzymał kwalifikacje 
do zawodów bezpośrednio z fe-
deracji amerykańskiej za zdoby-
cie 4. miejsca w ubiegłym roku. 
Reprezentanci Polski rywalizo-
wali w tym roku w kategorii 105, 
Open Amateur oraz Open Pro. 

W Open Amateur wystartowało 
w Ohio czterech Polaków: Mar-
cin Schabowski, Konrad Karwat, 
Adam Michał Kopacki oraz Ma-
riusz Pachut.

W klasyfikacji głównej, w któ-
rej startował Karwat, rywalizo-
wało około 50 siłaczy z całego 
świata. O tym, że Karwat zakwa-
lifikował się do finału w tych pre-
stiżowych zawodach w sportach 
siłowych informowaliśmy w na-
szym serwisie www.lowiczanin.
info w sobotę. Do owego finału 

zakwalifikowało się tylko 10 za-
wodników. 

– Nie podeszły konkurencje. 
Jak z nim rozmawiałem to mówił 
ze będzie ciężko, ale tylko miejsce 
gorzej niż w ubiegłym roku – to  
i tak bardzo dobrze – relacjonował 
Marcin Danych, który przyglądał 
się części zawodów. 

Ową konkurencją, z której nasz 
strongman nie był zadowolo-
ny było m.in. ciągnięcie sań oraz 
podnoszenie kilkudziesięciokilo-
gramowej hantli. 

Jak informował serwis Strong-
man Polska, w grupie Polaków 
startujących w kategorii Open 

Amatour na zawodach w Ohio 
najlepiej radził sobie nie kto inny 
jak Konrad Karwat. 

– Tylko chyba nieszczęśliwy 
wypadek musiałby się wydarzyć, 
by Kondzia w finale zabrakło. Po-
zostali zawodnicy będą mieli na-
prawdę ciężkie zadanie do wy-
konania, by razem z Konradem  
w niedzielę bić się o kartę Pro.  
Są na to tylko matematyczne 
szanse – relacjonowaliśmy w so-
botę, by w niedzielę potwierdzić,  
że Konrad zakwalifikował się do 
finału Top 10. W niedzielnym fi-
nale zajął ostatecznie miejsce w 
środku topowej dziesiątki zawod-
ników. 

Strongman, z którym spotkali-
śmy już po jego powrocie do kra-
ju, relacjonuje, że do finału wcho-
dził z bardzo mocnej pozycji,  
z dużym zapasem punktowym do 
swoich rywali. Jego ambicje na 
podium zniweczyły konkurencje 
finałowe, w których nie czuł się 
mocny. Było to wyciskanie jedną 
ręką hantla o wadze 107 kg i cią-
gnięcie sań ważących 600 kg. 

Mimo tych trudności, Konrad 
Krwat zajął wysokie 5. miejsce, 
choć w jego przypadku był to spa-
dek w porównaniu do roku ubie-
głego, kiedy był na tych zawodach 
czwarty. Jest jednak pod wraże-
niem dopingu, na jaki mógł liczyć 
ze strony mieszkańców Łowicza i 
regionu – na messengera otrzymał 
około 400 wiadomości z gratula-
cjami. 

Konrad Karwat wspomina,  
że pod koniec ubiegłego roku do-
stał zaproszenie na rozgrywane  
w czerwcu zawody w Wuhan. 
Dlatego z niepokojem obserwu-
je to, co się dzieje na świecie,  
gdyż miał nadzieję pojechać do 
Chin.  aa, mak 

Koszykówka |�I�liga�męska

Czy Księżacy zagrają 
jeszcze w tym sezonie?
Ze względu na zagrożenie koronawirusem, zawieszono 
wszystkie rozgrywki. Nikt nie wie kiedy ponownie zagrają 
koszykarze Księżaka i czy w ogóle ten sezon zostanie 
dokończony. Władze PZKosz zastanawiają się co zrobić 
z ekstraklasą. Czy unieważnić sezon, czy uznać kolejność  
jaka jest w tym momencie, wręczyć nagrody i wyróżnienia.

Decyzją Zarządu PZKosz,  
na podstawie przepisów art. 13 
ustawy z dnia 25 czerwca 2010 r.  
o sporcie oraz przepisów Regula-
minu Współzawodnictwa Sporto-
wego PZKosz, w związku z za-
grożeniem epidemiologicznym, 
kierując się zaleceniami władz 
Rzeczpospolitej Polski, do 25 
marca zostają zawieszone wszyst-
kie rozgrywki w koszykówce.

– Rozgrywki są zawieszone  
i nie trenujemy. Do 25 marca zo-
stały zamknięte wszystkie obiek-
ty i czekamy na dalsze decyzje. 
Ustawialiśmy się na to, że poje-
dziemy na mecz do Krosna, ale 
dowiedzieliśmy się, że wszyst-
ko zostaje zawieszone. Będziemy 
myśleli, co zrobić aby normalnie 
funkcjonować, jeżeli te rozgryw-
ki zostaną przywrócone i czekać 
na to, że zapadnie jakaś rozsądna 
decyzja i nie będzie trzeba roz-
grywać meczów później z dnia 
na dzień, bo będziemy po bardzo 
długiej przerwie. Ale to jest siła 
wyższa i musimy czekać na dal-
sze decyzje – skomentował trener 
Księżaka Michał Spychała.

Księżacy na razie zajmują 
5. miejsce w ligowej tabeli i szy-
kowali się na rundę play-off. Jeśli 
zarząd PZKosz podejmie decyzję 
o zakończeniu sezonu to dramatu 
nie będzie. Księżacy zostaną skla-
syfikowani na wysokim 5. miej-
scu, do ekstraklasy awansuje Gór-
nik Wałbrzych, a do II ligi spadnie 
ekipa z Opola. Byłoby to może 
niesprawiedliwie dla tych, co wal-
czą o awans i utrzymanie, ale taki 
scenariusz jest możliwy. 

Do zakończenia sezonu zo-
stały trzy kolejki. Księżacy mają  
do rozegrania zaległy mecz  
z 14 marca w Krośnie, który prze-
łożony będzie na inny termin. 
Mecz z 21 marca w Łowiczu  
z Politechniką Opolską prze-
łożony jest na razie na wtorek  
31 marca, a wyjazdowy pojedynek 
z WKK ma odbyć się planowo  
29 marca. Czy te terminy zostaną 
zachowane? Trzeba poczekać.  zł    

�28. kolejka I ligi koszykówki 
męskiej (przełożona): KKK Mia-
sto Szkła Krosno – KS Księżak 
Łowicz,�KK�timeout�Polonia�1912�
Leszno�–�StK�Czarni�Słupsk,�We-
egree� AZS� Politechnika� opolska�
opole�–�PBG�Biofarm�Basket�Po-
znań,�KS�Pogoń�Prudnik�–�MUKS�
Energa� Kotwica� Kołobrzeg,� GKS�
tychy� –� KS� Górnik� trans.eu� Wał-
brzych,�WKK�Wrocław�–�MKS�Ze-
tkama� Doral� Nysa� Kłodzko.� Pau-
za:� PtG� Rawlplug� Sokół� Łańcut��
i�Elektrobud-Investment�MKS�Znicz�
Basket�Pruszków.

�29. kolejka I ligi koszykówki 
męskiej (przełożona):�KS�Księżak�
Łowicz�–�Weegree�AZS�Politechni-
ka� opolska� opole� (31.03.2020),�
PBG� Biofarm� Basket� Poznań� –�
WKK�Wrocław,�KS�Górnik�trans.eu�
Wałbrzych� –� StK� Czarni� Słupsk,�
MKS� Zetkama� Doral� Nysa� Kłodz-
ko�–�PtG�Rawlplug�Sokół�Łańcut,�
MUKS� Energa� Kotwica� Koło-
brzeg�–�KKK�Miasto�Szkła�Krosno�
KK�timeout�Polonia�1912�Leszno�–�
Elektrobud-Investment� MKS� Znicz�
Basket� Pruszków.� Pauza:� KS� Po-
goń�Prudnik�i�GKS�tychy.

1.�KS�Górnik�trans.eu�Wałbrzych�(2) 23 41 1886-1752

2.�StK�Czarni�Słupsk�(1) 24 40 2012-1882

3.�PtG�Rawlplug�Sokół�Łańcut�(4) 24 39 2075-1962

4.�WKK�Wrocław�(3) 23 39 1983-1877

5. KS Księżak Łowicz (6) 23 36 2053-2055

6.�KKK�Miasto�Szkła�Krosno�(7) 23 35 1843-1777

7.�KS�Pogoń�Prudnik�(5) 24 35 2003-2018

8.�GKS�tychy�(9) 24 35 1983-2002

9.�Elektrobud-Investment�ZB�Pruszków�(10) 24 35 1862-1945

10.�KK�timeout�Polonia�1912�Leszno�(8) 24 34 1976-2015

11.�PBG�Biofarm�Basket�Poznań�(11) 23 32 1817-1851

12.�MKS�Zetkama�Doral�Nysa�Kłodzko�(14) 23 31 1788-1931

13.�MUKS�Energa�Kotwica�Kołobrzeg�(12) 23 30 1871-1977

14.�Weegree�AZS�Po�opole�(13) 23 30 1958-2066

ciągnięcie sań ważących�600�kg
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Konrad Karwat do finału wchodził z bardzo mocnej pozycji,�z�dużym�zapasem�punktowym�do�swoich�rywali.
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Podnoszenie hantli�o�wadze�107�kg.
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Księżacy czekają na�dalsze�decyzje.�
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